
ORGAN RP.S. 
PROLETARJUSZE WSZYST·K.ICH KRAJÓW tACZCI E SI E ! . . ,,. . 

Redakcja I Admlnlstracja1 Ł6df-AI. Kołduszkl Nr. 29 tel. 111-H 
Redaktor przyjmuJe od godz. 11-19 Rękopls6w nie zwm1 sic. Administracja 

Rok XXI = li 189 

Niedziela 10 Llp·ca 1938 r. 

Waru•kl prenumerat~• w Łodzi z odnoszenlęm do •omu zł. 2.50 mle­
slttnli, . na prowl1cJI zł. I •. za zmllnł ad.resu gr. H Cena ogłoszeń: Za wiem 

· 1 iń11lm1trowr priu .Jednt szpaltę ,(11 stronicy & szpalt) w tekfcle gr 50. rwy· cz.ynna od godz. 9 do 11 I od 11 do 19. Konto w Banku Społem, oddział w Łodzi 48 
·wydawca, Ł6dzkl O.K.R. P.P.S. Redaktor odpowledzllłny: WlncentJ STAWIASKI Cena · numeru 15 .,,. 

c11j11 gr. 40. Nekrologi . do lit mm. gr. 20, powyżej 100 mm gr. 311. 
Drobnt ; za WJrlZ :. gr.: 15 li · trett ogłoszell redakcja nie o d po w I a d a. ... ,„„„„„„„„„ ... „„„„„„ ... „.„„„„„„„„„„„~„„„„„ •. ~, „„„„„ .... „„„ ... „„„ 

Wojna w Hiszpanii potrwa jeszcze b. długo · Strajk lenera·1:nY w Transiordanii . 

11 Ir~ WI wojsk rl IW ( Wypadki w Pa-lestynie podminowały cały Bliski Wschód . . , 
jako . pmtest przeciwko maso- nicy a:rabscy obi.ecali w sobotę 

wym aresztowaniom Arabów w przy~1ąipić zinowu do pracy. 
współodpowiedzialność za za· 
mach. Dziewczyna ta miała po· 
dobno nieść bombę w teczce skó· 
rzanej, która to . teczka w chwili 
przejazdu autobusu arabskiego zo 
stała jej wyrwana z rą·k przez ży­
da, znajdują• ego się w jej towa­
rzyst.wie. 

pokrzyżowało machinacje Chamberlaina i Mussoliniego 
Palestynie, Arabowie transjordań. 
scy rozpoczęli w Ammanie strajk 
generalny. -Arabowie tr<i tsjor iali­
scy urządzili na 'u.licach Ammanu 

Bombe niosła 
1·2~1etnia · dzie'wczyna 

· „Times" w artykule na temat 
porozumienia włosko-brytyjskiego 
ujawnia tendencję Rządu brytyj­
skiego zadośćuczynienia niecierpli 
wości włoskiej wobec zwłoki we 
wprowadzeniu w życie zawartego 
przed trzema miesiącami porozu. 
mienia. ,, Times" stwierdza, że 
argumenty włoskie posiadają 
DUŻĄ DOZĘ SŁUSZNOśCI (!) 

ZWIĘKSZONYM OPOREM SIŁ 
REPUBLIKAŃSKICH 

i wobec w swoim czasie nieocze­
kiwanego, a obecnie prawdopodo· 
bnego 
PRZEDŁUŻENIA SIĘ WOJNY DO 
MOWEJ NA WIELE MIESIĘCY, 
należy przypuszczać, że Rząd bry 
tjski nie będzie •interpretował słów 
„załatwienia kwestii Hiszpanii" w 

spGSó,b nierozważny (?) Pokaźne 
wycofanie obcych wojsk pomocni­
czych z obu stron wraz z przepro­
wadzeniem paru innych pu,nktów 
planu brytyjskiego, mogłoby - o. 
świadcza „Times" - być n. p. in­
terpretowane jako załatwienie sto 
sunku do ffiszpanii pomiędzy kra· 
jami nieinterwencyjnymi. 

liczne demonstracje antyańgiel· ' W związtm z zamachem bom­
skie i antyżydowskie. Przez mia. bowym, dokonanym przez niezna 
sito niesiono trans.parenty z napl· ·nych spraw'ców przed bramą jaf· 
sem: „PalestYIJ1a naieiy do Ara- ską w Jerozolimie na autobus wio 
bów"; lub „Precz z żydowskimi zący ·Arabów, na sk'lJltek którego 
bombowcami" Póżnyim wieczo- zginęło 4-ch ·Arabów i 28-miu zaś 
rem emir Abdullah przyjął delega -Odniosło ciężkie ra·ny, policja za­
cję strajkujących . i odbył _ z nimi ares'btowała 12-letnią dziewczynę 
rozmowę, w wy:niJku której ropqt- żydpwską, która, wedile zez.nań 

świadków naocznych. pono~ i 

Niezdecydowana polityka 

Anglii 
w sprawie Palestyny 

W okresie podpisywania poro­
zumienia w Rzymie obie strony 
były pod wrażeniem, że stoi się 
W PRZEDEDNIU ZAŁATWIENIA 

Nowe transporty broni do Chin 
Naprężona sytuacja w Palestynie w 
dalszym ciągu poważnie absorbuje 
uwagę opinii angielskiej, 

„News Chronicie"· w artykule 
wstępnym omawiając sytuację w Pa 
lestynie dochodzi do wniosku, że 
przy użyciu siły Anglia jest wpraw­
dzie w stanie doprowadzić do chwilo 
wego uspokojenia, jednakże radykał 
na zm~ana stosunków nastąpi do­
piero wówcifaS, ldedy rząd brytyjsld 
zdecyduje się na gruntowną zmianę 
prowadzonej obecnie ,polityki. „News 
Chronicie" zarzuca Rządowi Wiel­
kiej Brytanii brak planowości i usta 
lonego kierunku jeżeli Idzie o poli­
tykę palestyńską i na poparcie swo­
ich zarzutów przytłlcza zaakcepto­
wanie przez rząd podziału Palestyny 
na trzy części, wysłanie pierwszej 
komslji do Palestyny, zrezygnowa­
nie z planu podziału l wysłanie no­
wej komlsji do Palestyny, zrezy­
gnowanie z planu podziału i wysła­
nie nowej komisji. Wszystko to zda­
niem dziennika świadczy o braku sta 
łych Unii wytycznych w polityce 
rządu angielskiego odnośnie Pale­
c;tyny. 

SPRAWY HISZPAŃSKIEJ, 
do którego doprowacrai automa­
tycznie 
ZWYCIĘSTWO GEN. FRANCO, 
aJe natychmiast po zawarciu ukła­
du rzymskiego 

Jang. Tse .splJ.1',ą ~"rwią 
WOJSKA REPUBLIKAŃSKIE WY. 
KAZAŁY NOWE ZDOLNOśCJ 

Partrzand chińscy daia sie Japo,narliom cor-~:·~ łlardzi•i ~:*we znaki 
SPRZECIWU. 

Partyzanci ohii1scy ponowili swo 
je ataki na regularne . wojska ja-

Mimo to, Włochy - jak twier- pońskie koło Putung i koło Kiang­
dżi „Times" - wywiązały się ze waj. jak słychać wojna podjaz­
swych zobowiązań (?) zawartych dowa prowadzona przez party­
w porozumieniu włosl<o-brytyj- zanckie oddziały chińskie · daje się 
skim zarówno względem Hiszpa- Japończykom ciężko we znaki. 
nii, nie posyłając więcej ani Wedle kursujących pogłosek nie· 
w,ojsk (?) ani posiłków materiału regularne oddziały chińskie mają 
wojennego (wyręczają ich Niem- blokować wschodnią część obsa­
cy) jak i w Libii wyoofując garni- dzonej przez Japończyków kolei 
zony, jak wreszcie w stosunku do Tunghajskiej. 
zagadnienfa propagandy wśród Również w dolnym biegu rzeki 
Arabów. Podobnie Wielka Bryła Jangtse aktywność partyzantów 
nła wyjaśniła stosunek państw, chińskich przybrała w ciągu ostal 
członków Rady Ligi Narodów, do nich dni znowu znacznie na sile. 
zagadnienia uznania zaboru Abi- Donoszą stamtąd. że dżonki chiń­
synii przez Włochy. · Wobec zmie. skie uzbrojone w karabiny maszy· 
nłonycb okoliczności, spowodowa- nowe poważnie niepokoją oddzia-
nych ły japońskie. 

Na froncie Castellon 
Walki o zgliszcza ~iasteczka Nulles 

Komunikat głównej kwatery 
gen. Franco do·nosi, że na froncie 
Castellon oddziały faszystow~kie 
ujęły umocnienia , O<taczające mia 
steczko Nules, po czym okrążyły 
i zajęły tę miejscowość. Całe mia· 

steczko przed wycotaniem się 
wojsk rządowych zostało sipalone 
a ludność ewalmowana, tak, że fa 
szyści znaleźli jedynie gruzy i zgli 
szcza. 

Prawo hitlerowskie 
w„. alkowie małżeńskiej 

W piątek wieczorem ogłos. zone zol separacji, uzyskają. definitywny roz­
&t11do w dzienniku urz;ędowym Rze- wód. W przyszłości udzielać się bę­
szy nowe prawo małżeńskie. obowią. dzle rozwodów przede wszystkim w 
zuj~ w Ciłych Niemczech. Nosi wypadkach, gdy MALżES'STWA NIE 
ono tytul „prawo w sprawie ujedno- PRZEDSTAWIAJĄ W ARTOSCI 
stajnienia zawierania oraz rozwią.'l:y DLA P AS'STW A ( !) dalszym powo 
wania małżeństw w kraju Austrii i dem do rozwodu będzie - prócz zdra 
na pozostałych obszarach Rzeszy". ~Y. małżeńskiej - zdecydowana nie­
Podstawowym artykułem tego pra- chęć z jednej strony do posiadania 
wa jest, że ważność z punktu widze- potomstwa. Po przeprowadzeniu roz 
nia państwowego będą miały jedynie wodu dzieci powierzane będą w przy 
te małżeństwa, które będą zawarte szłości nie tej stronie, która nie po­
w urzędzie stanu (zatem ole kościel- nosi winy rozwodu, leez tej, KTORA 
ne) prócz tego wprowadzone zostają WZBUDZA WIĘCEJ ZAUFA­
zmiany w przepisach, dotyczących NIA ( ? ) prawo to wchodzi w 7.ycie 
rozwodów, przez co dziesiątki tysię- z dniem 1 sierpnia 1938 r. 
cy małżeństw, żyjących w Austrii w 

, . . '„.:, : 
· W górę rzeki od jeziora Pan· ście wzni~siono b<!rykady z wor- ' W' samym mieście stacjon~ją re 
janhu doszło znowu do krwawych kow z piaskiem ; zapory z drutów gularne oddziały chińskie. 
walk. • kolczastych, przy czym poszc;ze- jak donosi prasa japońska, dal· 

Z Hankou donoszą, że Chińczy-· gólne olice z rn1ienióno ną ' ufor1yfi sze tdnsporty broni napływają do 
cy w gorączkowym tęrnpie przy- · kow'ane pozycje. Japońpycy z~aj Chin z Francji_, drogą przez Haifon 
gotowują obronę miasta Kiukiang ;dują 'się obecnie okołó 20' kn't ;'·ocf i •l;fanoe. Trą.hSporty te rodbywa­
nad rzeką Jangt~e. W samym mie Kiukiang. ją się na wielką skalę . . · Obecnie ;N 

'• 
porcie Haifon, w Indochinach tran 
cu5kich zatrzymano partię broni, 
zapakowaną w przesżłÓ 500 ~krzy Ksiestwo · Lichtenstein 

zagrożone 
niach. Są tu, m. in. działa zeni- M 1· a s t o 
towe i karabiny maszynowe. Ta 
partia broni zatrzymana zos~ała 
jedynie ·dlatego, że chiński mini· 
ster zaopatrzenia Sut1-Tsu-W en 

, . . 
sm1erc1 Prnsa szwajcarska zanliepokojo­

na jest nadchodzącymi z Niemiec 
wiadomościami o zamierzonym ob 
sadzeniu przez wojska niemieckie 
księstwa Lłchtenstein. 

steitt łączą ję unie: celna, mone· 
tama i pocztowa. Chodzi więc o 
związki czysto administracyjne, o 
które nie Szwajcaria lecz Lichten· 
stein zabiegał. 

nie zapłacił jeszcze w całości za Wczoraj zabito w Sza·nghaju 4 
tę broń. I Chińczyków, podejrzanych o $!przy 

janie Japończykom. · 
~~~. „„„„mlll„„111'1„„„„„„„„IR:llm„„lma„ ... 

Ponieważ większość faktów do­
konanych przez ,.Trzecią" Rzeszę 
nastąpiła w sobotę, przeto pisma 
szwajcarskie spodziewa?y się wkro 
czenia armii niemieckiej do ks. 
Lichtenstein. 

Ponieważ nie ma mowy o tym, 
by . księstwo Lichtens!ein mogło się 
przeciwstawić Niemcom, przeto od 
czasu aneksji Austrii Niemcy są 
wyłącz;nym sąsiadem Szwajęarii 
na granicy wschodniej, od jeziora 
Bodeńskiego do włoskiej granicy. 

VIII Ziazd T. u. R. 
Szwajcaria o tyle jest zaintere­

sowana, że z księstwem Lichten-

4 i 5 września 
1 · Zarząd Główny TUR. zwołuje 

VIII Zjazd delegatów Oddziałów 
'fow. Uniweriiyt~tu Robo.tniczego 
na 4 września (niedziela w Gdy-

ni) i 5 września (poniedziaJek 
Władysławowo, Wielka Wieś). 

W myśl statutu TUR. zawiada­
miamy o powyżsizym wszvstkie 
oddziały TUR. 

Jańce na ulicach Paryża 
Płonący a~tobus. 

runął w przepaść 
Z Algieru donoszą, że w piątek 

wydarzyła się w pobliżu miasta 
Constantin katastrofa samocho· 
dowa; klóra pociągnęła za sobą 
tragiczne nas·tępstwa. Autobus, 
w kitórytn znajdowało się 24 tu­
bylców, zderzył się na zakręcie z 

samochodem ciężarowym i wska­
tek siły zderzenia rzucony . został· :

1 

w. _czasie pobytu ilngielskiej pary królewskiej 
o drzewo a następnie spadł -w. · Corocznie w noc u lipca, jakoteż 
przepaść. Nastąpił wyb\Jch motoru ff noc poprzedzającą i nas~pującą 
i aut·obus stanął w promieniach, po narodowym święcie francuskim, 
7-miu. pasażerów spłonęło ' 17 zaś jedną. z głównych atrakcyj b~ły tań 

. . . ~ ce uliczne. Na podstawie specJalnych pozostałych odintosło c1ężk1e rarry . . pozwoleń władz policyjnych na 

Biją Niemców 
wszystkich mniej · ruchllWych ulicach 
Paryża thnn mógł na środku jezdni 
tańczyć przy zaimprowizowanej ,m~­
zyce harmonii. Policja wstrzymywa­
ła wówczas w tym miejscu na czas 
trwania tańca ruch samochodowy. W 

czasie pobytu królestwa angielskich 
11rzewidywane były również tego ro­
dzaju zabawy i tańce uliczne. Obec­
nie prefektura policji wydala rozpo­
rządzenie, na mocy którego zabawy 
i tańce uliczne będą. dozwloone nie 
tylko w noce 13, 14 i 15 lipca, jak co 
roku, lecz również w noce 16 i 17 
lłpca do godz. 12.SO, w drugi dzielll 
pobytu królewskiej pary brytyjskiej, 
t. j. 20 lipca przez całą. noc I rano. 

manifestujących swój hitleryzm W kraju wrogów ludu Czeskie Biuro Prasowe donosi: puszcza, napaść została spowo-· 
W chniu 7 lipca szofer deputowane dowana tym, że . miał 11a sobie bia · ;,Tichookeanskaja Zwiezda" d?­
go Fran.ka, ze stronnictwa Niem- le pończochy. Gdy chciał się ra· nosi z _ Chabarpwska, że do ostat­
ców sutieckich, niejaki Ubi, po · tow at ucieczką i wskoczyć do· niej chwili w organizaGji partyjnej 
~pędzeniu wieczoru w kawiarni na tramwaju, tłum pogonił za nim i Dalek.iegu ,Wsehodu działali „wro 
padnięty został około północy na pobił go pięściami. . - gowie ludu", wśród których znaj-
ulicy przez gm.pę osób. jak przy- dowali się sekretarz organizacji 

\ .. ' .. , 
.· )• r 

partyjnej Stacewicz oraz szef że­
glugi morskiej, którego nazwisb 
dziennik nie podaie. Stacewicz 
został usunięty . ze stanowiska w 
końcu czen•,·ca i prawdooodohn i~· 
a•resztowany1 



Str. Z 

Krwawy zamach-Z _s_ei_m_u 

~NDYN (PA~~'!.. ~~~~~~~ann~~!~!~d~t dm~ do Inmi u st r ó j w a r s z a wy 
'?'ot do &tareJ <?1elnicy Jero.zo· również policjant brytyj.!ki. Na w9Chodnicli. Oddziały marynarzy 
~y był wczoraJ znowu widow- miejsce przybyły &amochody z po· patrolują Haift-
n~ą krwawego zam~~~ _który po· licją i wojakiem, które rozpo:oo· 
ciągnął za sobą śm~erc kilku osób. szyły tłum. W związku z zama· 
W miejsou. tym majd111je &ię koń· chem areeritowano 3 żydów i je· 
oowy pr~tlt:anek autobusowy. Gdy dną Żydówkę. Wezystkie etrate· 
w godzmaeh. rannych zajechał giicznie ważniejeze pozycje w mie· 
tam . a1lltobue, ~a.pełniony ~ieśnia: ście zostały obsadzone przez woj· 
k~1 arabskmni, pnywozącymi eko. Oddziały wojeka uzbrojone 
&W~Je produkty na tar~ 1'2'JO.Cono w granaty patrolują ulice dziel· 
nan bomb~ która sabiła -6 Ara· nicy żydowskiej, by uniemożliwić 

W Mongolii 
zewn~trznej 

Z Hsinldnru (Mandżuku<>) clono 
są, łż wedle otrzymanych tam 
wiadomości, w Mongolii ze~ 
nej rozstrzelano 12 naczelników 
okręgów oraz dotwódców wszyat. 

akty odwetu .ze strony Arabów. 
W mie8cie zaostrzono etan wyjąt­
ke>wy. 
Wysyłka wo}Sk angłebldch z 

Egiptu do Palestynw zostanie w 
związku z ostatnimi wydarzenia­
mi prz:yspieszona. 

Do Haily przybył kr!IŻownik 
„Repulee" by zluzować k.rąźow-­
nik ,.Emerald", który udaje 1ię 

kich 11 dywizyj armil tubylczej, a 
także wielu pa.edstawicieli ducho 
włeństwa lamllłckiegO. J>Otwłet'­
dza się wiadomOść, it oa teryto. 
riam Moagolłł Zew.oętr:zuej znaj­
dafą się oddziały regularnej annłł 
BOIWłeckłeJ w Biie trzech dywizyj 
piechoty i tnech btypd zmot'Ory- PAT donosi z Berlina: 
zowaoycb. I Czynniki miarodajne kategorycz 

nie nprzeczaj4 pogłosce o poby-

Syituaeja w mieście jnt w dal­
azym clą.gu naprętona, wałki ułicz 
ne trwają. Wybijanie szyb w 
alclepacll i w !n·stytucjach lttew­
s~, nmaz~ande llł00ł4 szył· 
dów z napisami litew•kimi powta 
tzaj4 sit niemal codziennie. Od­
diiały rowara:ystw awkuracyj­
nJ:ch, Istnieją-ce w Kłajpedzie Die 
cbc4 ubezpieczać s-zyb wya.tawo­
YIY,Ch w Mdepaoh lttemkicłl. Pra­
sa litewska domaga się jednogłoś 
nit od Rząidu ()Sltirych reprea,j'l :wo-

bee mnłejszośdl nlemieckiiej, za· 
mleszlrującej kraj kłaiipedzki. 

WYBOK NA BITLEBOWSKIEGO 
POETJ» 

KowtWki dziennik „Le.lkaa" do­
nOld, il 1&ba apelacyjna rozważała 
w: amwartek sprawo 18-letniego kłaj 
pedsldego poeą D&l'Odowo-eocja.ll­

•ŁJ-...io .Alberta An1JIUL Allyll&l'I 
11kaan;t awtał • I Jata clt*ldeso 
wiplenia a plnnie 1 rospowazech­
nianie antypaAstwowych utworów. 
Ze wzcltdu D& młodoclany wiek 
'I• cz~ć kary została mu darowana. 

Dwa wrbuchr w Poznaniu 
Ołkaleczeń nóg. Pirzyozyny dru· 
giego wybuchu dotychczas nie 
stwit!rdzono. 

Robotnicy czytajcie 
I po•ieratcie 
swoje pisma 

Ustawę o ustroju Warszawy re· 
ferował pos. HOPPE, który, omQ· 
wiwsrzy poszczególne p<>stanowie· 

I -
~oiie~ienie Komitetu ~~runy K11litei 
W dniu 8 lipca r. b. w Oeneral-1 wowe tezy naszej polityki surow­

nym Inspektoracie Sił Zbrojnych cowej, oraz szereg postulatów o. 
odbyło się posiedzenie Komitetu brony państwa w dziedzinie gos-
Obrony Rzeczypospolitej. podarczej i przemysłowej. 

Posiedzenie to zwołał w zastęp w wyniku obrad ustalono sze. 
stwie Pana Prezydenta Rzeczypo. reg wytycznych i zdecydowano 
spolitej, Pan Marszałek Polski, skoncentrować odpowiedzialność 
Edward śmigły Rydz. za państwową gospodarkę surow 

Tematem obrad były sprawy cową w rękach ministra przemy. 
gospodarcze, a w szczególności stu i handlu, który otrzyma spec. 
sprawy surowcowe i przemysłowe. jalne uprawnienie w tej dziedzi­

Pan Marszałek omówił podsta- nie. (PAT). 

cle w Berlinie przywódcy Niem­
ców sudeckich, Konrada Henleina. 

Zdaniem kół dobrze poinformo­
wanych, sytuacja na odcinku cze­
skim uległa pewnemu odprężeniu, 
brak zatym wszelkich podstaw do 
nawiązywania przez Henleina 
kontaktu z kierowniczymi osobi. 
stościami Rzeszy. 

Koła polityc:zine uważają, że o­
becnie należy pozostawić Cze­
chom możność oka.zania dobrej 

woli uregulowania zagadnienia 
narodowościowego. Zagadnienie 
to może wejść w nową fazę do­
piero po p~zedstawieniu · ugrupo. 
waniom narodowościowym opra­
cowywanego obecnie statutu i za­
jęciu wobec niego stanowiska, co, 
według wiadomości z Pragi, nastą 
pić ma dopiero w przyszłym ty­
godniu. Prasa niemiecka poświę­
ca narazie temu zagadnieniu ma­
ło uwagi. 

Rosenberg wrsrla Zrdów 
,do Ugandy 

Alfred Rosenberg zamieszcza na dów stanowi w tym kraju czynnik 
stałego niepokoju. Przymusowe 
zwiększenie imigracji mogłoby mieć 
katastrofalne następstwa. 2) tadne 

nia ustawy, stwierdza, że opinia zaś czterech pcnbawioon jest nad· 
stolicy aie jest zadtwyeona projek· ZOil'U <::eynmb obywatelskiego. 
tem, ale jest on krokiem naprzód. W roku 1934 mówiono, 1e ty:m-
Przechodzłmy od tymczasor.vości czasowość w,prowa<lza sft po to, 

i nominacji do lalDOll'Ządu. Ostrze aby po kiłlcu miesiącach przepro· 
nadzoru oetabilłśmy, roz.poczyna. wad'Zić wybory. Tymczasem piąty 
my kooieczny proces decentraUza. rok mija, a Warszawa paibawio· 
cji, racjonalizujemy podział kom· na jest obywatelskiego aa.morzą· 
petencji mi~y organami władz du. Pnedłużainie tymczuowości 
miejskich, podnosłmy powagf i fa Rząd uzasadniał zamiarem przyj· 
ohowośt komisli dyscyplinarnej, ścia z ustawą o szerokim samo­
wskamtjemy i ułatwiamy drogf Ji. rząid"Lie wojewódzkim, w ramach 
kwidacji ł dwutk>rOwości, rezolu· samorząidu stołeCZ111ego. 
cją w sprawie regioaa •ukamy Po poddaniu krytyoe pommegól­
g~arskich sposobów zwalcza· nych punktów U8t.AWJ, m6wo& po-
nia zła. ""lada: 

Po zgłoszonych przez pog. Som „To wgzy1tko wskamje, łe N· 

mel'steina p0tprawek. zabrał głos morząd stolicy, kłóry powinien 
pos. Kopeć: być przykładem dlła mych miailł, 

Wczorajsze gło~waoie nad u· zostaje rnoono ograniczony. Po­
stawami samorządowymi, w ·ktió- nlewat woouj p. Dlloh mówił, 
rym Sejm przeszeclt do porządku 1e moim profesorem jest p. Cza. 
dziennego nad s.ug~tiamł 9PQłe- pióskł - przyznam Ilię trzczetze, 
czeństwa, nie zoetawła ml t.ad- że wolt mądre uwagi p. Cmpi6-
nych wątpliwości, oo oo wynł- sldego, dit s!abe wywody p. Da­
ków głosowania nad 1wt ustawą. cha - zacytuję dziA Innego pro­
W czoraj si!yszeliśmy tu o roz>kwi· feS'Ora, mianowicie organ wiet­
cie 1amorządu wairszawakieg<>. kiego przemysłu ,,Depeszę'. Mówi 
T.rodno jednak mierzyć wM!llość ona, te projekt ten ugirata aa­
samorządu ilością roz·b'.tdowy wo- morządowl stolicy. Pr.zytaczam 
dociągów i kanalizacji. JMK Jd stanowigko „Depeg•zy" po to, :teby 
idzie o wspótd'ziałanie z nim SIJ>O· po-kazać panom, tt częisro wid~ 
łeczeńsitwa, to pamiętać trzeba, rorowy IM$ po obu a.tronach". 

że w Warszawie od jedenuta lat' W głosowaniu odrzucono wszy. 
IJ!ie było już wyborów, od ośmiu stkle poprawki mniejsz.oścl I asła· 
lat rządzi nią ty~ od lat w~ przyjęto w n ł lll C#ytllnlu. 

15 sierpnia 
Swieto Czrnu Chłopskiego 

Naczelny Komitet Wykonawczy 
Stronnictwa Ludowego obradował 
w dniu 8 lipca nad programem 
święta Czynu Chłopskiego, które 
odbędzie się w całym kra.fu w 
dniu 15 sierpnia, oraz nad profek 

tern ustaw samorządowych stwier 
dzająe, Iż są one sprzeczne z d4-
żeniem Strpnnictwa do wprowa­
dzenia pefnego samorządu w Pol­
sce. 

C WIADOMOSCI SPORTOWE :I łamach „Voelkl.acher Beobachter" 

artykuł p. t. „:tydzi - dok!ld ich wy 

llłaćT", w którym, nawilłZUjlłC do 

odbywającej 11~ w Evian konferen· 
cji w sprawach uchod~ców, podkre­

śla, te sytuacja jest poważna 1 te 
zaradzić jej motna jedynie przez 

śmiałą decyzję tych, którzy są. w po 
siadaniu olbrzymich terytoriów. Au 
tor rozpatruje kolejno wszystkie mo 
tllwoścl emigracji żydowskiej 1 
stwierdza.: 

z patistw nie jest w motnoścl P?ZYlł PŁYWANIE cji . .selć .potb.ń. W lkład. ~Y 
cła u siebie :2<ydów europejskich, 3) lweJdzie lS aaw-0dnłków. K.iero'W'Dikami 
należy więc znaleźć terytorium jed- WSPANIAŁE WYNIKI NA.SlYCH ebped!cj~ b~ ~· Koaińaki i Fryc. 

. PLYWAKóW Skład uruen.ny drnśyiny piłbnkloj ~ 
~ollte i nieza.nueszkałe jeszcze przez W pituk odbyły I.ii; w K.ałAlwicacli cu. .nie sottał netalony. Pewne łinlld~ 
europejczyków. W swoim czasie, gdy zawody pływa«:kie z udziałem czoło· 1 nosc1 nu~ spra~a bramkarza, C~Yli 
Palestyna jeszcze nie wchodziła w wych pol5Kich zawodnik&w. Wyniki n- 1 Pawłowski, ~dbywaJ~ey o~e ·~ 
gr'" zagadnienie Ugandy było przez w.odów P, rzeszły. najśmielsze oczek.iwa· wojskową, rue ~e m61Pł wyjecha6. 

" b bo tr y w '·ordy NajprawdopodoboieJ° Cracovia sabiene 
dł · · · d sk t ma, po 1to wiem z no e re ... 

czas uzszy powaz~1e y u owane.

1 

Pobki, a jeden wyrównano. Madejskiego, rezerwowym ~ Rado 
Dlaczego by więc me wziąć ponow· Techniczne wyniki :uiwodów w Kato· wańeki. 
nie pod uwagę jednego z wielkich wicach przedBtawiają ~ię oastępnją.co: POLONIA UKARANA GRZYWNĄ ZA 

100 m. DSwznak pan: 1) Baaaezow· NIEPORZĄDKI NA BOISKU. 
1) Palestyna nie może być br8Jla obszarów afrykatiskich dla dania 

pod uwagę, jako wielki ośrodek imł· l żydom moillwoścl twórczej i auto· 
gracyjny, gdyż już obecna liczba ży nomicznej odbudowy? (PAT). 

ska l :31.2 (nowy rekord pol.ski). SO m. Wydział gier Ligi PZPN llUrał Po-

POZNAŃ, (PAT). - Ył. pittek 
nastąpiły w dwuch rótnyeh punk­
tach miasta dwa wybuchy w 
skr.zyniee kabli eleldiryc1.11ydt. 
Pierwszy wypadek wydairzyt się 
na placu katedralnym, a spowo· 
dowany został wbiciem przez ro· 
botników praoojących przy ukła· 
daniu chodników, palika telazne· 
go w kabel elektryczny 0 na.pię· 

ciu 440 volt. Wskutclc pow&1ałe· 
go l«ótkiego spięcia nastą.pił wy· 
buch w skrzyni kablowej, oddalo 
nej o 40 mtr. od miejsca usz.kod:ze 
nia kabla. Siłą wybuchu wyrzu· 
eona zoSitała na wysokość 1-go 
piętra gruba płyta kamienna, p.rzy 
krywająca skrzynię kablową i 
rozpadła się w kawatki, a bezpo· 
średnio po eksplozji buchnęły z 
ziemi płomienie, które ugasiła 

straż pożama, w następstwie 

uszkodzenia kabla sąsiednie ttlice 
zostały pozbawione dopływu prą 
du. 

Opowieści drutów telegraf łcznych 

dow. pań: 1) Dawidowiczówna 34.5 !oni_, FZY'Wl14 50 sł. za brak do.etate­
(rekord polski wyrc>wnainy). 100 m. klas. cznego porządkin na boisku i niedoeta· 
panów: l) Heidrich 1 :18.4 (nowy re· teczną ochron„ !!II'aCZ°y Wisły i s~dsiego 
kord polski). 200 m. klas. panów: 1) p. Staliń&kiego po meem Polonia -
Heindrioh 2:52 (nowy rekon! poi.ki). Wiała S b. m., s sagrołemiem wycf4-
100 m. dowolnym pań: Dawidowiczów· gnięeia dal~ch konsek:we'Mji eta.tuto· 
na 1:17.6. 100 m. na wmak panów: wyeh aź do zsm:k:W~a boiska w .,,.,.. 
1) Kowalski 1 :20. 100 m. dow. penów: paJiku powt6rr.enia eł~ podobnych n . 
1) Priebe 1:06.5. porządk6w. 

Podobny wypadek wydarzył się 
w parę godzi1n później przy na· 
rożni·ku ut Kraszewskiego i Sło­

wackiego. Wskutek wybuchu w 
t!krzynce kabli przechodząca tam 
tędy kobieta d·oz;nała obrażeń i 

AFERA SZPIEGOWSKA 
W Nicei zaaresztowano doktora 

Farraut, podejrzanego o szrnuglowa 
nie broni z Włoch do Francji oraz 
utrzymywanie stosunków z pewnym 
konsulem zagranicznym w Nicei. 

PUŁKOWNIK FOURNIEB 
Płk. Fournier, jeden z organizato 

rów puczu faszystowskiego w Bra­
zylii w dn. 11 maja b. r. po dwumie­
sięcznym chronieniu się w gmachu 
ambasady włoskiej, oddał się w rcce 
władz. 

TAJNA RADIOSTACJA 
W powiatach woj. poznańskiego 

położonych nad granicą niemiecką 
słyszano niejednokrotnie w ostat­
nich czasach tajną radiostację, któ­
ra nadawała w języku niemieckim 

antyhitlerowskie audycje. Ostatnio nowanie zamachu na ministra spraw 
siyszano taką. audycję o północy na I wewnętrznych ks. Koroseca i sekre· 
fali krótkiej 30,8 względnie 30,9. tarza stanu Kreka. 

REMARQUE POZBAWIONY 
OBYWATELSTWA 

16 TYS. OSóB ZACZ~ NAUKĘ DYMISJA P. NOW AKOWSKIEGO NIE 
Wcu PRZY JW!' A. 

PŁYWANIA W CZER • Zarząd WaT8Z. Okr. Zw. Pimd Noi-
W wyniku ak.cji propagandy pływa· nej postanowił nie przrjąć rerzygnM!ji 

nia, przeprowadzonej w czerwcu przez kapitana związlkowego p. Nowakowakie· 
Pol~i Zw. Pływacki, 16 i,.. oeób roz. go, llłotoDe!i po mecn. Wanzaiwa _ 
poo~ło, według prowizoryeznydi obli- Gdańsk. Przypu91Jezalnie zarząd WOZPN 
C'l:eń, naukę pływania w ubiegłym ~tąpi przeciwko Polonii w swi~ z 
1iącu. Obecnie akcja nauczania pływa· odmową danill kilku graczy w ostatniej 
nia ~cznie się llWiększyła. chwili na mecs • Gdańlkiem. 

PIŁKA NOZNA KOLARSTWO 

Na liście rodzin i osób, które zo· 
stały pozbawione obywatelstwa nie· 
mieckiego, znajduje się również Pa­
weł Maria Remarque, autor znanych 
powszeclmie książek o wojnie świa· 
towej „Na Zachodzie bez zmian" i 
„Droga powrotna". 

WYROK SMIEROI Uk I I MECZ POLONIA - CRACOVIA 
W sensacyjnym procesie o otrucie aza $ e RF. 7 UNIEWAŻNIONY. 

FRANCJA PROWADZI W PUNKTA· 
en DRUŻYNOWEJ WYśCIGU !» 

DOKOŁA FRANCJI. 
11 osób i usiłowanie otrucia 5 osób, li-Pl.et 1938 Wydział gier ligi 1!decydował ~ u-
któ~: toczy się od 25 dni w Liege nieważnić mecz Cracovia - Polonia, 
zapadł wyrok. Oskarżona wdowa TRESć: wygrany przez Crac • Tię 3 :2 po 9t'Wiel-· 
Becker, została skazana na karę -------------. dzenin pewnych nieformalności w pro· 
~mierci. Wyrok posiada jednakże I Otto Bauer I wadzeniu zawodów przez eędziego p. 
tylko teoretyczne znaczenie, ponie- War~szkiewiC7.8 oraz fi!Przeozności w 
waż wykonywanie wyroków śmierci zeznaniach sędzi.ego głównego i aęd:ziów 

Metod' Uz'skanl•a dan~Ch jest w Belgii zniesione. Wulkan pa.1estyńskt _ lb. bocmych. Na meozu tym sędzia m. in. 
ARESZTOWANIA. W JUGOSŁAWII Młodzież na widowni. nie u21118ł bramki •dobytej pn.es Polo· 

Dzienniki donoszą z Belgradu o Krwawiąca Hiszpania. _ Probus. nię. 

Co do Pr I St k b aresztowaniu kilku członków rady t k nia Nowy termin wymHzonT został na zes ep \V s ar '· owrc miejskiej małego miasteczka słoweti j~::::~o~~ A. ;:i~~e 14 sierpnia w Krak:wie. 
skiego Radowlijca. Aresztowania na Dwie Polaki - St. Brzozowski. •. 

Po mecim etapie wielkiego wyścigu 
k0Lm1kiego .,Dokoła Francji'\ \'f punk· 
tacji órnżynowej prowadzi Francja w 
czuie 63:58:18 godz., 2) Luxemhuq i 
Szwajcaria w jednako-wym er.asie 
64:01:55 godz., 3) Niemcy 64:02:31 -
4) Belgia, 5) WłcchJ'. 

BOKS 
LOUIS - BAERLUNDf 

wny bok.seT finlandriki. Gunnelr 
Baorhmd otn:ymał kablogram od .weco 
roanagerR Pawła DallIJLdtiego • N. Jor· 
ku. Manager propormae w poro7Jlllllie­
niu z managerem Mike Jacom l'ORlgft• 

nie meo11I1 hok~rokiego BaerlU'nr· 

Jnt:erpelacja pos. ks. Lubelskiego oskarżonego, że działał on· ze wzglc- stąplly z powodu podejrzenia o pla- Ludwik Krzywicki _ A. E. Tabela ligowa nieco ei~ llk:u*!em 11• 

do P• Prezesa Rady Ministrów 1 do dów, służbowych, gdyż, uprawiając Babent i Bounatti - E. R. nieważnienia meezu Cracovia - Polo· 
p. ministra Sprawiedliwości w spr&- nierząd, starał się w ten sposób uzy PRZYBORY do RYBOŁÓWSTWA Wrsz Lekert - P-us. nia 7JUlieniła. Prowadzi Rudi 13 pkt. 
wie wyroku Sądu Okręgowego w skać od dziewcząt dane dotyczące K. P. P. zlikwidowana? przed Wa-rsza-wianką 13 pkt. AZS 11 pkt., 

Metoda dla głupców. Wisł4 11 pkt„ Pogonią 11 pkt., Craco· 
Grudziądzu dotyczącego komisarza przestępstw skarbowych. ..... „ ły 9 k w 8 kt Ilustracje. vią 9 pM., "mig m p t., art;i p ., 
lotnej brygady skarbowej Stefana Ponieważ powyższa wiadomość, Cena ep. 10 gr. ŁKS-em 7 pkt. i Po-lonią 4 pkt. 

Domadskiego, oskarżonego o depra- niezaprzeczona w pismach, wywoła- Do nabycia w kioskach. CRACOVIA WYJEŻDŻA 
wowanle nieletnich dziewcząt. ła w całym społeczetistwie ogromne NAJTAN'SZE ~RODLO Adres Redakcji l AdmJnlstracjł NA TOURNEE PO SZWECil 

Opinia publiczna w Polsce do głę- wzburzenie, gdyt żadna służba dla B•Cia MA „ K 0 WS Cy Warszawa, Nowolipie '7, t.el. 11-20-68 11 lipca wyjeihie z Krakowa ek.spe-
• Adres dla listów: Warszawa, dycja pi.łkanka Cncovii na tournee po 

bi wstrząśnięta została wiadomościa Patistwa i żadne względy służbowe WARSZAW A. GRANICZNA 3. Skrzynka poczt. 284. Szwecji. Craoovia ma rozegrać w s-e· 

mi podanymi przez prasę, że S!ld nie mogą usprawiedliwiać niemoral- ~';.';.';.';';.~";.";.';.';.';.';.';.';.";.';.';.';.';.';.';.';.';.';.";.";: •••••••••••••• 

Joe Louis, mistN Mata. Meni mia:lhr 
ri~ odbyć w czerwcu przytm'~o robi. 

TENIS 
PIERWSZY DZIE~ MISTRZOSTW 

TENISOWYCH RZF,Szy 
W piątek rozpoczęły si_, w Hamburp 

przy niezbyt pomyślnych wanmkach 
atmosfery07llly-ch międeynarod-0we mi· 
s••:rostwa tenisowe Niemiec. Pierwezy 

Okręgowy w Grudziądzu ogłosił wy nych metod 1 środków deprawowa­
Iok uwalniający Stefana Doman- nia młodzieży, przeto podpisany za­
sklego komisarza lotnej brygady pytuje, czy istotnie fakt poda.ny 
kontroli skarbowej, od zarzutu de- przez prasę zdarzył się, a jeteU 
prawowania nieletnich dziewcząt i tak, to co zamierza uczyni~ p. Pre­
to nie tylko dlatego, że uwierzył je- zes Rady Ministrów, ażeby obrażo· 
go tłumaczeniom, jakoby został w nej opinii moralnej społeczetistwa 

błąd wprowadzony co do wieku dać należytą satysfakcję, jeżeli zaś 

owych dziewcząt przez siebie depra I nie miał miejsca, to czemu nie ogło­
wowanych, ale także dlatego, że dał szono zaraz sprostowania, by uspo· 

w zupełności wiarę tłumaczeµloin koić wzburzoną opini~ 

98 Włochów zabito 
w czerwcu w Abisynii 

10001 sił męskich uzyska Pan, - dtil'il nie przyniósł żadnych apecjał· 
łł stosUjlłC aparat Nr. 111. nyc.li. nieepodzianeik. Z Polaków Tło· 

Naukową broszurę wysyłamy bez-1 cz,ńskl przeszedł do na~ej rmidy 
płatnie, dyskretnie „Inventus", War wn1kower~m • powodu niestawienia 1ł~ 
szawa, Aleje Jerozolimskie 315. R. pnPL1wnika. 

Komunikują oificjalnie, że w cią 

gu miesiąca czerwca b. r. zabitych 
zostało w Abisynii w potycz­
kach(!) z miejscowym elemen­
tem(?) 2-ch oficerów i 8 ż<>łnierzy. 
Dwóch Oficerów zmarło na skutek 

odniesionych ran, a 24 żOił.nierzy 
zmarło przy wykonywaniu służby 
lub na skutek choroby. W tym sa­
mym okresie zmarło 62 rob-Otni­
ków. 

GRA FON NIEZASTĄPIONY 
INIA WS! 

Nowem d Ie gra?rr:- nów walizkowych „ORCHESTROLA". 
Niebyv"• a siła i czystość dźwięku. 

N i s k 1 e J e n y. Dogodne warunki kredytowe. 

.,POLSKA p YTA 11
1 zawa. M1rualkowslca 104 .(\VP.rostDworcaGłówn.~ 
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Str. 

Us awy samorządowe 
Po uchwałach Sejmu 

Po ponownem szczegółowem nych i zdbojętnienia o losy Pań· k6w do Rad Dzielnic-Owych, a 
przejrzeniu uchwał sejmowych, stwa". przelano to prawo na Jv!a:gistnt. 
dotyczących projektów ;rządo- · Trudno o lepszą charaktery- Komisję Rewizyjną i Radę 
wych 0 ordynacji wyborczej dla stykę i ocenę skutków WśCIB- Miejską, pozbawiono najważniej 
miast, gromad, gmin wiejskich i STWA przy braku taktu i rozwa szego zaidania z dziedziny kon­
powiatów Qra;i o u.stroju samo- gi naszej młodej, jak bardzo mło treli t. j. decydowanie ostateoz­
r.ządu Stolicy nie możemy się o- dej jeszcze, administracji! ne o odrzuceniu spr(lWo:dania 
przeć wirażeniu, któr~ potęguje To też wydaje nam się wręcz Zarządu Miejskie"to ora.z pJ:awa 
się w miarę czytania pouczegól- niezrozumiały. a conajmniej b. wyciągnięcia wypływających 
nycli artykułów tych \llStaw, że ryzykowny ten kredyt moralny, stąd konsekwencji dlla Zarząd~ 
na długie lata .została ugrunto- jakim darzy obecny Sejm tę na- Miejskiego. 
wana wszechwładza nie Państwa szą administrację, dajllC jej peł- Urlopu prezydentowi udziela 
i Rząidu, leci; ADMINISTRACJI nię uprawnień w sprawach natu- Właidza Nadzorcza, a nie Rada 
I BIUROKRACJI nad samorzą- tury tak delikatnej, decyidującej Miejska. Zastępcę P:rezydenta 
dem, nad podstawowym tworzy· o kształtowaniu si~ wewnętrz- na czas jego nieobecności, wyzna 
wem tego sam.ouąidu - aktem nych stosunków w Państwie. O- cza sam Prezydent z pośród vi­
wyborcz)"Dl obyw-arela. Po prostu hecnie w każdym razie za skutki oeprezydelttów, a nie Rada lub 
brak jest postanowienia, przepi· tych decyzji Sejm BIERZE OD- ostatecznie Magistrat, jako cia-
S\li często błahego, za którym P,OWIEDZIALNOść. ło kolegjalne. 
krok w krdk, jaik cied nieodł~cz- Jest rzeczą bardzo wątpliwą. Rady Dzielnicowe według pro. 
ny, nie podąułbJ'm!~~zór i d~- ozy Senat zech-0e błędy tyclt us- jektu pozbawione s~ jakichkol­
cyzja władz;y • · " tracyjnej, taw poprawić, Jeśli nie, tem go- wiek elementów żywotn-0-ści. Do­
wz;ądzaj<\(:ej wyboty, lub nad- rzej. tychczasowe doświadczenia na 
zorującej samorz~. Tnt1dno pow Dla nas pozos-taje nieubłagana terenie .innych miast za granicą 
tauać i cytować, aż do znur!enia W ALKA 0 sprawiedliwe wybo- wskazują, że Rady Dzielnicowe 
te podstawo~ zasady,. jakim od rry cz;y to do Sejmu, cz;y samo- poz.bawione wszelkich śt'odków 
powiaidać powinny te ustawy, je- uądów terytorial.nych i uhezpie- finansowych, mły się wkrótce 
łli istotnie Rząd chce dać oby- czeniowyich tak długo, póki w ciałami martwemi. Rady takie 
watelowi prawidziwy samorząd i walce tej ;nie zwycięd;ymy„ Bo miałyby rację bytu przy jedno· 
zapewnić rzetelna i aprawiedli- słus.moić i aprawiedliwość jeat ~i;esnym. powstaniu z:atza.dów 
we wybory. Na1tirałnł..j i najrze po naszej skonie. Słusznie bo- dzielnicowych i przy wyposaże­
telniej ocenił obecne ustawy aa- wiem powie~iał p. po.eł Kopeć niu ich w pewne środki finaneo­
snorzacdowe p. •nerał żeligow- że U'ltawa NIE STWARZA we. Rola ciągłego petenta, w 
ald, gdy w odpowiedzi P• w-mini OCHRONY ,RZEC/W SAMO- jakiej postawione są Rady Dziel 
itrowi Korsakowi atw;tercbił: ~ WOLI i prz. :w tym typom, któ ni.eowe w tej ustawie prędko im 
,,Obecnie adminiatracJa kwestJO re dro~ wys1ugiwania aię i wy- się znudzi. Ohyba, te i tu ode„ 
nuje te wa;lory Narodu i utożaa. czuwania skąd wiałr wieje, po. gra swoją rolę wplYf!J osobisty 
mia/qc siebie % Państwem rrle trafią %Di$7.Czyć J:>c:kowe zasady poszczególnych jednostek mile 
tylko zdradza objawy megaloma- życia publicznego"~ widzianych, ezy tet od'Powied­
nli, ale odsuwa obywatela od Sprawozdawcy komi.Jji p. po- nio w hierarchii społecznej, c.zy 
tros~ ~ańs"!'°wych I ~zy ko- aeł Duch, jak i poseł Dratwa nie urzędowej postawionych, PfZez 
Io Slebze prożntę. Ludnosc nie tyl przeczą, że władze administra- kltóre Rady Dzielnicowe będą 
ko ,,nie sypie umocrrlfłlł prnciw cyjne maj~ azerokie uprawnie- mogły wyw;ze~ jaki taki w_pły~ 
Państwa, Jak m6wi p. wlc•mlra. ni& &Włuzcza w :i.akresie two- na zaspokO')eme potrzeb dz1eln1~ 
Korstik, lee% dqfy do wmiocnle„ nenia. okitęgów wybot<:zych, o- cy. 

przez cały świat, usuwając OD­
CISKI bez bólu. - Ptzy kupnie 
żądać oryginalnego pudełka LE­
BEWOHL Na każdym plasterku 

jest ten napis 

LEBEWOHL 

kreślenia liczby nulndat6w. P. Poza tym rażące jest poprostu 
t><>seł Du.eh nie roiiumie, nawet przy każd'Ylll prawie artykule U· 
dla-czego sfery pracownicze oba- stawy zaznaczenie roli władzy I 
wiajC\ się PODZIAŁU NA 0- nadzorczej i ciągłe ustawowo za­
KRĘGI? P~y.znajemy, że trud- gwarantowane jej wścibstwo. 
no niewidomemu sądzić o kolo· Ponieważ chodzi w danym wy 
rach. Dla n~ j~ jasne, że po· pad.ku nie o jakieś małe miaste­
dział miasta na olcręgi przez na- czko, ale o stolicę, w której, spo 
sza. administrację s.powoduje roz dziewać się należy, są ludzie po 
bicie dzielnic zamieszkałych ważni i przygotowani do pracy 
puez ludność robotniczą w ten samorządowej, to ciągłe drepta­
sposób, a.by znalazła się ona w nie władzy nadzorczej robi nie 
mniejszości, a ponadto powodu- poważne wrażenie. 
je zna~znie większą s~atę gło- Gdy to piszemy, w całym kra 
sów,, ~ wtedy, gdy miasto sta- ju odbywa się rewia sprawności 
n~Wl J~den okręg wybor~zy· Tłu działania aparatu administracyj 
maczyhśmy to zre~ztą n1e1edno. nego, wykonywującego znany O• 
krotnie. kólnik w sprawie estetycznego 

Gdy chodzi o ustawę o ustro• podniesienia wsi i miast. Czy 
jum. stał, Warszawy, to projekt nikomu nie nasuwa to troski, co 

nia Państwa. Uczucia i patrio· ten przez komisję nietylko nie będzie, jeżeli aparat ten tak ro­
ty.im ludnojci nie są, gorsze, nit został poprawiony, a1e w wielu zumnie i dokładnie zacznie dzia­
adminis!racji •. Piuwiastek fe~- punktach POGORSZONY. y;szy łać przy przeprowadzaniu zale­
llimu me t!kwi w ap(\łecz;eń.stw1e. stkie wady projektu. o których ceń i okólników, nie zawsze jaw 
ale raczej w atra.ohach admini- pisaliśmy poprzednio zostały u- nych, przy wyboraeh do samorzą 
stra~ji4 P. wicemin. Korsak mó- trzymane. A więc, Radzie Miej- d6w7 
wił, te obeona polityka samor.zą ski.ej przewodniczy Prezydent, S. Stankiewic%. 

Przeg ąd prasy 
SAMORZĄDY. Zrianą jest rzeczą, te z projektu' dzie~a socjallstycznero „Pra.vo 

U I · t d rządowego nikt w kraju nie jest Lidu • chwa eni~ us aw ~~n:iorz~ 0 • zadowolony, przeto i w Sejmie JEDNOść CHŁOPSKA? 
wych wywo.~o oczyw1sc1e hczne znalazło si~ sp~ro głosów krytyc~- w „Zespole", organje, ~bliżo~ 
głosy w prasie. nych! zarzucaJa.cych. mu, że rue nym pono do urzędników i; mln, 

„Czas" sądzi, że przy wybo. czym zadość ani dązenJom na.ro- rolnictwa czytamy o konieczności h z ię · opoz ej • dowyrn, ani p;rądom t. zw. „demo- , rac wyc zy Y a. . kratycznym". Projekt naogół zgo zbliżenia chłopów ludowcowych % 
Te stronnlctwa (opozycyJne) dny jest z dotychczasowymi ten- sanacyjnymi - wobec nlebezpie. odniosą. w tych wyborach druzgo• dcncjaml biurokratycznymi któ- . · cący sukces. Nie bęclziemy w. to re niemal w zupełności Podpo- ozenstwa prawicowego: 

wohodzM, które z tych stronnictw rządkowują samol"Zlłd ' admini· Chociaż przywykllJmy dzit114 
uzyska najwięks1lą. iloM manda- stracji politycznej, chłoP,6w na 8Wl3Cyjnych l .J.u4ow„ tów. Stwierdzimy na razie tylko SPRAWA ODĄ . SKA cowycb i n<;>menkla.tura ta Jest ną, ten niezbity, naszym zdaniem, N • razie obowiązują.ca, lecz staje s1~ takt, że przyszłe ciała samorl!ę,do- „ABC" zwraca uwagę na t9, że to jll;t pr.t.eSZlołclą, a w katdyin 
we będą. się składały w przygnlłło- Niemcy, rozgoryczeni fiaskiem w razie niedługo bcdzie przeązło6c~, tającej większości z przedstawi~ C h ł · · ł tw 6 Jutro, ·pojutrze 11tanie przed nam\ cieli t. zw. opozyejł. Być może, *e zec os owacji, a o mogą zwr świeże zagadnienie, ja.k ustrzec 
tam i ówdzie ludność wybierze ja- cić się w stronę - Gdańska. Cho- ruch chłopski przed nowym odprY, 
kiegoś samorządowca, bez wzglę- dzi poprostu o efekt - bo ludek skiem prawego skrzydła w obję. 
du na jego polityczmi. ba.iwę, być htilerowski tr:zeba karmić efek- cia reakcji społeczn~j. Pl'eygoto-
może, że tam i ówdzie Ozon ll;(loła taml: wa.nie. ku temu c~one Sił w :po• 
jakiś mandat zdobyć. Nie będą. to 6piechu. jednltk wielkie sukcesy. Dla efektu, dla POdtrzymanla Obszarnicy od dawna ni• czynili 
W ten sposób - powiada dzien nastroju - robi się wiele. -tylu zabiegów, by przycią&'MĆ ao . Dobrze jest o tym pamiętać, ei bi b t h chłopów nik - opozycja wzmocni swe sta tak że 1 wtedy gdy się przyjmuje Re e oga Y_Ce to nasu" wa dużo. · ·k k · Al t · p 1 ... 1 tó _, _, •• 1 h ozumowan1 now1s o "'. r~JU. e za o WY,I: w o sce "e ega. w ,„e„„ec~ c - wąt li„~c2 Przede wszy1Jtkim -dzle Z roll b e n eh 1. t kó choćby z największą. traclycyjną P . .,.v„ „ 

" 1 r Y · 1<.ry Y w 1 d · c ·n·1 chłnn"1? A po lk t tó " · uprzejmościę 1 gośel.nnościll· g zie są sana Yl -„ . • dowa do.tosowana jut do po- a nie Prezes Rady Mie-jskiej, jak 
tr.seb obrony Pamtwa. I tu jeat to je.sł we wszystkich stolicach 
ałeporosum.icnie, Najlepua obro państw nie :taTaaonych totaliz­
na b,clzie tam, gdzie cnowlek mem. Kompetencje Rady miej-

ma ' on en w · W Odańsku obserwujemy dużo iatym (gdyby nawet istnieli) -.!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' niepokojącyoh symptomatów. Czy jak może odbywać się współpra. 
telnicy może pamiętaj11 artykuł ca bez praw politycznych? 

jest wyposażony w wartości ski.ej zostały zwężone na rzecz 
duchowe t materialne, gdzie wie Magistratu. Nie zrozumiałe jest 
Uefa broni~ t H CO odpowicuJa. np. dlaczego decyzja o cenie ga­
Te cechy w ludziach można roz- zu należy do Rady Miejskiej a 
winqć fylko po przez pracę w sa o cenie kąpieli lub biletów wstę­
morzqdzle, po prnz prac4 tłll ni- P11- do kina miej'Skiego, teatru, 
wie państwowfl/. Wazystko inne muzeum i t. d. decyduje Magi­
będzie papierkiem„. (Podkreśl. strat? Tak samo decyzje o ·zacią 
nasze). I dalej słusznie powiada .ganiu potyczek, udzielaniu por·ę 
p, generał .żeligowski, te „w ld1 przyjmowania darowizn, urno 
przedd.ziet1 nowych wyborów mu rzeniu. należności i t. d. nie na­
simy •twierdzić, te administracja Idą całkowicie do Rady, która 
nie wykonała .zadania. Mając pel przeciet sama mogłaby pewne 
nię władzy, wytworzyła tylko decyzje mniejszej wagi przelać 
mechaniczny porządek, bagateli- na Magistrat. Dla<:zego zg6ry u­
zujqc rozwój gospodarczy i spo- stawa ma kom,petencje te ogra­
leczny ludności wiejikiej, a tym nicz:ać? 
samym kierując jej dynamizm Odebrano np. Radzie prawo 
w stronę radykalizmów politycz- delegowania dodatkowych człon-

Centralna Szkoła letnia TUR 
w Zakopanem 

Zgłoszenia kandydatód na C. s. 
L TUR. w Zakopanem zak<>ńao. 
no. 

Z 75 zgłOszonych kandydatów 
przyjętych mogło być tylko 40 (bO 
M'ięcej niema miejąc w wydzierża· 
wionym Domu). 

Organizacje opłaty winny wpła­
cić d~ 14 bm. 

zarząd Główny TUR. wobec nie 
bywałego p<>wOdze.nia tej I Szko­
ły, planuje w porze zimowej zor­
ganizować podobną dla tych, któ­
rzy o.hecnie nie mogli się dostać. 

SEKRETARIAT GEN. TUR. 

O u '" ,, e vre u ... l FRONDA. 
~~ANC JA. A POLSKA. „Jutro Pracy", organ „narodo„· 

ELEKTROMEDYCYNA 
NA WYSTAWIE SZPITALNICWA „!KC otwarcie pisze o stosun- 1 eh pibudczyk6w" systematycz 

kach. polsko - francuskich. Prancja 1! ~~ stara się ośmiesz~ć rząd oskar, 
Pośród licz.nie zgromadzonych eksponatów przemysłowych na stawia ~olsce sz~reg zarzutów: ża'ąc go 0 liberalizm"(!). Wyzy. 

Otóz Francuzi zarzucają. nam, j '' ł k' Pierwszej Polskiej Wystawie Szpitalnictwa dział instrumentów elek. 
tromedycznych zajmować będzie duże miejsce. 

te w godzinie, kiedy pokój Euro- skuje sprawę parkanów i ~og os.' 
py wisiał na włosku, Polska, choć (już im zaprzeczono) o nieprzyJ• 
;;i;wią.zana z Francją. sojuszem, nie mowaniu zapisów na I rok wyż. 
tylko nie zdeklarowała gotowości 5 eh uczelni -

Większość aparatów w tej ciekawej dziedzinie była w Polsce do. 
tąd pochodzenia zagranicznego. J ednakie polska produkcja po. 
chwalić się może już swoim pioni erskim dorobkiem, to też na Wy. 
stawie zobaczymy poraz pierwszy aparaty rentgenowskie oraz sze. 
reg Innych wyrabianych dotąd za granicą przyrządów, które wypro. 
dukowano całkowicie w Polsce. 

uczestn~czenia we wspóh1ej akcji zy Jednak b~ł to (iobry pomysł. Mo 
zbrojneJ, lecz przechvnle - zdwoi- to ompa już trochę spowszednia· 
~a. kampanię prze~w Prad~e. „Nie łaf zresztą, był to środek bądź co 
ządamy od. was raczego więcej - bądź krępują.cy, zwłaszcza, że mi-
słyszeć mo~na w Paryżu ---: od te- nlster nie jest pozbawiony skłon• 
go. czego. ząda.my od Anglików, a ności liberalnych, prey:najmniej w Aparaty i przyrządy będą pokazane w ruchu, co oczywiście przy. 

czyni się do szczególnego zainteresowania tą dziedziną. 
11ojus21„ daJe nam chyba do tego takich spraw11-Ch, które na pod• 
praw~,· . . ściółce liberalizmu doskonale pro-1.IKC rozwaza kwestię, ozy Pol speruj!l Zamknięcie wiec wpisów 

„Wolna Młodzież•• 
Ukazał się Nr. 7 znakomicie re­

dagowanej „Wolnej Młodzieży", 
organu młodzieży bundowsklej, 
wydawanego po polsku. B. sym. 
pa tyczny artykuł poświęcono Krzy 
wickiemu. 

Konfiskata 

ska powinna przyjść z pomocą na J_)ie~vsey rok wyżseych uczelni. 
Francji w razie koofliktu z Niem. było drażliwą inowacjl}. Wiadomo. 

„Kurier Polski" akcentuje fatal- cami 0 CzechosłowaejP? Czy też przecież, _!e studenci pierwszego 
na ""'lę bi rokr j' . .,. roltu to najbardziej niespokojny .• ~ u ac i: tylko w razie bezpośredniego ata. element. Miałby więc minister rok Jednomyślna. niemal było opinia I mówców, że zbiuroki·atyzowante ku Niemiec na Francję? spokojny,Chyba że pójdzie na u.-
samorządów Dle wyszło hn us Ale rozgoryczonym Francuzom kratywne 11tanowtsko do pn.emy-

h <l I t 11 t siu, gdzie niewątpliwie, ja.ko do-zdrowle. Tego Waterloo biuro- c o zl n e y <O o o... " f h wiec b~dzle na włuci· kracji nie potra.ftła. zmienić w żYDY KOMUNiśCI"! „ry ac 0 
• Austerlitz nawet wymowa wice- ' ' ' wym miejscu. 

ministra Korsaka, który stwier- „Mały Dziennik" za „Słowem I tak dalej. Są to wzory „kon-
dził, że na przestrzeni ostatnich Pomorskim" wyUcza, Ile to ~ydó- solidacji''. K. CZ. 
lat w wielu miastach duto prze- wek brało udział w warszawskim 
eież zrobiono rzecey p~ytecz- Kongresie Związku Obywatelsldei nych. · . . .„ Pracy Kobiet. Jak się pokazuje, na 
„Kurier P?,lsk1 z~r~ca uw~ę, sanacyjnym kongresie nie brakło że na komłs1.1 senacki~J b. premier, ,,komuniZ'uiacvch" kobiet. Np. _ 

p. Kcn;łowsk1 stara się p<>gorszyć "«omunlznJ!lCA Insp. :r. Miedzit\-
uchwaloną przez Sejm ustaw~ ska - żyd.; z domu: Stetn: zaga-
(maksymąlnle 4-mandatowe okrę. dnienia inspekcji pracy. 
gi a nie 8}. Wszędzre komuna. M~e takte 1

A „W. Dziennik Narodowy" ks. Puder „komunizował"? 

W związku z ustawą, o nowym po­
dziale adminlstracyjno - terytorial· 
nym R. P., która. weszla w tycie -v 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydAllśmy 
harwn" m!!.pę w rozmiarze 104. x 71 -
p. t. 

RZECZJ>OS~OLITA POLSRA 
w nowym podziało 1:1.li00.000 

E&ZEMĘ, 
liszaje, krosty, pryszcze, zmarszczki, 
plamy, piegi, oparzenia, odparzenia, 
szorstkC'ść, czerwoność, swędzenie 
skóry, wsuwa bezwzględnie działa· 
jący wszechstronnie „Krem regene­
~)'jDJ."• '.l'\lbA aotY. uo, a.1>0~ ~ 

bDra.torium Magistra Grabowskiego, poematu 
z bólem s.ka·rży się, że zapodziała . KONFISKATY .. „ 
się gd'Zieś - kuria żydowska! To . Br~tn1 „Robotnik śląski . skar­
ten endecki bólów ból„. A poza. zy się na ustaw!cz11e konfiskaty: 

Cena zł. ł.50. z uwl\gi jednak, t.e 
wydaJiśmy drugi nakład cent obnl· 
!arny do kwoty zł. 2.M i to tlłcznle z 
wałeczkiuni, opa.kow~niem i przeąyl• , 
ką pocztową.. Wysyłamy po przeka.· 
za.n.lu należności na PKO. Nr. llS.738 
lu'o przekazem pocztowym. 

Warszawa, Aleja 3.go Maja 2. Te- Poemat ludowego poety Kubic-
lefon 2-16.72. żądać: Apteki, Dro·J kiego p t Bolesny poemat" ( O 
gerie, Perfumerie, lub bezpośrewuo · · " . " . " za pobraniem złotych -s.5o. fornalu Pypciu ) wstał skonf1sko-

. · :wanY: ~rz~ l{orrl!\airiait RZ:lldu. 

tem endecki dziennik podkreśla Poprzedni numer „~obotnlka · śląskiego" został skonfiskowany biurokratyczne pierwiastki w usta. at Jl' czt.erch mteJscadl. Koidiska* 
:wa.eh samorządowych:' cle uległ ~wet cyta,t 21 prukiego 

INSTYTUT S'l'UDlóW, 
W..,....,... l!t~wlka łl 

,:el. 8-QMI. 



r 20-lecie Niepodległości DOLEGLIWOSO f~ ODCISKI, 
zgrubiałą skór~ brodawki usuwa bez bólu 
1 bezpowrotnie .znany od przeszło ćwierć 

!"1ro. edkeku li U N I C U M li Kończymy za kilka młesdęcy dów OSobłS.tych marsrz. Piłsudskie nej, apołecznej ł kulturralnej. A r6 rłalłzmu i wołamy o Pol!kę demo " 
pierwsze dwudziestolecie lllBSZego go (1926 - 1935) i okre& walki o WDOCIZeśnie walczymy przeciw kratyczną, JAKO NAJSILNIEJSZĄ, UNICUM - KREM to doskonały i nieza-
odrodzonego państwOwego bytu. llOwą demokrację (1935 - 1938). wszelkłDi probom zanarchizowa- najpewniejszą ostoję w dobie bu· wodny środek przeciw poceniu nóg, 1'k 
jest to w życiu narodu poważny Okrea pierwszy był okresem Ilia naszego żyda, pneciw wysil- rzy d.Ziejowej. i pach. 
~asokreS. Przypommjmy sobie, w ALKI o UORUNTOW ANIE kom zdążającym do sprowadzenia Bilans dwudziestolecia jest wy- DO N AB y c I A w A p T E K A c H 
że epoka Księstwa Warszawskie- PRAW KLASY PRACUJĄCEJ w rozw~ju Polski na drogę walk wy soce pouczający. Klasa robotni· i DROGERIACH. 
go trwała lat sześć, epoka autono Polsce walki 0 ustalenie zas\!ld de znaruowo • raM>Wych, przeciw po- cza pragnie z nlego wyciągnąć Sprzedawców miejscowych i przedstawicieli rejonowych poszukujemy 
micznego Królestwa J>Olskiego lat mokrafy~ch rządzenia, 0 nowo Utyce palki i bomb:y, którę chce nauki i wnioski. zgodnie z uchwa Chem. Labor. „UNICUM" wł. B. Jurkiewicz Poznati 5. 
piętnaście. A był:y to Jedynie w czesne ustawodawstwo roł>Ot:mcrze narzucić Polace ob6z D'llcjonalłsty lą Centralnego Komitetu Wyko· ._ _____________________ „ 
naszej pr~łoścf bistorycmej 0 reformę rolną, 0 demokraty~ 

1 

CZOf.. ' nawezego PPS wszystkie organi· I' d k t kt k '' 
pr.óby częściowego przynajmniej oświatę ł kulturę. Na drodze do Klasa robotDllcza, zorganłr.Owa· zacje robotnicze, parlyjne, zawo- ,,'U ac a :A . y a 
wskrzes.zenia niezależności poliły postępu społecznego i kulturałnie· na pod olezawodnymł sztandarami dowe, Oświatowe, przystępują do .- ~ U 
c:z.nej. Zwłaszcza w dzisiejszym go rozwalił się obózi reakcji, u- Polskiej Partlł Socjalistycznej nie pracy nad uczc.zeniem tej roczni· 
o,kresie .przyśpieszonego tempa ży zmysłowiony przez narodową de· bez dumy spogląda na to koó.aą- cy, która jest stupem milowym Hitlerowska robota od wewnątrz 
cła polityCiUlego l e:r..ybldch, prze- mokrację, hamujący ulrowy, nor- ce aię pierwaze dwudziestolecie. na drodą ~j walki O WOL· 
~~:z= la~crey_ to wie· malny roZJWój kraju, broniący za- Rola, którą odegraJa była WIBL- NOść NARODOWĄ, SWOBODĘ 

wzięcie nienaruszal®ści intere· KAI Wymowa faktów jest pro- POLITYCZNĄ I SPRAWIEDLI· 
Przecież na widOwnłę aiynnego sów klas posiadających i ich przy sta ł jama. W oborz;ie 1r1 • ..., pra· WOść SPOLECZNĄI 

tycia wkroczyło już nowe, młode wil jó d tki cb. w 1 n&-.J 
pokolenie, które zrodziło się w nie e '!' po a owy wa ce cującej i.rodziła się inicjatywa A.. PRóCHNIK. 
podległym pańStwie, dla którego ze światem pracy obóz ten nie o. stworzeltiia niepodJegego państwa 

granicz.al się do lojalniej walki po- polskiego, łącącego wszystkie 
~ar ~= Jest tylko IW'IJO· litycznej, ale nie c.ofał się przed ziemie polskie, aa drodze faktu do 
moaemem yamym, znanym rzuceniem kraju w przepaść anar 

Czrtaiłie z tradycji rodzhnej ł Otauki szkOl· obli, pned używaniem t.akich środ koAa.nego, na drod7.e walki~ oku· 
nej, a nie wapomnieniem osobi· ków . k zamaoh • d pantami i zaborcami. W tym sa· 
stym, jak d1a nas. naroJ~wy niapadn:a r:;:::e.· mym ozasie inne obozy oczekiwały p r a s e 

Tych dwadzł~ lat posiada nie Narodowe zabójstwo pierw· biernie . deąyzjł rząd~w okupacy~· socialistrczna 
wagę specjalną. Nie aą to piecw· Pr d ta,' d Ch" Pi nych lub posta.nowien kOnferencJI . • . sze ezy en rzą y Jetto- a- pok<>jow'ej Piemvszy rząd polsld 
sze lepsze lata w biegu dziejów ata prowokujące krwawe walid U· ' ' MAŁY FELIETON państwa, nie jellt to przypadkowe li tw enł taj _... aniza rząd lubelski powstał z łnłcjaty· 

. . czne, orz e ny1.m org wy stronnictw rObo~·ch I „JtMn 
dwudziestoleoie, me<.baniczrue wy cyj spiskowych, S'Lykujących ja- . ·;„, ...... .,.. 

Metody polityki hitlerowskiej 
poznaliśmy w ostatnich ..czasach 
bardzo dobrze. W śród tych me­
tod chyba miejsce główne :zajmu­
je ROBOTA OD WEWNĄTRZ. 

To znaczy - jeśli jakiś kraj 
zamierz.a się osłabić; Jeśli się 
chce go „przygotować do nacisku, 
do uderzenia, do aneksji, - na­
lety prowadzić krecią robotę w 
tym kraju przy pomocy TAMTEJ 

cil>te z całokaztałtu histOrił naro- kieś ~t. stan D ~kich. Kl~ robotni.cza walczyła w I"" 
·-r nowe zamai.uy u. emo- '"-·· -~ DEMOKRATYCZ- IPCOWU du. Są to lata PIERWSZE, PIO· kracja polska, z klasą robotniczą o a~woi~ . • 

NIERSKIE, LATA TWóRCZE, la· I ODPAROWAŁA . NY~H PODWALIN PAASTWA I 
skwar 

na cze e w spo odpiecała nr<oT•r<>f(lr;e at„1rł z któ- -·--'- „ . ta kształtowania form nowego ży- sób zdecydowany w~ystlde te Clio „ ..... ,.....,.... ......., ]ut co prawaa „piec - pora na;. 
cia, lata nadające kierunek proce- AV ł prowokacje. · 

1 
rejlrolwłek one pochodziły strony, wi~nych upał6w, ak co za duio -

sowi dz:lejowemu, lata przełomo· .,.,_ · pruciw tym podwalidom aJdero. to „ wiele. Troch§ normaliaacjt, jaki! 
:we i pod wielu Względami decy· Okres drugi był dla mas pracu- wane. Walczyła o demOkraoję, o hamulec, jakieś cugie/Jd na r~brykane 
dujące o przyS'Złośd. W 0 wych jących okresem CIĘŻKIEJ PRó· sprawiedliwość $połecmą, o kul· gorąco pr:ziydałoby fit. Bqdś co bqdź 
latach zostały wywalczone ł u· BY. Walka roZJegrała się o wszy. turę, o p<>dstawy, na których pań. jmelmy Ewopą. • nie Afryką Srodko-
trwalone nasze· ORANICE państwo stwie prawa świata pracy, o pra- stwo polskie winno się opierać. wą. ani dżunglą indyjską. 
W. e. kh liniA. dłu~ ftn.fta..ł piPć wa polityame i społeczne, o sejm Dla niekt6rych lUl#fch lokalnych ..., a"._. I"'.__ -r I wreszcie rzecz najważniejsza. , al ·-~'-L d • 
j pół tysiąca kilometrów, zamk. demokratyczny, o kontrolę nad rzą wielkosci up r a&WUUClł ni •ą popro-Klasa robotnicza była, jest i bę· k · · N. · nęła się )VOkół prustrzeoł Uczącej dem, o ustawodawstwo robotni· siu ompromttu1ące. 111 mogą 61f po-
388 klm.? i obejmują„At 32 mi· cze. Klasa robotnicza musiała sta dzie zawsze prz~jooa POCZU· kazywai; publicznie, gdyż wyro.inie wi-

. ....., CIEM ODPOWIBDZIALNOśCI ~-~ "ak . od I • lion:y mieszkańców. Dzieło to jest .wić ezoło najostrzej&i:ym atakom "'"'• 1 im w a ~ g~owy paru1e." ZA LOSY PAASTWA, za obronę I -1- 8 aw'- pr-J- „ r~ltatem wielu walk i zmagań. i najbezWiZględniejseym repre- nnym -war pr "' ., . ~„.nosc. 
M'ypędzenie z broaią w ręku oku sjom. Brześć, aresmwania, po- jego całości 1 niezależności. Cz.ee Niedalej, jak łl!CWraj w .amo P0 

piąc swe prawo moralne z trady· ludnie, podcztu największego żaru 
pantów, wojna z Ukraińcami o zbawianie pracy, nisrzctzenie dorob cji· walk ni·epodległośc'~·wych, nr.n l . . . . w- r ~ zauważy em :ma1omego .iem.umma, spa. 
Małopolskę Wsch<Mmią, p<>wsta- ku robotniczego, rozbijanie ruchu. wadzonych pod czerwooym 5tEłan cerującega. s odkrytą głową po zalanym 
nie wielkopolsikie, trzykrotne po- Obóz robotniozy wysiredł z tego darem Polskiej Partii ~alistycz słońcem placu. 
wstania śląSkie, walki plebiscyto- okresu z pełnym ZWYCIĘSTWEM j ,...., """Ułam dz: . . . . . , ... 

ł zabi i d"""· ty I MORALNYM zahart ne' masy roboiauC!Ze g te _.;..Panie, a ze1dz ze pan w cien, iesli we eg 1.ł"'o:ma c;zne. ' o.wany, we· w grę wchodziły problemy obro- · · l P jważnłlejstza• odparcie wnętrztrle zesp<>lony IDEOWO ' nie chcesz porazenia s onecmego. rze· 
~~J n~~ał:y boląz~cJdet kt~ zw ARTY. ' oy gran.ie i wolności natOdowej, cież szl~g może pana trafić/ 

. '' . stały zaiwsze iW pierwszym szere· - Nie mogę, odbywam przysposo-
~awało się Juz cały, kraj śwJezo OKRES TRZt:CI TRWA. JEST gu, a.y t.o szło o obronę Lwoiwa, bienie. 

od~~: zalty~e. . TO OKRES WALKI O DEMO· czy o polskość ziemi cieszyńslkiej, - Przysposobienie? .Jakie? - zapr-
81 a . ~·. wypraoowano KRACJĘ. Robotnfoy, chłopi, pra- czy o śtąsk Oómy1 w,y o odpar· rołem. 

zasady ustr.OJU politycznego, kil· cownicy umysłowi zgłaszają SIWe cie inwazji bolszewickiej. - Kolonialne, panie. Wprawiam się, 
kakrotnym zresztą ulega.jąoe zmła prawo do dec,ydowanlia o losie I dziś w dhwili, gdy końcrzy się zamierzam bowiem zostać plantatorem, 
ttom. Uk~nstytuowaoo Pol8ikę Ja· swego państwa. Walka toczy się nasze pierwsze dwudziestolecie gdy tylko otr:ziymamy kolonie. 
ko republikę demokratyQZ.lllą, z pre o obalenie przywileju polityczne· nie wahamy się stwierdzić, że - Bardzo pięknie, a s murzynami 
;i~den~em na czele, rządem odpo- go, o oparcie państwa na Judo· z.nów na czoło wyS111wa się ZA· obchodzić się pan potrafi? - zapytałem. 
~tedzialnym, par1ament:em dwu· wych podstawach, o demokrację, .OADNIENIE OBRONY niepodle· - Co pan? Co pan? Dwadzieścia bez 
iZbowym, pochodzącym ~ ~tl.'Ze która winna zatriumfować we głości. Dlatego też ~gamy mała lat siedzę na roli, to z murzyna­
chnego gło~wania, z ru~ezny. wszystkiclb dzied~nach politycz· przed zakusami zaborc:rego impe mi nie potrafię sobie dać rady? 
mi sądami 1 z zagwarantowanymi ' 

A miało być lato zimne! R6żni toą· 
trobiarze, grymaśniki i czarnowidze za. 
uwa:iyli jakieś plamy na słońcu i stąd 

wniosek, :ie lato będzie zimne. Są to ci 

prawami obywatelS!kimi. Zmiany -..------------------------­późniejsze jednak, nie ogranicrza-
jąc się do zwięksl'Lenia władzy i 
prerogatyw Prezydenta., OSŁABI· 
LY podstawy demokratyczne pad· 
stwa, USUNĘŁY SPOŁECZEŃ· 
STWO od czynnego udziału w go 
sj>Odarzeniu państwem, sparaliio­
wał:y w znacznej części dz.iałal. 
ność samorządową ludności kraju. 

W ogóle d'WUdziestolecie to mo 
żna podzielić NA TRZY OKRESY, 
odcinające się wyrainłe od siebie, 
okres demokratyczno - parlamen­
tarny (1918 - 1926), okres mi· 

I UWAGA UWA&AI 
Fotografie nagrobowe na _porcelanie DO cenach sami hipochondycr, kt6rsr aweso czasu 

OlebJWale DISktcb !!! zauważyli plamy na sanacji! Dleczeg6:i 
DLACZEGO'! Jedynie dlatego, że eh cemy szybko wyprzedać zapas po- nie mieliby maleić plam na słońcu. 
zostałych surowców. Oto nasze ceny: Porcelanka w rozmiarze 6}i przez W ućiec:zce przed żarem każdy radzi 
9 cm. z~ zł. 9.50 gr.; w rozmiarze 8 przez 10 cm. za zł. 11.50 gr.; so.bie jak może. · Znam wypadek, :ie ktoś 
w roznuarze 9 przez 12 cm. za zł. 12.50 .gr.; i rozmiarze 11 przez 14 k-.J · d kwar m czarne" 
cm. za zł. 18.- Po tak niesłychanie niskich cenach wykonamy ściśle u. 'J• . się prze 3 e .na • 1 
tylko 45 szt. gdyż na tyle posiadamy zapasowego surowca. Na dalsze- giełdzie w tym przekonaniut ze tam, 
cena ulegnie zwyżce. A zatem, kto pragnie dużej oszczędności, we wśr6d zimnych drani, będzie mu chłod­
własnym interesie powinien się pospieszyć. Z prowincji wystarczy prze· ni. Zawiódł się. Emanowała z tych ,,sim.­
słać żądaną fotogr~fię_ i z8;clatek,. res~ będzie płatna przy odbiorze. nych" taka gorączka złota, że śpiesznie 
Dokładne informacJe i obJaśnierua pisemnie po otrzyma.niu znaczka na . . •.• 

·odpowiedź. Skład fabryczny Wytwórni „KAOLA" Warszawa, uL Tws.r- musiał ich opuscu:. • • 
da 13-31 (biuro czynne 10-1 i 3-5 pp.), Inni chodzą do piekarn. Posiedzą 10-

d.zinę lub dwie przy piecu, potem w.r· 
chodzą na ulicę i sapewniają. :ie na uli.­
cy jest orze:&uiajqcy chł6d. 

]a zaś pewnego upalnego dnia w.r· 
brałem •ię do Sejmu, na galerię dla 
publiczno§ci, s tym wyrachowaniem, ie 
tam, wśr6d marmwem wyłożonych mu­
r 6w znajdę upragniony chł6d. 

Byłem zdumiony, :malru:łny galerif 
zapełnioną publicmośclą. 

- A pan co tu robi? - zapytałem 

napotkanego majo.mego. 
- Obserwuję i rozmyślam. Patrzę się 

na tego pana - tu wska.sal mi pE'Wlle­
go pana - i przychodzę do wniosku, :ie 
człowiek jest jak windziarz: ras jesł 

u góry, raz na do"le. 

- Słusznie - odrzekłem - ale 
czym mi pan wytłumaczy ten napływ 
publiczności do Sejmu? Rozumiem po­
słowie - im płacq za to, by tu 8ie­
d:zieli. Przedstawiciele Rządu - tak sa· 
mo. Dziennikarze - detto. Ale ta pub· 
liczność, która zamiast pójść do parku 
lub wyjechać -11 miasto - siedzi tu 
przysłuchuje się przeważnie nudnym 
wywodom - jej zrozumieć nie potrafię. 

Mój znajomy uśmiechnął się. 

- Hm, to, panie wcale nie public.z:.. 
ność. To urlopniey, którzy tu się zade. 
kowali. Naopowiadali wszystkim, że 

jadą do Włoch, do Szwajcarii, na fior. 
dy, do Włoch, do Jugosławii i Bóg wie 
gdzie jeszcze, a że nie mieli sa co po­
jechać, więc siedzą w W ars~awie. Spczce. 
rować po mieście nie mogq, bo ich 
zobaczą, więc tu się zadekowali. Chwi­
lami łudzą się, że odbywają podrói. 
Dzieje się to w te dni, kiedy rozpatruje 
się w Sejmie ustawy ratyfikujące umo­
wy lub konwencje z Norwegią, z Cze. 
chosfowacją, a: Egiptem, z; Meksykiem 
i t. d. Słuchają i łudzą się, :ie swiedzają 
te kraje. 

- To jednak sesja nadzwyaajna. 
Sejmu na coś się przydałaP - zaPY" 
talem. 

- Naturalnie, bo dokąd chodziliby 
ci urlopnicy? ULTIMUS 

Tytus Filipowicz 7) 

W potrzasku 
urrwek wspomnlesl 

rz pośród naszych grup w miastaclt rosyjskich i. miała I sław B1.1zozowisk.i, literat polski, zamieszikały we Lwowie, 
świetne tradycje, związane z przygotowaniem ucieczki jest konf.i-dentem ochrany rosyjskiej. Przyjechawszy do 
Piłsud1skiego ze S"lpitala ś-go Mikołaj·a o.raz z prowadzo- Krakowa, zakomunikowałem t_ę in.formację Piłsudskiemu 
nym tędy od ~ r. 1900 szmuglem przez Finlandię bibuły i Jodce; zastanawialiśmy się, co z tym fantem zrobić 
i broni; świeże były wsp-0rnnienia dlziałatn-Ości „Wandy" i zdecydowaliśmy wiadomości tej nie ro21S1.Zerzać (bez 
(Józefy Rodziewiczówny) i wychowanków tutejszych sprawdzenia) i nie publikować; poleciliśmy jedynie .k!ie­
szkół wyższych: Władysława Dehnela i Jego żony He· rowinktwiu organizacji śdsłej w OaHcji, by Brzmow&k1ego 

W Moskwie miejscem spotkań i zebrań „p-0lonii" nie· !My, Zdzi~ława Szenka, M. Mlchałowfoza, Oliwica, ist· nie puszczała do żadnej roboty wewt11ętr!lttlej, Z•resztą 
podległościowej był dom Jerzego Iwanowskiego (miesz· niał stale go·ścinilliy dom RWbtnsteilnów. Z d'Ztiałaczów i tak do niej ni.e należał. Wszyscy trzej zgod,zi!Lśmy się, 
kał tam w la,tach 1907 - 1910). z pomiędzy Polaków akademickich pamiętam: Stefana Milckiewkza, Anfoniego że wiiadomość o Brzozowskim może być prnwd'lłwa, 
należeli do P. P. S.: Wojciechowski Jerzy, inżynier; ro· Kufczyokiego, Wacława Mittkiewicza, dizięiki k!tóremu lecz również dobrze może być manewrem ochrany, pra· 
dZlina Landych, wśród niej ojciec, stairy „proletariatczyk", mogliśmy od czasu do czasu korzystać na zebrania gnącej z..depopularyzować osobę BrzozOW1skiego, którego 
ułaskawiony po odhyciu katorgi, mający ogromne powa. z niepode}rzanych politycznie salonów · posła Władyisła- p~sma zaaZięły mieć duiiy w\l}ływ nia m~odezież. Niestety, 
ża1J11ie wśród radykalnych sfer polskich i rosyjS1kich; Woj. wa żukowskiego. Lecz do nowego typu roboty, o jaką w parę !at później ta sama informacja trafiła inną dro-
dech Świętosławski, asystent przy katedrze chemii uni- głównie chodziło, tmdno byro z.naleźć odpowiednich lru- gą do prasy, powodując głośną sprawę. . 
wersytetu mo·skiewskiego; Hulank1ka („Elżbieta"), na któ~ dzi; wreszcie w r. ·1909 przez kuzynkę moją, Marię lwa· w, Rydze w tamtejszy świat polski. politechniki wipro­
rej opierała się technika i polski poHtyczny ,,Czerwony nowską; nawiązałem znajomość ze studentami: Kamiń· wadzali mnie: świ:atopełk Mirski i Komomicki. W Ode­
Krzyż", osoba niezmordowanej pracy i poświęcenia; forw skim, Tadeuszem Hołówką i Wacławem Ołazlciem. Do sie, w domu polskim i w .kolonii miała wpływy m1e3"óCO· 

· malmie do organirz.a-cji nie naleiał, lecz wywierał duży nich przyłączyli się: Kazimierz Kuźmicki i Jan Szelest, wa org~~żacja P. P. S., której duszą był Marian ScheitL 
:wpływ Jui\ia'lt Klukowski, W robocie wśród żołnierzy - i dopiero ci młodzi mocno poszli po nowej drodze. Oła. i działaozam.1: Józef Gr.abianka, Tytus Bobrowski, Euge. 
Polaków (ówczesna P. O. W.), prócz Jerzego Iwanow. zek, czę\51too'h01Wiak, mał Polskę, lecz Hołówilro, urodzony nduisz Medyński, Sławomir Shkorski, Józef śleS1Zyńskl 
skiego brali udział studenci: Michał Latkowski, Ludwik i wychowany w Tu.rklestan·ie, swymi płomiMnymi czar. i Halina śleszyńslca (późniejsza Krahelska). W Kijowie 
Darowski, ·Zygmunt Dworzańczyk, Mieczy,sław Rudl1liń· nymi oczami pa.wał na sprawy polskie, jak rna obja- mieszkał stale Władysław Mech, mają·cy dzięki swym 
flik.i, Bruno Staweno, Bronisław Ziemięoki. Pomiędzy mło· wienie. Razem z Kuśmierskim i Szelestem Hołówko był zdolnościom, wy.robien:iu i sympatii, jaką wzlbudz!llł, 
dzież<.! w taki czy w i·nny sposób związani z organizacją w r. 191 O na krakowskiej sz,kole instruktorskiej i, wró· duże wip~ywy zarówno wśród studenterii polskiej, jak 
byli: Beczkowicz Zygmunt, Pa.schalski Franciszek i jego dwszy do Peteoobulrga, pracC>Wał wśród mrodzieży i i'oł· i wśród kół Polaków kijowskich, licznych i zamoż.ny,ch; 
zona Hanna, Średnicki (Kołłątaj-średnidd), Ludtwik Wier- nlerzy.Polaków. koło Mecha, który był entuzjastą prac Polskiej Organi· 
seyłło, Zygmunit Ziemięcki, Wołk-Łaniewski, który za. W nawiasie dodam, te organlzacja petersburska miała zacjl Wojskowej, grupowali się młodzi działacze, pomię· 
!Wieruszył się · bez śladu podczas wojny. Zabiegał o do- szerokie s.tosunkf, sf.ę,.ga.j'ące z jednej sbrony do centrów dzy nimi Witold Maruszewski. Szacki Rolesław (prze­
stan·ie się do roboty tołniersldej, lecz bezskutecz.nie, Ma- rewolucyjnych, z drugiej - do czyn•ników oficjalnej ad- szedł w 1917 r. do bolszewi'IOOw), ilniżynier Warcl!ałow­
lilnowski, poseł do Dumy, należący do kakcji rosyjski.eh ministracj,i. Dzięki temu otrzymY'waliśmy czasem kopie ski, zmarły podczas wojny, jako kapitan artylerii legio· 
Socjal.ny<:~ marksistów, (bolszewików), a pr.zyznający j interesujących dokumentów, czasem informacje, mówiące nowej. Kijowiakom służył swymi fachowymi radami inż. 
1ię do polskości, jak się następnie okazało, prowokator, 

1 

o zachowaniu się aresztowainych na śledztwie, o prowo· Lutze·Birk, który w r. 1909 mieszkał w Kijowie, przy. 
później z wyroku pariyjmigo zabiły. . katorach i t. p. W r. 19.09 w Petersburgu tą drogą do- gotowując, w okolicy pewną akcję bojow~, jaka jednakże 

W; P.~tersburgu organizacja P. P. S. była największą stałem ze źródła ~ewnego wiadomość poufną, ~e Stani. później została zaniechana. D • .c. n. 

SZYCH NIEMCóW-HITLEROW. 
CóW. 

W ten sposób nie tylko osłabia 
się kraj moralnie i wojskowo. Ale 
zarazem oddziaływuje się NA' 
OPINIĘ tych (trzecich) krajów, 
które ewentualnie mogłyby 
przyjść z pomocą. Np. Anglii. 
Tam zawsze znajdą się hitlerow­
scy przyjaciele ,którzy powiedzą: 
.,No cóż? skoro sami tamtejsi 
Niemcy chcą ... Byłoby nawet mo. 
że niedemokratycznie im przesz­
kadzać! ... " 

Tak było w Austrii. A& kia. 
sycznq jest ta taktyka w „Sude­
tach" (Czesłowacji). Tam się 
działa przy pomocy MNIEJSZO­
śCJ niemieckiej. A jednoczdnie 
hitlerowcy starają się oddziały. 
wać an in!fe mniejszości. Stqd 
,,sudecka taktyk<f'. _ 

A w POLSCE? W Polsd? jest 
stosowana (narazie b. ostrożnie), 
TA SAMA TAKTYKA. Organi­
zuje się ogromną część Niemców 
w hitlerowskiej organizacji. Pol • 
ska wszystkie wystąpienia tole­
ruje - w myśl zasad tej „rleal­
nej" (rzekomo) polityki, którq 
tak zachwala w „Oazecle Pol. 
skiej" p. K. Smogorzewski. Tu. 
pet hitlerowców rośnie w Polsce 
z każdym dnlem. Co się dzieje 
NA OóRNYM śLĄSKU, jak tam 
rozpierają się hitlerowct, - pa­
rokrotnie już opisywał tow. Jan 
Stańczyk w swych ciekawych ko. 
respondencjach. 

Naturalnie, w Polsce (z wiado­
mych przyczyn) nie wsźysfkie hit 
lerowskie karty są rzucone na 
stól. Na razie odbywa się praca 
„PRZYOOTOWA WCZA"... A.t 
nadejdzie dzień! 

Nawet hitleryzujqcy „ W. Dz. 
Narodowy" przejrzał tę r.obotę i 
ostrzega przed nią. Pisze o anty. 
polskiej „map&!" agitacyjnej, wy, 
danej po francusku pruz sudec. 
kich Niemców. Pokazuje ona, że 
Polacy stanowią w Polsce -
MNIEJSZOść ... Dziennik pisze: 

Taktyka sudecka nie ogranlcą 
słę do t.ereno Czechosłowacji. Blf&o 
sza będzie usiłowała, a pomQC6. 
wyzyskiwania kwestii mniejazołct 
narodowych, osłabić padstwa łrod 
koweJ I wschodni.ej Europy, 'WYlllO 
łać w nich przeobratenla zmierza.. 
jl}ce do rozbicia ich spoistości we­
wnętrznej i przygotować ~ 

to łatwy teren dla gospodarmycb 
1 politycznych wpływ6w nlemleo­
klch. 

No i n.ie tylko dla ,;wpływów"/ 
Także dla uderl.en.ia - przy ~po-
sobności. , 

Robota ta - słusznie fJm ra­
zem pisze ,,Dziennik'' (kt6ry zrt. 
sztą w polityce zagraniczne/ 1IU 
wyciąga wniosków/) o akcji 
hitlerowskiej w b. zabor~ pras. 
kim- nie zacieśnia się do mie­
szkającej tam ludn.ości nl-emlec­
kiej. ATAKUJE ONA LUDNO$t 
POLSKĄ, usiłując związać ją 
przede wszystkim z ideologią hit. 
lerowską, a później rozpocząć 
akcję GERMANIZACYJNĄ. 

To prawda. „Taktyka sucft.ecka" 
jest stosowana .-- stopniowo -
w Polsce. 

Ale prasa OZONO'Wa woli mil-
czeć. Woli popierać wiadomą 
„orient ac j ę" .„ 

K. CZAPINSKl 

Dla artretvków 
Racjonalna kuracja ziołowa w po­

łączeniu z kąpielami w soli i lugu 
ciechocińskim może dać rezultatY, 
lecznicze niewspółmiernie wi~ 
niż zastosowanie tych kuraejl oeo­
bno. 

Poniewu zioła „Cbolekl.naza" B. 
Niemojewskiego za.równo jak l sól 
ciechocińską można d08tać w kddej 
aptece lub drogerii, przeto nawet 
nie wyjeżdżając do umrowisk moż­
na przeprowadzić bardzo skutec~ 
kurację przeciw artretycznlł-

Indywidualne uzupełnieni& ,W-. 
uzgodnić z lekal'Zem. 



Str. I 

Malarstwo kobiet 
Jubileusz Marsylianki Na marginesie wrstawr w Zarherie i w Salonie Koterbr 

Od 50-lat jest „Marsylianka" o· wienie napisaną kompozycją, ale 
:ficjalnym, państwowym h ymnem. rdzellJllie ludową pieśnią. 
francu.skim. Od 146 lat jest naj· W istocie rzeczy tak właśnie by· 
popuilamiejsz ą, najibardziej uko· ło. Rewolucja francUJSka, a nie 
chaną i w istotnym tego słowa pr.1:ypadk.owy autor, była właśd· 
7.illaczeniu pieśnią F;ran cji. wym twórcą „Marsylianki". Wszak 

Rola kobiety w szitiuce jest Zlbyt_ nyx:h acokoliwiek nie pozbaiwio. 
roku 1793, w którym E1lll'opa wal· •POW~ną, by. ją można byfo mil. nych zm)"sło"."ego .. pie~iais.tku kon 
czyła przeciwko Francji., Fnncja ·czen1em po~1111ąć. O~~ r.ÓW!no·rzę. ~wrach. 'J! h1storu k~b1ety, która, 
przeciwko Paryżowi, a Paryż "I dny.eh pra~1e u~doLmen z mężczy. Ja~ pow1.ada Oskar .:V,ilde, jest z 
„MarsyUanką" na ustach .ziwyeię- zną,, v.:nos1 ona w. ten .fanfastyi;z- tej przyczy1?y „hiis!oną ?ajgorszej 
żał„. ny sw1ait ksztaM01w 1 kołlQrow, formy tyiranstwa, Jaką swia.t kie. 

JULIA PELCLING. 1wd'zlęk swej kobiecości o sz:łaichet dyikol."."iek widział, a mianoiwicie, 

paryskiej, imajdudąicej się głóWltlle 
pod wpływem Vlaimincka, przewa. 
ża przeciwieńsłwo walorów (t. j. 

Dziwny to i jedyny w swym ro· że te tak dobrze zina111e słowa, wzy­
dzaju jubileusz. Nie artysty, nie wająice do walki z „krwawą tyra· 
twórcy, nie wielkiego czynu, ale nią" w „imię wolności ludu" i ,,eła 
pewnej zaledwie 30·to t akitowej wy ojczymy", słowa tęitniące ryt· 
pieśni, która z pośród masy po· mem wie1lkidh wydarzeń, rzucane 
dobnych, może równie porywają· z najwy7lszym patoeem i najgłę.h· 
cy ch, a może nawet daleko pię.k· szą wiarą na wiszy"tkich zgroma· 
niej1szych hymnów rewolucyjnych dzeniacli ludo~h, leżały na mi· 
najlepiej przemówiła do serca lu· caeh Paryża. 
du francuskiego. Wystarczyło je podnieść i ze· 

Jest to właścifwie wszystko, co brać. Rouget d~ L':We nie uczynił 
można istotnego o „Marsyliance'' nic ponadito. 
:rowiedz.ieć. Reszta ,nie, wyłącza· Pozostaje muzyka. Nie wposób 
J~ckautor~!lour:. de L ~e k' to analizować jej obiektywnie, tak 
cie a~os 1• P 0 1• ~eg ~~ i,, ~ wiele nagromadziło się wokół niej 
w. nJJ ~pszym wyp~ . p.ro. Y os· sentymenitów. Gdrby jednak na 
~v~ en~a tego z umiew~.nce~o chwilę zapomnieć o legenlkie, ro· 
~ ~~· ze te.n ,,mamz alUilu. re~: mantyźmie, sławie, Napoleonie, o 

k1eJ st~~ 111ę s""?'bolem wzelk~J I W3Z. ystkich wielkiich dniach i wiel· 
rewoluc1i, dynaIIUltem roTASadzaJą· kioh czynach, któr eh „Mare lian· 
cym Europę, abwlutyzmu, przed· ka" była · · at yk. _ t y • . . . . . . ił , . , llD:Splll' or. ą o poM 
m10te~ nłaJ·~vie.1imeJ15.z,e~ m osci 1 etałby doskonale ekomponowany 
zapamięta eJ n1enawu;c1. ma- z p.r •.]11. .J...1 • 

Do pracowni i zakładów rzemieślniczych, do 
wy t wór n i przemysłowych i przedsiębiorstw 
kupieckich, w postaci dostępnych pożyczek 

WRACA PIENIĄDZ 
lokowany w Komunalne; Kasie Oszczędności 
mia1ta stoleczn•ao Warszawy. Nadto naJ:ro­
madzane kapitały zasilaiq przez kredyty hi· 
pot~czne ruch budowlany, pracu;q zatem 
dla rozwo;u 1tolicy i · dobra · ;e; mieszkańców. 

NAJWIEKSZA KOMUNALNA KASA OSZCZEDHOSCI W POLSCE 

KKO· MI AST A ST. 

WARSZAWY 
TRAUGUTTA 5 
BIELAŃSKA 8 
BAGATELA U 

TARGOWA 65 
W OLS KA 6 

P 
· · b ~"~ aWIJU110W1! mowwacJą, z 

. rz}"Pommeme oso y kompozy· typow" --~'L- · k lik . . . 1 . '--'~ Ind „ ... 1 .~ą, nice omp owa N J p J Z tora me wie e tu wyJat:i=. y· h · . 1 d' odd • A L E I E Z A B E P I E C Z Y 'd aln ., , ,, . b' , ną armomą i me o Illt aJllcą 
'~1 u · 0 51~' two~sc 1 ieg zy· niezwykle plastycznie słowa tek· O P R O C E N T U J E I Z A T R U D N I 
c1a Claudmsza Jozefa Rolliget de sto Ma1.1SZ "ak.' h kr · 
Ln-sl , · ,M l' " · • ' j te w 0 eeie re· W A S Z E O S Z C Z Ę D N O Ś C I 

,JJ ~ mo~ .o '.. ~my iance me· woluoji były setki, napewno niedo· 
ro~e mmeJ, mz s1~ to wyda~ało rÓW1llujący siłą wyrazu takiej „Ca ._---·----------------------J 
możlirwym. Ten d!zrnlny kapttan · " · · sł , · · · k uhlik ńskich . . . 1ra ···i W2lllIO osCią nasllrOJU W!fPa 
WOJS rep a · • ~neynic;;r niałej pieśni Mehula „Chant du 
z , zawodu, muzyk z zamiłowama Dep rt" W d d ~1. - _,_ dz • · kr ł M . a • <> llil41l pU'Ollo eme 
me prze oczy poza „ al'ISyhan· MllllSylianiki" stał dłu · d k . " . r din • . "'"' , • " o gi czas p<> 
ą. ~mw so ł. eJ przec1,..-osc1 2'Jllakiem zapytania. Niemcy roś.ci· 

Proletariat Indii 
walczr a prawo do ircia aro w swych ~IIC2lilych .:Utwora~h li sobie pretensje do pos.rezegól· 

~uzy.cz:nych, aru ~ poe,zp. - gdzi~ nych motywów i udowadniali w 
rowni~z swych sił p;robował,. am UJCZonych wywodach, że Rouget Ostatnie miesiące były widownią pozwala na nieograniczone przecią­
w · po~tyc~; Jego ."~ymne dLth!." de L'Isle zapożyczył swą muzykę poważnego wuostu nat4;lżenia walki ganie czasu pracy. Zarobki nie po-
ramllnque , „P1esn zem.sty , • · do · · · ek' k p· , , h . " 

18 
,,R , " sw1a. m1e u memie iego om· rObotniczej w Indiach. Jednym z zwalajlł na wyżywienie ntetylko już 

~ 5~)>· ~J~:~ • ~~m~mo~ pozytora Holmnana, że ją przero· fragmentów tej walki jest przeciąga rodzin, ale samych pracujących. 
1 ł ' ~esn~ 

1 
.r~c . 

1
. me,__?_& e· bił .z niemieclkiej kantaty religij· JllCY się Już półtora miesiąca strajk Z kolei chłopom dzieje się niewie-

g;,a y nielll;WJ. .zauneJ Yo.1 w. ~10• neJ· i t. p. ni muzyki, Jego poezje me we· - {\,.,~.ri.~-· d h t, powszechny wszystkich fabryk wł6- le lepiej. Prawie cala ziemia znajdu-
_, do 

1
. B 'V~J """"1e, g y y nawe 11Il.8ynua klenniczych w jednym z większych je się w rękach obszarników. 72 pro 

&my nawet 1teratucy. ez CJ.A niem~k·e mi· ł .]_ · · 
M 1

. _,_!" . łh . dn -.- ""'· i a y utasaU1I11eme, centrów przemysłu włókienniu.ego, cent obsźal'U uprawnego znajduje 
" a:sy ia~ pozoeta Y Je Y!11 gdyby nawet de L'I.sle przetwo·rzył z wielu memimych, zapolDlllla· ewą pieśń , k. , bł k Wedle danych oficjalnych, angiel- się w rękach 29 procent właścicieli. 
nych melomanów, z ,,Marsylfa.n· moTinu:n n. z J~· ;.gos za ą. a.ne~o sklej admfnłstracjł, strajk t.en objął 35 milionów chłopów w ogóle włas­
ką" Btał eię "Tyrteuszem rewol& . •; „_ ie~e iego - n

1
1e. ~1~ 42 tysiące robotników. Tłem strajku nej ziemi nie posiada, pracując na 

"" T . J_ • „ ~;J m 1Jo w nwzym przyna eznosc1 ,·est "'0 danie pod~"'' p'-- Mim czynszowych polach W 1
-· ·a1 QJI •. a Jellllla p1esn UIC„1 ....... a mło Mansylia-1-'" do r;o „ - „„,,,..., ...,, 0 

• ••·u•JU, J < 
.1 f' ko . , . u " UA.l r rancp, nato· wszelkich trudności 1 fatalnej sytu- obliczają, jest już około 6 mlllonów 
4e.go O IiCera zna. mllt<>Sdl!ą, O.ur mia1st potwie:t1dzi me miłą dila ą~ała za~ami, ob?arzyła !~e Niemców prawdę, że muzyka nie acji w dziedzinie wyżywienia straj- dziedzicznych nlewolnlków za długi, 
g1ą honorową , ale rownoozesme wiele siijl 

0 
gramc lilt . kł kujących, trzymają się oni twardo i to zruwzy chłopów, którzy. uuµożyli 

~~eSłoniła cieniem swej wielk.o· pocze, i że w ;af:ko Y~~~~-ymo· nie mają zamiaru zgodzić się na ja- się u obszarników. Długi takle po 
SCI ......-. kiekolwiek kompromisy. Strajk włók śmierci zaciągającego je, muszą od-

3o lipca 1792 roku wkracza ,,La stopniu jest sztu:~ ogól1W · ludzką. niarzy poparli solidarnym strajkiem rablOO dzieci. 
marseillaise" wraz z oddziałami W • *, , , miejscowi robotnicy przemysłu skó- Indyjscy obszarnicy i kupcy szero 

lsk , h Iw 'k, ( _., 0 .JllY naipolenskie rozmosły rzanego w liczbie dw6ch tysięcy. ko stosuJ·ą dawanie poz'y-Ak na marsy ie oc tni ow stąu na· M l' nk " ł · E · """' · ) d p · · d b d " al'lsy ia ę po ca eJ UTopie. Walka strajkowa robotników in- lichwiarski procent. Zadłużenie ro-
~a 0 ad!n~a 1 !ll 0 ywa go 0 Stała się wyi-azem francuskiej· pierw.szego 1a. N'k " . ._.,_ dyjskich nie ogranicza się jednak do botników i chłopów, wedle pobie:t-
. Odt d · t ' • • " i e ' zmenawiuzonym prz:ez tej miejscowości i t.ego jednego strał nych obliczeń wynosi około 16 ml· 

, ~ęt n
1
1.'.: .]ma ur~ OSCJ..,b' me reakcję MJtandarem rewolucJ·i, 1y· ~ ma SWI a UJUOWego me ma 1twy ku. Fala strajków rozlała si" po ca- llardów rupij. W roku 1930 zadłu:te-

b M l
'ank.i" ' ,,Alll nonimem hllllltu i walki. ... ez all"8Y l 1 ons en N' lym kraju. 1lą.da.nia strajkujących nie to wynosiło tylko 9 miliardów ro 

f .... " d I p .....: ·" (N , d. iemcy ni en a widz il i J. ej· w tym an1e e a au~e aprzo zmlerzajlł do uzyskania podwyżki pij. Teoretyczm.'e procent za po-życz-
dz

. . . ) • ": . ł samym a.topniu, w jakim ją Fran· 1ec1 O*'"'·YZIIlY sp1ewa3ą ma e · · lib ..i„... uzna.nła przez p'rzedsl„bior- · Id, przeważnie w naturze udzielane, 
dz

. • J '- i ..• 'i_ h P . cuz1 urwie iali. Goethe nie móo-ł ~ " ._ 1ec1 na pouwO'.I'i.Kac aryza a- . . , „ b 0 biorców robotniczych .......i--1·ów -·- wynosi 12 i pół, a.le w prakty- opro 
t 

, • . • łn' 'd„- o nieJ mowie ez w~t:ręm. Klop· „„._.. .,.... ...., ysc1- w operze i zo ie.me na a· tock • ał • b d . • .. N wodowych I ogólnej poprawy wanm centowanie wzrasta nieraz do struz 
lekicli. ·pola.oh bitew. W roku 1793 8 

1 
uwaz ' ze. ar .ziej, lll!Z a· ków pracy i b.ytu robotników. llwej cyfry 300 procent, 

h ał K . po eon przyiozyniła się do zguby 
~n wh a kto~enm post~łna.w1doa: tysięcy żołnierzy niemieokicli, Położenie robotników Indyjskich W tych warunkach chłop Indyjski 
,,..., ymn, ary przyczyni się Mellterniich lliDlieści9: · :imid k jest ostatnio naprawdę krytyczne. poczyna się budzić do pracy społecz 
wygrania tylu bitew, b..,dzie odt 0 .t si'e. · Ją na e · Obniżki zarobków •·--• rzed ~ '!"-' • zamyAAILle P nej i organizacyjnej. Chłopski zwlą,-:!!o. każdego dnia pny 71Dlianie Nawet Franoja nie Za'W'eZe do· sięblorstw, wydalanie robotników, a zek polityczno _ ekonomiczny Kłsa.n 

~„; - • • chowała wierności pieśni, której 00 za tym idzie 1 wzrost bezrobocia Sa.bha wykazuje poważny wzrost. W 
I tak etał a1ę ten prosty, łatwy, tyle zawdzięczała. Dla monarchii - przyczyniają się do wytworzenia niektórych prowincjach liczba· zorga 

przejrzysty hymn rewolu-0ji to pOll'ewol11cyjnej okazała się nie· pomyślnych warunków dla zma.r- nizowanych w nim chłopów docbo­
„!~ Deum repuibliki", jak go J?Ó.ź· dość wygodna, a nawet niebezipie· twychwstania na terenie robotni- dzi do 500 tysięcy. Prowincjonalne 
n1e3 -na7JWał N~poleon, wła~osc1ą cmia. Dopiero ,,komuna" paryska cz~„. niewolnictwa za długi, które organizacje o 40 czy 30 tysiącach 
ludu .fra~cuskiego w. tak ehlnym z r. 1871 przywróciła jej dawną kwitnie również I wśród chłopów. członków są bardzo liczne. Jedną z 
8topnm, · jak:'by był me na zamó· popnlamość, ale dopiero w roku W walce robotniczej poważnym akcji polityczno gospodarczych t;ego 

~.r 

fq ·~zyciynq powJlow~at6& 
•vch thor6b, odbierała apefy~ 
lworrq złci ptzemlano rnaterl& 
Nalefy dbo6 o normalne łuń. 
~fonowcmte tofqdka I kiszek 
Dl'IH te9uh1.r-9e WY!lf4tnlenl„ 

!lOlA Z GÓR HARCU 
011~ LAUERA 

~Ił- •14 prt' óbsiru~cfł, 
flOrmufci trawienie, czyszcza la. 
oodnle I bezbolesnie, przeciw. 
ćłzrofofq tworzeniu się tłus-zczu, 
wydołatq aub;toncfe gnilne, 
~e wywofu[(i privzwye~ajenfa. 
l>łoaowane •a równie! skuteci. 
~" w clerpleniocłi wakoby, 
ee-relc I pęcherza, komicy 
~6łclowef, reumałytmle, artre• 
łytmle, hemoroidach I ofyło~cl. 

18~8 zooało U·Zlllania za hymn snkcesem było połączenie się dwóch związku były głodowe pochody chło 
panstivowy. wlelkfo.h organizacyj robotniczych. pów Indyjskich, które odbyły się w •*• Wszechlndyjllldego Kongresu Zwląz całym kraju, wywierając wśród sifO 

Dziś słyszymy „Maa:\'!ylian:kę" ka ków Zawodowych I Krajowej Fede- leczeństwa wielkie wrażenie. 
żdego wieczoru w ~ranousikim ra· racji Związków Zawodowych - na 
di.o. Zamyka program codzienny specjalnym kongresie zjednoczenio- Organizacje robotnicze i chłop· 
powa:imie, uroe.zyście, ja!k każdy wym. skie, brały także udzlaJ w wielkich 
z ~ymnów, ro:llbmm.iewającyoh o .Również na. terenie wiejskim ruch manifestacjach całego kraju, wymle 
te3 porze z giłofoików całego świa· organizacyjny C"Lyni znaczne postę- rzonych przeciw narzuconej konsty­
ta. py. przyczynia się do tego ka.taatro- tucjl. Manifestacje te w dzień wej-

. ~ jednak posłucliajmy uważ· falna sytuacja chłopów i robotni- ścla konstytucji w tycie sparallto­
n~eJ. Może lliSiłyszymy echa dale· ków rolnych. Cl ostatni Sił wyzyski- wały cały kraj. Strajki powszechne, 
k1?h ~omów wojen napoleoń· wani w bezprzykładny sposób. . Sy- pochody, wstrzymywanie się od 
sk~ch, roku 1848 i tego dalekiego stem pracy przyjęty na plantacjach świadczeń na rzecz państwa - ot.o 
~---••••••••n•••••••••••••• środki, jakimi lud Indyjski wyra:taJ a __ e_n_e_d_.JL.;.k;.;t;.......:;H;.;ertz swe niezadowolenie. Ruch na dro-- _ gach i na kolejach zamarł~ bowiem 

Jest taki krai•··· 
Jest taki kraj. gilzie na to, by czlowieka 
uznano za czlowieka - babki się wywleka 
i bada - niczym kobyły lub krowy -
t:ali je reproduktor pokrywa! rasowy. 
Choćbyś pisał, jak Heine, niial sUę Samsona, 
rozum Spinozy, talent Mendel sohna -
zmiażdży cię, sponiewiera prz yslowi.owa buta, 
jeżeliś nie sploilzony przez 01ca folbluta. 
Oo ma począć nłeszczęśnik w tym smutnym wypadku f 
Tylko, 3ak o rogaczu, mówić o swym. tatku, 
Ruszyl w".ęc korowód caly: 
barony, dyrektory, radcy, gen eraly, 
by dać słowo honorn, że są z krwi i kości 
synami nie swych ojców, lecz mamin11c;h, gnścł. 
Oatqa jeat w Buropie kraj (zda aię, jedyn11l~ 
11.dde aif nobUłtuJ.e 10~ łalrie IJłę. 

w poprzek torów i jezdni kładły się 
tysiącami strajkujące kobiety. 

Lud Indyjski budzi się z wielowie­
kowego uśpienia. I wyst4;lpując do 
walki o prawa polityczne dla swej 
ojczyzny, walczy jednoC'LeŚnie o· po­
prawę bytu, bytu, który niewiele 
różni sle dziś od ponurej doli niewol 
nlka. 

tyranu słabych nad siJ·nyani" - wy 
stępuje ów pierwiastek na pierw­
·Szy plan - d'la~ego też w muzyce, 
w tej najbairdziej abstraik!C)"jnej z 
W1SZ,ystkich szt111k a po części i w 
architekturze - twórcz.ość kobie. 
ca w większym sitylu praiwie że nie 
istnieje. Mnieje nafomia.st w sztu. 

jasmego i ciemnego) a br)"łę (t. j. 
trzeci wymiar) uzys'kuje się przez 
moduiację ( stoipnio:wainie) tonu. 
Więcej ku tradyicji iimpresjiooi. 

stycZ111ej zbliżają się natomiast 
dwi1e ma.lait1ki: p„ 01-ga Płutecka • 
Saloni i Helena Zieliń.ska kt6rr 

I . ' 

S. ORDYŃSKA 
Ludzie pod mostem. 

' i 

I 
I 

I 
! 
I 

kach pla.styicz.nych a zwfasucza w I 
malar.stwie, gdzie ów zaisacl!niczy : 
związek między ma1erią (s.uibstain I 
cją) a formą airtyist)"czną, znajcLu. 
je w twóuiczości kobiety swój spe- I 
cyficzny wyira'Z. I c.zy to w przesu b . 
telnrc.h płótnach Marie La'i.lrencin, 

1

, 
czy w żywiołowyiah bairwaioh deko 
racyj GonczC1J11owej, czy też w peł. 
nych rasowego wigoru ilustra. I 
·Cjach Stryjeńskiej - zawsize od-1 
najdujemy tam ów osobl!wy czar 
.kuliturail:nej, kobiecej ręki, ów prze 
dzi'Wllly „egzotyzm płci.", dzięi<i 
któremu ta mistrzyini żyicia - -ko. 
bieta, wytdaje się nam ja1kimś j.n_ 
inyim zjawiskiem, pobudzającym 
naszą ciekawość i UJkazu1ącyrn w 
dziedzinie piękma jakieś oowe, nie 
z.naine nam dotąd horyzon1ty. 

Wszyscy prawie wiedzą, czym 
jest dzi°ero ' Olgi Bozinań·skiej i ja­
kie wartości wniosło ono do cLoro 
bku naf.zego ws.pó.łczeS!llego malair 
stwa. W Zachęcie w gnuipie art.y. 
stów pracującY'ch w ParY"ż·a, wy. 
stawiono ostatnio dwa portrety jej 
pędzla, gdzie niezwykła subtel­
ność jej k!oloryistyki, walczy o lep. 
sze z głęboką wiedzą mala.rską i 
wyczuciem psychiki portretowa-

H. ZIELIŃSKA 
Portret. 
(bronz). 

wy.stawiły Siwe prace w. SaJ.01nie 
Koter:by. Pierwsza z nich operu. 
je śmiało kładzioną plamą ba!l'w­
ną, doprowadzają1c ~wą k!oloryMY, 
kę d'o 71gOdnośd przez 1rombina. 

·aję to111ów zimnych i cieplyich na 
obrazie - diruiga natomiaJS't, która 
jeStt również nieprzeciętną rzeźbiall' 
ką, przemienia płaszczyzinę płótna 
na dirgającą powierzichńię Z111aczo. 
ną drobnymi d:otlrnięciaani pędzla, 
a:k!centowaną przy tym m<'lon)'.Pli 

O. PLUTECKA-SALONl 
11Praczki". 

.nej osoby. Mmosfera pairyStka na-1 ;prz eciwieństwami tooów jai&11ych 
rzuca tej wysoce utalentowanej air w oświ~tłonych p.artiach malowi. 
tyi~ce pewne nakazy, które czynią dla. Obie .mala1rk1, obo·k zaiwodto­
jej sztukę zirozwmiałą naiwet dla wej ru1yny, posiadają już pewien 
laików, gdyiż pr·ostota, u1111iarkowa własny sitoSJa111ek do rzeczywisto­
nie i jasność ma.larnkiich za{ożeń, ści, który pokieruje niewątipliwie 
te odwieczne za.Jety sz,t uki franou. ioh dalszą drogą aiZ do pełnego ro 
skiej, są d!la wszystikioh jednaiko- zwoju ich interesu1ąicej sztuki. 
wo czyitelne. 

Bardziej skomplukowainą jest na 
tomiast esitetyka t. zw. szkOlły pa. 

K. WINKLER. 

ryskiej, klórą na wystawie w kil-
ku odmianach reprezentowali N. A- A K U 5 '7 E R I( A 
leksa1t1d:rowicz, Z. Kulaiszyń·s.ka • ~ 
Cowret, S. Oridyń·ska i Z. Pkaimowi 
czówna. 

I twta.j jednak zało.żenia malar­
skie wystawiają.cy.eh arty.stek da­
dzą się sp1„owadzić do w,sipólinego 
mianownika: wyrażania kiszitad't'a 
.r~eczyw·istego tyiiko przy pomocy 
koloru. Gdy jednak kolor ów u Bo 
znańskiej kładziony na płótnie dr0 
bnymi plamkami, o·żywia się przez 
konitrasty bairw przeciwległyioh i 
M!ibr&cjł fa'IGtur)j - ~ 'Y/_, Rkolll 

POLOżNA, MARlA. GURFlNKIEL 
odznaczona przez profesorów Unl· · 

wersytetu Józefa Piłsudskiego. 

PORADY BEZPtATNE 
przyjmuje panie miejscowe 1 pl'ZJ­
jezdne, tamże STARSZY FEL­
CZER: zlecenia lekarskie, cięte ba.6-
ki, wszelkie rodzaje zastrzyków, 
opatrunki chirurgiczne, pijawld, 

szczepienie ospy i inne zabiegi. 
Godziny przyjęć: 12-2, ł-'1 

w niedzielę 4-7. 
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Sekt r „robotniczy" OZONu W ""d li „ -,, o z mow ••• 
„Woitk wvch siedem grzechów glówn1ch'1 O „przełomowej" polszczytnie opatrznościowych „przełomowcdw" 

Właściwie nie chcienbr.Smy pro 
~acl~ć d.y-slrnsji i t. 'l:W. „lłteNl­
turfł Wojtkową", ie wz,ględiu na 
jej poziom ,a poza tym na stek 
łttamliwych .iJnisynuacji. a raczej 
wp-rost denuncjacji. jeżeli iednak 
zabieramy głOći, to chcemy ty1ko 
odtpowledzieć p. Wojtkowi Mali­
nows.kiemu, który w s.wojej bro­
szurze p. t. „Siedem gr;zechów 
głównych" wystawia s·obie świa· 
deotwo dojirzałości w pracy dla 
dobra robotnbków, a jednocześnie 
w tejże samej broszurze pr:zepro 
wadza wywiad uhi$torycmy" na 
temat Związików k1asowyoh i PPS. 
Wydaje się p. Woj'tkowl, że lu­
dzie mają krótką pamięć, żt 
w ogóle są niewkami i mQ1Jna w 
nich „jak w Niemca ch0irobę wmó 
wić". A tak nie jest Ludzie ma­
ją dobrą pamięć, nie dadią sobie 
wmówić nol!lJSens6w i wyssanych 
z paka fantazji na tema•t stosun-
1<6-w PPS i klasowyah ZwiąZikó.w 
do pam;twa i t. p. 

Szalona reklama, jaką cz~ nia p. Jędrzeja Moraczewskiego Przy sposobności niaaz bohater uiłodych Dllrodowców 11robiła p. młodzież poczęła się buntować,, Wojtuś Malinowisjki przy-.sladł dy- Boleeła.wowi Piueckiemu jako zaczęto wygrażać deklaracji p. Ko- cha\Vi'(,zną iyd<li'W$d<ą ' wapę i je- ka,idydatowi na „Fiihrerą" mło· 
ca i po.stanowio.no zwołać Kon- dzie, i jedizłe. . . Obawiamy alę, dyoh, półoficjalna Qadto, jak: ały­
gres 00 Warszawy. Uchwalono że wnet zjawi się Jalkleś n.owe ohać, rola. jaką spełnia śród eler 
„zjec1noczyć proletariat'', n<> i kop objaw1ienie na temat łącz~ia na- komrpetenitm.ych jako przedstawi· nięto deklarację p. Koca. Triumf ro.du p~.sikiego i IYiednly Wojtek ciel nowego pokolenia - wszystlk.o był nielada. Aliści w kilka dni po będzie 11lll1Siał 1J11ÓW ' kręcić film to !ikłonilo :omie do .zajęcia się 
tym wy111urzyła się niewielka postać w&asnej -konstrui<'cji w i.tmą s.tro· tym typem umysłowoki, skupiają· 
wojewody śląskiego, kiedy we~wał nę i na inny temat. cym na sobie Uiwagę wielu, 
p. Kapuścińskiego, wyplerijine>wał Pozornie wszystko to wygląda- Por.wołiie:m więc eobie zajrzeć 
po śląsku i powiedział: koniec za- roby Q.<>ść .k0imicz.nie, gdyb)' nie do jedynej, jeili. ait nie myl~, po· 
bawy, oo j.ullra będ.zie rządzi'! jedlna okolicmość, że Pl"ZY pormo- ważniejszej enuncjacji p. B. Pia• 
p. Fesser.. Stało się to, co było cy tego rod'zaja metod wyc:ho- ~eg(), a 1J1ianowieie biążki 
cio przewickzenia, iż organi·zacja, wawczych wobec klasy robotni- p. t. ,,])uch czasów nowych a ruch 
l<ltóra po-w.staje z: łuski mo.roych. czej - słabych lud.z! się deprawu- młodych'\ wydanej w Waireza.wie 2Jtlika ze sceny życia jak Zidltnuch· je. Następnie, czyż u łlcba, nie ro- w 35 1'. 
nięta świeca. , zumieją ci gracze, nac!&kający kia. J~ąt to więc emmejaeja z przed 

Natr..tralinie na$z bohat!er Wojtek wisze, w ta~t którycll rntł~ wyw-i trzech lai w.prawdzie, 1:1twiera jed· 
Malilnows.ki wynurzył się na sceaę jać dzikie pląsy MaltnQwski, że or- nak wuy&ttkie zaaadnicze tezy zar 
z nieoct'łącz.nym p. Tomasz,kiewi- ganizacje takie jak klasowe Związ równo „wodza" jak i t. zw. „ruchu O'Zem. I daw.aj zaldadać t. IW. ki, Jak PPS mają tra<dyoje półwie• młodych" (111arodoweów). „sektor robotm~ OZN-u". Za- kQIWej niemaJ. walk~ ie mai.Ją Ze wsgl~'U na odawioo.y „dy· 
pomniano o uz.id!11owlenii\l wcjałi.z- W'ied/lde zastępy ofiamyoh lllidzi, nam.izm" ndk>dęgo po.kolenia na· mu po.lskiego, zapomniano o wal- że przy pomocy świstków zapi- rodowców warto sit tej pra.cy ce kla>S, zapomniano o w.y;wfasxcze san·ego papieru i głoszonych po- puyjrzeć i $Ulałi.zować ją możli· 
n1u kapitalistów, podjęto :z: rupie- bożnyich · 1YlQzeil .sy.tuaicji gosipo- wie ol>iektyWIIlie. Wróćmy na ohwilę do hi•s.to.rll. darni N. D. nacjona.!istyczne ha- darczej się n'ie unienl, a ty.mrbair- Pie~a rJ1ecz, która dośó nie• Pewnej n.ocy na ulicy Matejki, w sła i zac.zę;ho basCJ1Wał robotni· dziej na za.w<>łanle nie mogą OllO• miłe Uiderza w tej prący, to jej sa.lonach P· Sławka. zapadia de- kQm~ na temat .~ailetwa" i ,.pa.- by 00.S~zętnie-sdcompr()m'i!to:wane styl litteraoo i polszozyma. -cyzja, że Jawo·ro~ki i jego sym- triotyml'U", mówiono, że Mię<Uy w· ruahu robo·tnkzym two.rzyć no- Zdania naogół eięi.ikie i nieskła· patyicy, a więc i WQjtuś Malinow- narodów!ki są blagą i zguJbą dla wej or:ga.nłz:.adji. dne, język ubogi, atyl nieporadny. Sik~ Gardeoki, Dr. Ł01kie1ek i Dr. k 'ed p 1 ta . .,.,j. • .,... i . Wkla.A. że auwo....: bra!k środ!ko'w 1 polskiego robotni a, te J nym ro e n~. mia~~ w& przę- .,, .... • Szczyipio.r:;ki, p. Prau51Soiwa słowem, PPS i klaooowe zw.iązki, to uecti nad oLmi do porz•dku w wy.r81rJll ozy eprosta mówiąc, kul· w ogóle cały sa;ereig o;só.b nieszczęście dla pol~kiego r-obot- czasach najitrudniejiszych w 0.kre- tury lilteradkiej. mniej I.ub wi~ej zaawansoiwanych nika. Naturaln.ie nar51Z bohater Woj- sie mlocfuwyc·h miesięcy sanacji., Nie jest to, oozywd.ście, wada za· w ruchu robo'tlniczypi. wraz .z tek MalinowiSiki ltttrSyll'Uować potra- gdy u azczytu pot~ była g·mpa ~a1dinicza. Kandydat na „wodza" P· Szpotańskim - postanawia wy. fi. I r7JUioono się w w~r: wal'kl o .pułkown1ików - tym ba.ridziej o- nie ma obowiąrlk.u być literatem łamać się z pod uchwał PPS „dlus.zę polskiego roibatinilka", k!tó boonie 1k1M:a rorbo·tnkza tym aoni celować w finezyjnych środ· i ogłasza całemu światu, iż od ra jest w wielkim niebezpioozeń- wszystkim Wojtkom powie wyraź kaeh wypowiedzenia. dnia postanowieniia w Polsce ma stwte z powodu d!'liała!.noścl PPS n·ie: do naszycll 8erc, do nasiyeh To ozego jednak moina by po się „uzdrowić" oocjaJizm. Zaain- I 'klasowych związków zawodo- sumień - wara ci! nim oczekiwać, to clmćby posza-gażo.wali więc do pomocy pałka· wye:h. Ceka.wista. nowania ję.zyka ojczyetego i po-rzy, be:zd<a.rrnie grasowaili na Ker- praW111ej polwczyzny, obowiązują· celalcu, w lokalach, napadaJi na eej bądź co hądz wazy&tikkh ludzi posz-częgólate jed111'0!.!!t1kl i trwał<> to COS NOWEGO I COS NIEBYWA&.EGO I ku1'turalnych w Polaee, a apecjal· tak kilka miesięcy. Potym Woj- Preparat eh•mio•DJ Twój garnitur oraz odzitt żony. i ~ecka, kapelu- nie chyba tych, którzy &ię uważa· 

założyć Związki, t. 1:N/. „zygzaki" pla.m:lone mon być zawsze ja.k. now.e. Wyszczoth-uj teJ· kultury. P. Piasecki zresztą J'a· (ZZZ) j k t k { · t je nowo • wyualezionym prepµatem„TRZ!' W JĘ-' a ·o e on eczny.m Jes DNYI\I", a natY,chmiast za jednym raz11m 1) usu- ko przedstawiciel młodego p()k.o· 

~zyka, by .eharakterymowaó i 111' iOWll19 uz.ależoWS eit od mtdrao.t widocmiić llW4miek ambicji. k1--, .-„ od •hłre w pewnym saJtre. 
roW'll~oze j kandydałł. na wodza do „ leos ttoj~go niżej w ,,hie­
repreren,tQwanego pnueń typu i ra.rohii UJrod.Qwor proaJaczka· 
środowiska kultur~. poloaillty '-'i w ten oa. spoeób n-

Najwybiitniejssy wi~ .r:daniem •adnicze tosy "pnełonw, nall'Odo­
wielu jego młodyeh j. lltaruyd:t wego" usyekały opJ'llWf ni.esro.­
czy ff.1dziecia:IJDiałych wic1lbM!teli, miałt dla. Polaka, nie ma.jpgo 
twórea czy ~ ~łomu prsynajmn~j diwóch jfJIYków oh· 
nairodowego" &woje lek.cewaieoie cyoh. 
w &t10$Ulllku do ~ó1nego dobra Csy to lit tnoie p:rsyczynić db 
nąrodi\t, jakim jeet jtzyk, po9UM& poipQ!).arys-.aji tych h..el i ~ 
tak daleko, że •ala.jtc poj~i& tiowaoia lmhun: nU'O'd.01Wej, moe· 
proste i zasa.dni.cse, .Ue mote ait na w~i~ 
obe~ be• naduiycia oboych i Z ~oj etro11y ten pnykład 
niepotmebnych wla.zó,,. 'W ~9'ar nie budso potwioro.., głoezony 
ci germ1mimnów i ~ów. pro~amowo pn:e„ p. Piuedk.ieg~ 

Jakież za uf anie możn• mieć do ,.-pęd do waroolci heJJW71Slędnydli". 
całego "przełomn nail'OdQw~go", i ,;p~ do hierarchii„. 
opa.rtego na materiale j~orwym Jelli bowiem .,hierqochja" ope· 
pochodzenia obcego. rqwa.t\ hocki• talkiimi „wartościami 

Ni(: chodzi nam jednak nara.zie heZW!Wl~ędnymi" jak polisrmym& 
o poJemik~ iideow4 (do niej po- p. Piaeeck~o, łlo cafby nie hes· 
zwolilmy &0bie przejść w na&tw>· piecmiej było 'Wl'Ócić do eikomp:ro· 
nym artykule), lecz 0 po-dk.reśłe· miltQwmyah nek.omo „wzg!~· 
nie ch.araik:toru peycliik.i 07Jłowie· nyoh wart.o&ei" popr.aiwinej polirr 
ka, który opemjąe pojęciem hie• azymy jalko wwpólnego don>bku 
rllllchil i wodzotitwa, z wysoko~ wielu omylnyah Polak.ów? ••• 
swego namas11czenia i pa.pieskiej Do te.z ideowych tfl'UlChU mło· 
nieomylności objawieniowe praw- dych" po~wolimy e&błe pn.e;M • · 
dy po11Wala tobie ubiera6 w tak jednym 11 naetwnyodb utylciałów. 
dzi.iuraw'! i wytartą szatę. Ir N. Miller. 

P. Piasecki jako pra.'Wtllłk, jeśli 
siię nie mylę z wybztakenia, mo· 
że nie miał ozasn ani cli~ zająć 
się poprawą swego stylu i po1u.czy 
miy, czyż w takim jednak razie, 
gdyby dostatectl.lllie nam.ował jl( 
zyk i kultm'ę nairodową, v.ie po· 
wiJnien &ię zwrócić d() jalkiiegoś 
mawcy 'ji;.zyka s prośbą o p()moc 
i poradę? 

Oharozony jednak .zalą2Jkową 
manią wielkości, nie uznał za &to· 

,,Mały Rocznlk Statystyczny11 

Dlaczego? 
't>uś MaHnowslci 1 inni postanowili 1 ue, ez&P,ki, tkaniny i t. p, bl;Udn~ wyświecone i za- ją za wybiwyeh przedstawicieli 

na 00ci1n1lcu Zwią.xków zawooo- niesr; połysk, 2) wypteness chemiCPie na sucho i S) lenia, wychowanego w 821koładh wych zjednoczenie wszy~klch ro· wywabisr; . P~ :G każdej tkaniny. Koszt mWroal- poUkieh, nie ma na eobie ohar- Rok rooznJe, poczyna.J/łO od 1980 botnl'ków. ,Wvina,iM.n U11M1an!ały ny. Cena probnego fiakonu dużego 0.75 gr., małego , . " . h · d _, __ _ 
tywe.m pn.ekrełlenla Qch oblklMł 
w ofkljaluyeh Wfdawnlctwadl ,-. 
atwoWTdl. < 

.1· ~~..., ··"'Ił" u .... Pat z. 4300 0.50 gr, Dajemy gwarancję w SUMIE 100 ZŁ. 0 ile c~eu mewo.1>, ~zna >: w1.ęc; o r. polska literatura pop~ ...... -l01kal przy Ul. Tr~hac'kiej, wypu- ·T~~1:r;7~d~;~· materiał zostanie inis.cczony lub utraci barw~. Lfoz- mego wymagao pnynaJnm1e1 te·{ naukowa bogaci sJę o JedDłi cenną szc.zaino setki tyei~cy egz. ,,Froo- pr•pm~• ne ~ęko~ie. od pierwszo~zędn. krawców. go, czego r.i~ wymaga od każdego pozycje. pazycją tą jest kał.de nowe tu Robo-tnLczego", ~ W1S;ze1akioh ZamawiaJfłCych z prQwin.cJi prosi my o pr;z;ąsłarue dokładnego adresu wykształconego i szanującego mo· wyda.nie Małego Rocznika Staty-odezw 1 t p S'"":dŚ obfide pły i 1 zt. w znaczkach pocztowych, a. wyślemy natychmi8,llt. wę wo ·ą Polaka stycznego. • ' "'i' . - t!łdać w akładach aptecz. i mydlarniach, CL jeżeli nie znajdziesz, zgłoś O~- J • , • '_,_ t.. • T mal encyklopedia apołeczno-nęła gotówika, priy pomocy larót- llli; bezpośrednio do ... azu1e się JeU1Daa.., ze te wy• a a Jcowzwczinej poli'tytki "'ładiz adml· Biura fabrycznego Wytwórni „KAOLA.", WlLl'&zawa., ul, Twarda 13-31, mugania nie mogą być zbyt wy· gospodarcza stała się jut d.zli awo­nistracyjnyich; · korizys~ali .z poipar Demonstrujemy bezpłatnie t proslm y nas odwiedzić. (Bitłl'o °'ynne i:.Srowane, gdyż pol&zczymia p. jego rodzaju „vade mecum'• o ty-cia burżuazł!, bo jej w to graj, te lO-ll 1 9-5 pp.). Ph1seQkiego nie wytrzymuje na· ciu współczesnej Polsld, a do pewne mają nowego ap~erzellc.a w wet najbłahszej, najwyrozumial· go stopnia .1 świata caJego. 
walce z ,,Cekaw~tami"'. Jub1·1eusz N•eznanogo człow1·ek:a" io.zej krytyki. Trudno sobie wyobrazić jakiegoś Rajmund J~woro\YUi .z• awoją li I I; U Nje h'!'dźµiy jednak gołosłoWllli. dziennlkar~a, CJ(.y ta publlcyst.@ w 

W roku ~JDl apodz.iewalljmJ, 
się poatępu w dziedzinie bada nad 
dochodelQ apoł~ Polaki. Nad 
updnleulem ęm pra.cuje w: Q, u. 
S-le jeden z najwybitniejszych w tej 
dziedzlnle •peeJaUstów, I ot.o mia.st 
DOWJ'Gb obllc.e6, dooMJralltimy ~ 
eałkowtt.ego lob OPUSZCJZEN:IA,. 
DJ.acr.ego f - tJ&y neczywlatoś6 jelłt 
u tak smutna, ie otloJabU woll „ ·'-- •• „u m Oto kilka przykładów stylu i ję· którego bibllot.ece zabrakłoby tego przy.uvcmą IWAIMl4 W 1 vv an.za- Po to0Jnł6 pow11tal kult •marlych n"1trowal także socjalistyczny 1 lcJ "lł M kl ~ zyka p. Piaseckiego: ze wszech miar godnego polecenia We wy. 'ł" ora.c.J~ ego ~ Nl.BZNANYOH. Tymcza.sem zau- „Głolł" we Lwowie. Administrował W 'tka M ii- ki ·...i,,„j .Jaanem. bowiem J·est, że więk· wydawnictwa. • OJ a 'UJOW& ego, p1~ ...... ą.c łOa.ła ai{l równocze§iiie coriu mnjej. - tak aię to latwo mówł. Admini-ich j•·1·- •oli...,.l'Vl!ttA-·""' · W""-zv szoić inteli.genci4 czasów w&pół· To td z radością witamy akaza,. 

R ..,iw ..- IUl<l,„_ "'"I , "''""-~ M'I/ m.u w•aJemn'll ty_wyoh do .He- atracja w ówczesnych warunkach, CJ J cal'UJ·ą si" 00- ..... 1. czCM1ych, be~płodnej przez chao8 nie się Małego RocZllłka Statyaty5-~ % · ,,.,.........,„, We. także zapewne i dzśś, to s.-ti,lc<> zclo- ___ ,_ W l t j M ki ideowy i moralny w iJtosuwi:u do nego. z radością witamy każdą no-wa ce e oraczews ZWY' Do takich nieznanych tywych bycła pieniędzy, szanowania y1·osza, · · ł J ki 1 je w.łasinej cywiHzacji, niepodobna wą tablicę, każdą zmiano ucloeko~ c1ęzy aworows ego · go grupę, lucliri nalo.i:v Tow. LEON WEIN- ' walka z niechlujstwem w płaceniu któ · to "-! Id j -" · wliczyć do twórc.ze-j warstwy na· Iałącą _ ze amutkiem przyjmujellly ra mlllllO , 1.W ę wo ewvuzte lfELD, 1r1.łeszkaJt;e11 obecnie w Bo- za priMę. Poza tym spelni<U tow. d " ( 16) ~ ki l d t l ro u.„ &tT. • ltażdv błąd, oofnltc1e 11, na drodze warszaiw.s emu prezy en ow, :t T11alawiu. Od roku 1898 tt<Jleży On Weiu/eld i tysiąac i11n11ch ozym1ości. " · 'i "" W _„ es t „z pędem do hierarchji łącz11 nommacJ, m. ••· . ar~wy--r z· do 11artłł w okresis rewolucji rosyj- Byl akarbniki6m wielu orgtłniza,cji k · ił " 1· do d lś :w ' s.ię w młodem pokoleniu polskiem am1 s vr.zr.ma 1ł :r.. ' a'kiej d.stalal na ,,oał" Lwów - Ki- a przed6 waaiystkłm byl opatr~tto6• W · W .• .A.ie ldpy przejawy pędu do 'll!działu we wła· arszaw1e. . pr~„,..,.. z. ł 1 J6w - Lt.oów - Warszawa, wresz- ciowym człowiekiem dla emigmo1i k J k .nńn cfili j go dzy pub1iioznej, chara teryzujące· p. aworow.s· tego ""'lt'a e cie Bor„aław - Lwów. po 1905 roku. dz k ' (?) · · i · i ~--· · ja.k O " go nadeho ące czaey, tory . łlaJw1em eJoS preW\l1anie ar- _, "" J t t h ..]__ lro kr decki, DeWIUICiZlkl l E. Morawsild, DinWłlJI to .,Meznan"' es e~ Byl zawsze czynny ł i: bra'ku cia- l\lłodzi pojmują aruzu n et· ale bądź co bądź zo.&tał Łokietek tow. Weinfeld. Znalł go wszyscy et, su robU ws~atko w vo.$pi.echu. Ni- nie i bardzo beąiośredinio" (etr. i Tasiemka i jakoś .Anitoś na. po- co noszą w Polsce niepod.Zeplej naj- gdy nie widzieliamy go by szecU tior, 39). 
wierzchni ':#.arrs:r..a.wy_ trooht; Kz)'."' glomłsj&Me fttl.łwtska. Tow. Leona maln:m~ krokiem, sawsze pr.z:y,,rie- „Tem niemniej każda jed.noet· ma się. .łtuJl Józef PUaudakł, znal go Bom- .szo·nym ł ku~Jqoym. Do dziś dtliCl ka, zajmująca miejsce w hierlU" Tymczasem ?raf chciał, że posita kowskł, Smigly Rydz, Walery Bla- takł sam - 7114 1Wawszo wi~!6 ro· ehji narodowej, musi mieć dzie· nowiono na gnu:z:a.oh daW111ego wek, PrystorJ Miedziński. Znal go boty! Jest akarbnildem, nalei:y do ozinę, choćby najdrobniejszy wy· BBWR .zorgaouować nową „parr- Jur Gor•echow.aki, Swłętoalawski ' komisJi rewU:yJnęJ „ ramienia klu- cim.ek życia., :::a prowadzeni.e któ· tię" i powier.zono p. pWl'k. Koco- wielu, wie?ii tnnych, ale aam. Leon bu PPS radnych w Boryslawtu. M6g? rego pono~dć będzie odpowiedział· wi przygotować ewange.l1ę d!la Jest „nieznany". PiBal 0 nim Bt. Wa by jako człc.wiek o wielu walorach J110ŚĆ kierowniczą" (str. 50). tej partii. Nairód polski pamięta sylewaki w swoich wspomnieniach przy .swym gruntownym wylwital· Konia z rzędem temu, kto po· wiŚród jakkh n.ielud:zikklh trudno- lwowskich o mimo to tow. Weinfeld ceniu pełnić inne funlcoj6, ale wlaś- wie, oo może oznaczać następują· ści piiS.ano kaii.de .1ldanie tej Jest „nieznany". nie wybiera te, najmniej głośne, a ce zdanie: 
„ewa111geliii'', ile razy zapowiedzia- Brak rozglosu tkwi zapewne w zato najtrudniej.sze. Wymagają on~ „ Współcześnie ilniterwenju:je no, że już będzie O•bjawlenJe _ tym. te tow, Leon prowadi::U wiele dużo woli hartu i bezgranioznega twór .zeWTD.ęt1"1lily dla narodu w je· po tym odldadaino, - że wresz,cie prao konapiracyjnych. .Ale jak~e przywiązania do Sprawy. go życie, kitórego d~iałalność u­obywateł urocz1ście p0ip·r.ze.z ra- mógl inaczej wozłć b1·oił i bibulę ze Pozostal jed.na'k „nieznany-n~", o ~aje ea konie~ą,, ~e odiręhną· dlo warszawskie i ws.zyeitlkle roz- Lwowa do Kijowa, do Warazawy w dopiero ,,Dałennłk Ustaw" RzpZiteJ 11 <>hc'ł dll~, sameJ treac1 dludha na· gt·ośnle PollSkiego Radia. rPOw1a- caa.rle rswolucjł w r. 1905? Przecież . k rodowego (str. 53). · . ujawnU Jego nazwis o przy aposo- • • . • • . . , , do.miony został, te w dniu takim robU to ·w najściAlejszym porozumie bnotci odznaczenia Medalem Niepo- Pom1pmy JU~ niezhcroną iJ.osc a takim naiStąpi objawlenle. Istot- '"" • Bojowcami ł 4oh organizacją. d.leglo$ci. zwro.tóW: w :i;odzaj".1 "wyk<>rzysta~"7 nie przed mH~rofooem polskiego Prawdą j~~t, ie moskale nłe dati .,za wyJą1lk1em" i t. p„ t'J..dz1ez radia pojawił się p. pro.1~k. Koc tnu rady, że wyazecU obronną 1'ęką D'la Lwowa tow. WełnfeZd. nie jest urągające zarówno $kła.dlni jak i Adam. A po tym zaczęło się: ,,Far - nie powieszono go i może dlatego nie i:nanym 1 clla tego LwÓW podno- lo.giice pirze&tankowa111ie. tanga", „Młoda Polska", ONR le- ;ut ,,nłeznanu.". Muu szczęście - ał hMlo ku1tu ~zn<Jnych "YJ<łCf/Ch Pozwoliiilimiy tu sobie w ohall'aik­galny, n-ielegaliny 1 t. d. m6włono. tak wówczas. Jest dziel- - ł tycli sl(jw kłlka zwraca do dro- terze wa.tęipu do rozważań tez ideo w tych to ml'esląoeardh wobec nym ł odważnym, a tacy wla4ni5 gif;go tow. Leona - 1JTMY czterd.l/ii6. wych p. Piaaeckiego przytoczyć wielkiej fali strajfkowej .,zygzako majq azczę,ołe. atokimi+ Jego pracy ł ofł.aT1f. a. Ił. drohną eerię próbek jego srtylu i y;e'' z-wiąz.ki rnie mog~ się prze- Tow, W~nfeld robU Jednak włela 
ciwstawić zdecydowanej woli ro- r111ec1111 ' Jawnie, w czaał6 atuai610 
bOilnLków 0 popraw~ bytu, 0 urno unłwerayteckłoh mial d.osyd C#a&U 
'!WY zbiorowe - zmuszone były by ad.minłatrowad ,,PROMIIiJ'lv", H· 
wlec się w o.g·onłe a•klcji, prowadzo lotony 1898 r. Płamo, które wycho­
nej przei klas.owe .zwią.11ld za.wo- wolo Jedno pokolenie ł im~ygotowa­
dowe. Naturalnie wśród otocze· ło do walkł cieynnęJ o Polskf. Admi-

płyn przy poceniu pach od 
proszek przy poceniu nóg POTU 

SlOŃCE WROGIEM OCZU I 
O.A.l'U40 platówki 1 nasadki przo­

ciwl!lloneczllt 1lłL okulary otrzyma 
l<a.żdy zaopatrują.c •lę w dobre t 
naukowo opracowane szkła. Ratuj­
cie oczy przed silnym słońcem! 

swe, porysowane, ~~ okuJ&. 
ry amlenia lit tylko dQ ~ • 

tym kuponem na nowe, lub przeszll­
fowuje na wspaniałe dwuogniskowe, 
służą.ce jednocześnie wdał i zbliska 
oraz chronią.ce od słońca. 

Dobieranie GRATIS lruitytut Fil­
torex de Paris Kredytowa. a. 

ro~woju. 

Nie zamierzamy w tej chwW aua.­
lizowa.ć dokładnie treAcł nowawyda­
nego Małego R-OcZJJika - niewątpli­
wie 7..Gtkniemy się Jeszcze z Dlm nl&­
jednokrotnie l nJejednokrotnie bo­
dziemy mieli okazję wypowiadać 
pod ad1-esem redakcji t.eJ encyklo­
pedil nas7.e dezyderaty l krytykę. \V 
tej chwili chcłellbyśmy w para tyl­
ko słowach omówić najbardziej ra­
żące braki, braki - opuazcrenla, 
które rzucają się w OO&Y Jo* przy 
pobleł.nym przerzuceniu splm rze.. 
c:r,y. 
Mały Rocznlk Statystycmy :&a 

rok 1987 zawierał dwie ciekawe po­
zycje: Dochód społeczny I Kartele. 
w wydaniu za rok 1938 poeyon 
tych brak. 

Badania nad polskim dochodem 
społeeznym, zawarte w Małym Bo­
cznllm, były nad wyraz akromne, 
oparte na pracy pp. Landaua ł Ka­
leckiego. Te dwie stronJczld nie da.­
wały nam niewątplittle pełnego obra 
zu sytuacji, gdyt jedna 11 tablic, saj­
moją.cych elę obliczaniem dochodu 
społecznego - atrlcte sensu. obej­
mowała okrell tylko dwuletni s 1929 
I 19SS, Ale mimo ęzy11tko s tej ta­
blicy, jak 1 z IWiiępnycb, podają­
cych wl!katnlkl l'.IDlan llośclowycll 
spożycia rynkowego l lnwe11tycyj w 
Polsce w latach 192'1-1930, Jak 
r6wnłe:I: doch6d apołeczny w niektó­
rych krajach w 1929, ~9S0-19M -
moma było 1mu6 pewne wnlotlkt. 
Wnioski dla naszej rzeezywłst.oAcl 
BYNAJMNIEJ NIE WESELSZE. 
Ale to, te Jakieś obliczenia nie łdlł 
nam w smak bynajmniej nJe mote 
być motywem DLA ZAl\IKNIĘCIA 
OCZU na dzle<W.nę tymi obliczenia­
mi zobra.zowan.., nie moł.e 1176 IM-

o nieJ nie pUa6 f. 
Nlermlernle C!b&raktery•~ 

J:ZeCZlł w. ratawlenlu s powyła&)'ml 
nwapml ,Jeat thust brak, bnk om6 
wtenla KAWl'ELIZACJI :W: l'OL­
SOE. 

z JednoJ drony pcabawta li.o " ... 
rego o&łowieb„, C!Złowłeka, kt6l7 
nie ma dostępu do tródłowyob prae 
1 opraoowaA naukowych. moltlloHI 
wgląd.n w nuli 40Clh6d apoleomy, w 
jego podział, metod7 akmmllaeJI 
1 t. p. - a z drugiej zamyka mu lllt, 
oesy na dzlałalno~ tych organlr;acjl 
gospodaroaycb., które l'rotł clodlodll 
narodowego poohłanlaJit i &ł: do wpro 
wadzenia ogranlozed dewtr.owym_ 
40Clh6d ten Inwestowały poa snal• 
cami Polakl. 

Jest l'Zeo74 nłewlłtpllwie 11mut1a4. 
li nuz doch6d 11połeczn7 w 19'9 r. 
wynosu 2s,a mlllarda u., a w 1981 
r. jut tylko l.S,S m.illa.rda. Jest r6w­
niet rzeczą 111nutną., ł.e llośó kart.en 
w Polsoe w okresie naJwiPMelO 
na.tęt.enia kryzy1111 w latach lne.:-
1936 WZROBl.A. PRAWIE TRZY• 
KBOTNIE· (100 w 1929 i 11' w: 
1988), te w tym aamym czute llo46 
porozumled ml~OW7cb., w: 
których UC7AllltniCSJ" Polska poclJ)lo-
9ła Ido li ł.O do 108. A.le waystko to 
bynaJmnleJ nie tłoJJIACZ'1 •truleS po 
Utyk1 - chowania głowy w plaaek. 
Zagadnienie, którego opracowanie 
nie li09tało opublikowane, lstniel• 
nadal. Zamlaat, by kat.cly mógł 40>< 
)dadnle Z NIM SIĘ ZAl'OZNAO -
mógł prą pomooy llasb eftcJalnycłl 
atwterdd6 jak ono ~ lmstałtoJe -
włeA6 o nim dochodzi do „sr.arego 
człowieka" pooztfł pa.ntofloma. Bra­
ki I nledoclągnlecla rouaataJą elt 
do niepomiernych rozm!ar6w, Stik<o 
cesy lmrcr4 ati;, male2" 

Ja.kle wlec Sił prsyczyny tyela 
opUJIZCZflA f Gdyby Mały Bocznik 8ta 
tyatycmy b,t wydAwnlotwem Lewla · 
tana, n.em nie budslłab7 wątpllwo-
8el. Ale Główny Urr.itd StatyatyamJ• 
nakładca Małego Bocznika Jest ano 
dem pailstwowym; có:t wtec nim ki. 
.rowalo, rc'J7 skreślał poącje: docM 
cłll Ili'~ I karteUzaaJl f. . 

o\• · --···,',1 ' . o 

· i 
.1 
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Palestra polska na nowym etapie Dzieło Republiki Hi~zpańskieJ 
Co zostało zrobione? 

Z kół adwokackich P• na.m: 

Pomimo ferii w świecie sądo­
wym i adiwokaokim, n()lllinacje 
do Rad i Sądów Adwokackich 
odbyły się ze &iprawnością i w 
terminie. jesteśmy świadkami zja 
wi&ka dotyohozas niC"JJilanego: sa­
morzłd korporacji zootał młesiooy 
niemal doszczętnie, natomiast 
wiseyistkiie or.gany tego samorządu 
napozór. z06tały zachowane i ~ko~ 
pletowane w)tącznle .z nommac11 
(porowa allładu Rady: Nacrzelinej 
jQlt z wybom i » wsZ)'IStko. Zaś 
Rady Ok:rteowe i Sfdy Dyiscyipli· 
n&rM „ .1 nominatjl Rady Na· 
.czelnej,· która w połowie jest z 
.~ w połowie 1 o'OJl1ma.eji). 
Niewfl!pliliwle będ'zii:e to n4e"m1ier­
nie poaczaJtct pn>jmeć •ie dzia· 
ła.moAcł łakłdl ciał. Adwokatura 
i jej kleuiek społeczny jest :Dbyt 
watn11 i _,~ wbtełnll C'lęŚCią me 
chanlzmu a.polecmego, aby opi· 
nia publiczna ml9.ła. zachować się 
oboKtnte wobec tak donloełydl 
1'I tej dz:ledmle 21111iao. Odwrot· 
nie, oblerwowane one 111 z cał11 peł 
D\ 11Alepokojflria czvjll-Oścl ... 

Sllłlld OIObowy nowydl olał da· 
je obru cto.yć W)"rmr, i mówią· 
q UDl .za llebie. Oczywiście, n,ie 
mótna nitdr .1 góry napewoo prze 
lfdzłć o ozrjejś ddałalno6d. .w 
~..uawfe, nowa Rada Adwokac· 
ka RładaJ11-ca sJę s, łudzi młodyrab, 
całkowłde jeszcze nłeobez:nanym 
z trudnym i odpowiechłalnym tere­
nem swojej pracy„ może przejąć 
11if wag• włotonego n~ nią obo­
~ dK sit og~ zapałowi 
pracy twótaej ł konatrukcyjnej. 

1Wylduczyć tego nie można. Jed· 
nalde nad~eja na ta:ki pomyśl.ny 
obrot ~aw jest niewielka. · -

Najwlękaą bowiem trudność, 
na jalq nap<Yfilca nowa: rada - to 
jeat jej włMRY. SKLAD OSOBO­
. WY. Nie je&t on anl odiwJec­
dlCleniem aaJ prawkllowt ema­
nacj4 ogółu adwokatury olm'f&u 
stołecznego, nJe odzwlercl'adla on 
J układu łlł w apołeczeństwie. 
Qśrodllciem organ,izacyjnym, ~ 
jest w tej chwil O<Spoiwled-dalny 
'Za •kład OllObowy i d'ltałamość 
nowych władz ldwokactidl Jnt 
ZwłąZek Adwokatów Poł9ldcb. Ta 
ncma Ot1ganizaoJ,a, n<>wa przynaJ 
mniej w swej obecnej postad, ni~ 
jest jesreze dOSitatec?Jr,;e szerokie 
ma QIÓławl mana. Nlemntej o 

tyle ją już 7Jflamy, że nie SIPosób 
Ulkryć zdziwienia z powodu jednej 
isto:t111ie zastanawiającej okolicz­
ności. Większość, iuib znakomita 
część nominatów w nowej ra· 
dzie peW111ie i zdecydowanie nale· 
ży do t. 'IJW. kierooku narodow<r 
radykalnego, który na terenie 
adwokackim dotychczas dał siię 
poznać, jako skrajnie i prymityw­
nie antysemicki i nic ponadto. 

Tymczasem jes.t rzeczą pewną, 
że taka ektpa personall1la nie od· 
pow.iada nie tyl1ko stosunkom w 
adwOOcaiturze i S,pC>łeczeń.stwie, ale 
nawet n.fe jest prawdziwym wyra­
-zioielem układu stosunków w ło­
nie samego Związku Adwokatów 
Pols•klch. 

Oczywd.ścle, kwestia tydowska 
wysa·nęła się tu n.a pierwszy plan. 
Byli ta.cy, lotórzy zapewnia.J.i, że 
ostailma refonna ustroju adrwo.ka· 
tury, połą-czo.na z l!iikwida.cją jej 
odrwieomego samorządu, wywo­
łana 15jła wyłąicmie przez anrtyse­
młtów f to w cełu takt.eh czy In· 
n)"Ch kroldów anłyżydowskkh. 
Zawsześrny mieł-1 do takiego JX>· 
gląoo stosunek medowierzaj~o­
ta!lbobliwy. Trudno było I jest 
trwlenyć, by taka potętna I po­
wama korporacja, jak palestra do 
browolnłe rezygnowała z samorzą 
du wylącmłe w celu Zlt'eall'zowa­
nla haseł dosyć etementamego 
anty~emttyzmu l w rezułtacie 
przyszła do wład'z k01rporacyjnych, 
w latóry-eh rej wodzić będą mł-0· 
dzt I bo}owi antysemi.cl. Czy nie 
b~dz;emy w prawie powtórzyć za 
Laerte!em Jego gorzkich słów na 
pogrzebie Ofe!ii: „jakto i to 
wszysłke>?" 

Czyż rzeczywiście matadQrzy ze 
Związku Adwokatów Polskich nic JUAN OUIXE: Prawdziwy obraz 
więcej nie mają ani do pokazania Republiki Hiszpańskiej - jest to 
ani do zrobienia? Czyż rzeczy- szkic (po francusku) wysiłków, 
wiście 0 to tylko chodził.o i za to zmagań i dążeń ludu hiszpańskie­
.poświęoono samorząd? Gdyby tak go do racjonalnej formy bytu, do 
byfo, zgodzi się każdy, że jest to osiągnięcia woiności we własnym 

kraju, rządzonym des.potyc-z:nie 
zwycięstwo Pyrrhusowe. przez króla i kl'ikę jego poplecz-

jedinak~e chcemy, mlmo wszyst- niMw. 
ko, wierzyć, że jest inaczej, że po Począfki repwbliiki hi&zpańskiej 
pierwszym upojeniu odniesionym sięgają l9 wieku. Mimo wysił· 
zwydęstwem, nastąipi morie jed· ków Lnikwizycji, kt6ra zamknęła 
nak zastanowienie. dla ludu dostęp dio nauki i uitrud 

Korporacja adwokaicka jest to niała postęp socjalny, nie podlQb· 
zbiorowisko l1uciz.i poiważnych i na było prze~:z,k-odrzlć wfargnięciu 
wmiejących po·z.nawać rzeczyw1· idei rewolucji francuskiej, idei 
stość. - libera.Jiizmu i nacjooalizmu. 

Od władz adwokackich będzie w 1867 r. Giner de los Rios 
zależało, czy korzystając z tej sy- podpisuje protest, sofidaryz:ujący 
~uaicji, zechcą pchnąć palestrę na się z dwoma profesorami uniiwer­
tory rozwiązań zadań społecznych sytetu hiszpańskiego prześladowa­
i pracy od podstaw, o którą od nymi za szerzenie liberalnych 
tak dawna upomialają się i na któ- haseł. W tym samym czasie Pablo 
-rą czekają masy, czy też utopią Iglesias zaczyna akJ.imatyzować 
loo swoich kolegów i swój w idee socjalistyczne na gruncie 
.poswarkach dawnej szlachetczyz· Hiszpan!!. Unia Narodowa, Fede-
ny_ 1 racja RewoJucyjna, do której na· 

Obserwator. leżell wybitni mężowie, jak Bla-

sco !ba.nez, Leroux, wal-czy z mo· 
narchią. · żąida refonn, przygoto­
wuje pokolenie do '\'alki o nową 
Hi!Szpanię. 

Hiszpania była k!rajem, który 
mia~ niewspóhniernie dfi innych 
państw liczne kadry generałów, 
dowódców i oficerów, wywierają­
cych ogrotll!lly Wlp.liyw na · politykę 
kraju. Armia była tym a11biłtrem, 
który przechylał szale z:wycię­
&twa na tę lub inną stront. 

Nadeszła ważna da.ta w łl'f.storłl 
hiszipańs.kiej, - 1923 r. - Prl· 
mo de Rivera organizuje zamach 
stanu, ~tóry pchnąił Hiszipa.nit w 
ciemności dyiktatury . 

Ani rząd, an,i armia, ani minlsłco 
wie nie dotrzymali 51WYCih zobo­
wiązań wobec kons·tytiutji, wszy­
scy poszli na lep łaski! monar· 
sizej. Primo de Rivera, na żą,da­
nie klróla tworzy dy.re~toriait. 
Pnzez 7 lat Hiszipaa14a jest bez 
prasy, pod władzą najostrzejlSzej 
cenziary. Dyktatura Primo de Rł· 
very zrujnowała taaj i prJ)'.S!J)ie­
szyła upadek monarchii. 

Gdyby monarchia hi.c:,z.pańska 
stan~a na fJt'IUl1de kOMtytlwyj· 

„Kronika ruchu rewolucyjnego w Polsce" ~ra::ił:b~bhi,~~~~i:r~~;:· !~ 
myclt wa.rumkacit co Angtl~ l'Ub 

Wyszedł w tych dniach 15-ty J Ewelina Wróblewska - U ciecz Belgaę, których regime nie stan<>· 
·numer (za Hpiec, sierpień i wrze· ka Mi·reckiego ze s.zpiłala. wi przeszikooy cłla po.stępu spo-
sień) kwartalnika ,,Kronika Ruchu M. Wejner (Zejdke) - Wspom łeoznego. 
Rewolucyjnego w Polsce", orga- nienia o Brześciu nad Bugiem. 12 kwietnia 1931 r. klraj gł<>· 
nu Stowarzyszenia Byłych Więź- Bolesław Mierzwiński - Wsporo s.uje za Republiką, król w 2 dni 
niów Politycznych, wychod.zącego nienia z czasów konspiracyjnej potem ucieka zagranicę. 
pod redakcją j. Krzesławs·kiego dziaiłalnoścl w Łodzi i na wsi. formuje się erowi'zOfylCZlly 
i Adama Próchnika, numer ten za Władysław Rutkiewicz - A'kcja Rząd, pr.zed lctórym stoi do speł· 
wiera następują,ce artykuły: bojowa w druikami w Kielcacłt. nienia ogromne i trudne dzieło: 

Jan Krzesławski - Spoliczkowa Jan Chmielecki - Moja praca wydobycie kraju z chaosu, w jaiki 
nie Apuchtina. w technke bojowej. go pchnęła dylctatura. 

Kazimierz K<>rupazyński - Pierwszym aktem Rządu było 
Akcja bojowa w Sobikowie. nadanie kiraJoiwi konstytucji. 

A. Kłobukowski - Jaik sąsiado W$•zysbko oo ludZ11de i sprawled­
wałem w wię.zieniu ze Stanisła·. lJwe, Republika U1Maje za moil!­
wem BrzozoW1Skl11L W !14>rawle we do zreallz-mva.nla, zawr.ze Jed­
ar.rtentycmości ~eh Ust konfi· nak kłerttłjąe sit zasadami konllty 
denfuw. 'fłucji. 

Julian ]anoewlaz. Rozgromfe·[ Jednym i najpowamleJszych 
nie bojówki we Włochach. Wy!Gra wrogów Republ~ki hyił kler. Kler 
dzenie z Tworek Ostlro.w.skiej. w Hi~pa-nll iawsze głuchy wo-

Sprawozdania. Kronika organ!· bee hasła 1
tioieraoojl, był zaw­

zacyjna. Księga żydorygów ctzla- szew opozycji do llberanmiu, ~ 
łaiczów rewomcyijnroh .(&łl1auls:z Jednym 1 najgo~')-cb poplecz­
cztemaisty). n11ców mona'I'chit Rok 1873, pro 

Numer jest do nabycia w loka· klamacja I-szej Republiki hlsiz­
lu Stowarzyszenia, Q)'aZ w drodze pańskiej był ptlll1iktem zwrotnym 
dze ()rganizacyjnej (adres Stow. dla dziejów mvobód myśli Jmz· 
B. Więźniów Polit. - Senator- pańskiej. Ale republika 1873 r. 
sika 36). była zdradzona, n:ast~ufą konsty 

„„„„„„„„„„„„„„ ... „„ ...... „„„„„ ... „ ... „ ... „ ......... „„„„„ 
HERMINll ZUR MUHLEN 

„Pastronnr przechadzień11 

• niemłeddefa ~ła 

Balina Pilichowaka. 

. W południowo niemieckim miŃOie F. pochowano 
w dniu 22 lipca 1932 roku Franza Sauermaruia. Był 
to pięćdziesięcioletni, zdrowy i silny ~zyz.na, któ­
ry - ti1id~ z wyglądu - mógłby jeszcze z powo. 
dzeniem tyć ze dwadzidcla lal Pewnej jednak nie­
dzieli idąc na piwo, znalazł się przypadkiem w ogniu 
walki dwóch wrogioh putyj i padł od .zabłąkanej kuli. . 

„Zupełnie postronny przechodzied odni6sł cię&ą 
ranę", obWlieśoiły gazety a po upływie dwóch dni przy. 
nioeły wiadom.ość o jego zgonie. 

Fakt. .te Franz Sauermatllll nie od razu padł trupem, 
te żadaa z wrogich paf'łii nie mogła uoz}"llić z niego 
swtfo męczennika, odpowiadał najzupełniej losowi 
tego człowieka, który w cią~ całego swego tycia był 
„postronnym prze<:hodniem", nigdy w niczym nie 
brał udziału, lee.z wyłącznie tylko był przy czymś obe­
cny~ 

Zaczęło się to jut od jego urodzenia, a więc od chwili, 
w ~j zaizwyczaj bywa się ośrodkiem zainteresowa· 
nia całej rodziny. Gdy pani Sauermann odbywała po­
ród, najstarszy syn-Franz był piątym z kolei dziec· 
kiem---przechodził ciętkie zapalenie płuc i troski, za­
równo ojca, jak i matki, skupiały się w znacznie więk· 
szym stopniu na chorym pierworodnym, którego rodzi· 
ce bardzo kochali, niż na drobnym, niepożądanym 
atworzonku, które oznaczało przeciet · iedynie zwięk­
szenie się kłopotów. 

Moteby pótniej Franz ,j'alro nafmł'<>dszy ,nabrał na­
wet pewnego znaczenia w oczach rodziny, ale w rok 
po jego ucodzeniu pt1z.yszło na świat jeszcze jedno 
dziecko, pierwsza dziewczynka, i cała miłość, która 
taiła lię jeszcze w seroach rodziców, przypadła 
w udziale malutkiej córeczce. 

Po ukioifozeniu czternastu lat wstąpił do terminu do 
piekarza, i tu się również losy jego nie odmieniły. Nie 
traktowano g o ani źle, ani dobrze, w ogóle go nie trak­
towano. Był tam, będąc jak gdyby nieobecny, znów 
~dynie tyllro „asystował". 
Mając lat dwadzieścia, zakochał się w ładnej płowo. 

włosej dziewczynie, zatrudnionei w charakterze eks­
pedientki w j-ednym z domów towarowych. Gretel mu 
sprzyjała i zdawało się, że poważnie traktuje zaloty . 
Franz z pocz~tku nie rozumiał nawet, oo się stał,o; nie 
mógł wienyć, aby dla kogo kolwiek z ludzi mógł się 
stać najważniejszą osobą. I miał słus:zmość: Gretel po. 
sługiwała się nim tylko po to, aby upolować jeg-0 star­
szego brata, który pracował na poczcie i dzięki temu 
pobierał niezłe uposażenie i miał prawo clo noszenia 
mundm-u. Gretel była małą, przezorną bestyjką, która 
chciała wyjść zamąż, to też na wycieczki, urządzane 
z Józefem, najstarszym, zabierała zawsze Franza. 
Franz znów tyllro asystował, znów był tylko rekwizy­
tem, który nie żył własnym swym żydem. 
Nadeszła wojna. Franza Sauermanna zmobilizowano. 
Był dobrym żołnierzem, ale ani nie dokonał żadnych 
czynów bohateTskich, ani nie był ranny. Roztopił się 
w szarej masie żołnierskiej, walczył tak, jak u pieka. 
rza wypiekał chleb, zupełnie bezosobowo, bez niena­
wiści do wroga, bez miłości do własnego kraju; asys­
tował, należał do wojennego mienia tak, jak itranat 
ręczny, jak karabin maszynowy, z tą jedynie różnicą, 
że karabin maszynowy przedstawiał większą wartość, 
niż Franz Sauermann z szóstego pułku piechoty. 

Franz Sauermann wrócił do domu. .Jeden z jego 
braci poległ za ojczyznę, najstarszy brat obnosił z du. 
mą żelazny krzyż pierwszej klasy, a dwaj pozostali 
bracia odnieśli ciężkie rany. Franz Sauermann wrócił 
bez szwanku do domu; w nikim nie wzbudzał zacieka· 
wienia. Nie można się nim było ani chełpić, ani go 
opłakiwać. Zaczął tedy znów prP.cować u swego pie· 
karza i nie dostrzegał wcale, jak mijał rok za rokiem. 
·od dawna już porzucił myśl o i<:.łożeniu własnego 
ogniska domowego. W niedziele odwiedzał niekiedy 
.T6zefa i bratową, która właściwie miała być jego żo­
ną, i bawił się z dzieciakami. Ale dzieci kochały bar­
dziej innych stryjków, którzy tak ładnie umieli opo· 
wiadać o wojnie. 

~dyby ~ nic ze światem nie łączyło. Nie interesował 
się poliłY'ką, z partyj znał właściwie te tylko, kł&e 
nosiły odznaki, i wszystkie partie bez różnicy darzył 
jednaką antypatią. Miał jedną jedyną namiętność: 
Lodował lipki pokojowe; ale i ta miłość nie była szczę­
śliwa. W ciągu dziesięciu lat nie udało mu się choć­
by jednej z lipek doprowadzić do kwitnienia. Rozra­
stały się i krzewiły, wypuszczały nowie pędy, ale nie 
kwitły. 

Dzięki tym lipkom właśnie zrodziła się nasza przy­
jaźń i Franz stopniowo opowiedział mi historię swe­
go życia, nie wiążąc jednego z drugim - nie wiedział 
nawet, że istnieje tiu jakaś więź - lecz m-ywłrowo, w 
znacznych odstępach czasu i tak obojętnie, jak gdyby 
to dotyczyło cudzego życia. I raz po raz UJtywał zwro. 
tu: „Byłem przy tym obecny". 

Przy wszystkim, oo się działo, Franz asystował tyl­
ko, niemal przypadki.em, nigdy z całą świadomością . 
Nigdy nie był o&rodkiem, zawsze był w cieniu, i nie 
mógł już nawet pojąć, te mogłoby również być ina­
czej. Przyszła mi wtedy do głowy naz-wa dla niego 
„postronny przechodzień". Nie wiedziałem, jak tra­
gicznej wymowy nabierze ta nazwa. 

„O nic się nie martwię" - oświadczył mi Franz 
Sauermann na tydzień przed śmiercią. - „Idę włas­
ną drogą i stronię od w9zystkiego. Jakiż to wszyst­
ko ma sens?" 

I tak też wyszedł pewnej niedzieli, sam, Jak zaw­
sze, i wipadł pomiędzy dwie wrogie partie. I tak. 
przypadkiem zabłąkana kula ugodziła Franza Sauer­
manna, wiecznego przechodnia życia. Nie wiadomo 
nawet, czy ku.la ta padła z prawej czy też lewej stro­
ny. A zresztą dla Franza Sauermanna byłoby to oho. 
jętne. Nie należał do żadnej ze stron, nie należał na­
wet do życia, przez kt6tre przechodził. 

Na jakiejś zgoła niedorzecznej podstaWlie uroiłam 
sobie, te piękny pogrzeb byłby dla tego człowieka pe­
wną rekompensatą, byłby ostatnią i jedyną sposob­
nością, aby go wreszcie umieścić na pierwszym pla­
nie. Właściciele domów, w których był palacz~ po­
słali wiedce, ja zwołałam kilku przyj•aoi6ł i pojecha­
liśmy za żałobnym orszakiem. 

Ale po przybydu na cmentarz musiał się nasz ma­

tucyj1t1e rządy Alfooisa XII i AJ„ 
fonsa XIII, nasitiępuje rok 1923, a 
z n~m dykrta1'uira Primo de Rive­
ry - abs.olllttyzm kościoła odży­
wa. Hi.szipania lhC'zy W'l:edy .2.919 
klasztoł'ów, 8.396 za:tcoo111ik6w, 
36.596 zakonnic. Alit. 26 koMty. 
rtucjii z 1Q31 r. reg-.iluje stpraw~ 
kościoła, wprowadZ'a wolność 
wyznań. Dozwoloo,a jest propa· 
ganda katolicyzmu, wykonywanie 
obrząd'ków ł t. d. Budynki ko­
śoiel11e stają Siię wfasnością pań· 
stwa, ale przeznaczone ą do wy. 
konywania kultu katoMckiego. 

Obok regulacji SfPraiwy koiśck>­
ła, Repu.blib dąfy do wporządlro 
wania finans6w. W 5-leoiu od 
1925 do 1931 r. Hi~ania wyda· 
ła SUl!ll~ 3.498.544.322 pe6etów, 
głów.nie na. drogi, }(!()leje żeia1J1te 
i komunikacj~ morską, z braku 
jednak logii<:mie obmyślonego pia· 
nu, te kolosalne wydait!d pozostały; 
ni eprodUikrtyrwn e. 

Pleorwsze bt!Kttety; Repu.blfld I\ 
11aczej lkwiidacyjm~. gdyt rze­
czą pierwszej wagi było wyrugo· 
wa-nie aha-000 błędów i marnotraw: 
stwa poprzecfinłiego regilme'u. Bi'.td· 
:tet 31 r. ma deiicyt 200 miUonów: 
pesetów, deflcyt śmiesznie mały, 
jeśli się weźmie· pod uwagę fa1k!t, 
że deficyt sięgał dawniej 400 a; 
nawet 500 mlHonów, a pmede 
W1Szystkiem, te byt to okres re­
wo>ucyjny i te zbliliał sit już k1ry­
zy3 światowy. Rządy Republiki 
to okres zbawiennyoh reform za. 
równo .na polu fiskalnym jaik i 
lrul!tuira'kl )'.IR. 

Na jakim poziomie kulturalnym 
stała Hiw.ipania do 31 r. nll!j1lepiej 
zi.lustrują nam cyfry. Uczba anat 
fabetów średnio wy,nosiła 50 na 
100, kredyt przyt7!nany minister· 
M\vu oświaty w 1001 r. wynosił 
50.000 pesetów. Te nagie cyq 
nie wyma,gaj4 chyba komeotar.17. • 
R~ilka twor.zy cfLił•łfłld ł1J' 

si~cy szkół, formuje wpown~ 
misje pedagogiCZM. któte stały •lt 
prawdzlwymł apostolstwami kul· 
tury, azeteg organiz8JCYJ na'ilkO· 
WY:ch, Micdzynarodowy Un!Jwer~ 
syitet w. Santander, ełowem kła„ 

dzl~ niespoąt• Sllllłuf,t ne P,Olla 
kultury. 

Na wlełką sikalę zakrofon~ pra• 
ce irygacyjne, miały z·amienić zie­
mie i stepy h!MJpańslde w sa.dfi 
w, clą.gu ćwierćwłecza dokonać 
miano 2'tJPelinej traMfonnacjl eko 
nomicznej kraju. Nowoutw01'20tly; 
Instyitut Refonny Rolnej zdołał 
osiedlić 300 tysięcy włeśnłakÓW. 
na ro~arcelowMych ziemiach 
grandów hls7.ipańsloich. 

Rewolucyjna RefOrma Rolna mia. 
ła połotyć kres !Jsitnle,nlu ogrom· 
nyoh latyfundiów. 

R01Jwią'Zanie problemu katalot\· 
skłego, nada.ni.e tej prowincji o­
sobnego statu.tu, był t.o akit, na 
kr6'ry nigdy zdobyć slę nie mogła 
monarchia, a który przyC"Zynoił się 
do trwałego zdobycia tej prow1n.· 
cji dla Hiszipanll. 

W rokiu 1933 na.s.tępr.ije upade·k 
Rządu Azainy, wykluczenie socja­
litrl.ów, wreszcie nadchodzi rok 
1936. Front Ludowy, grupujący: 
partie lewicowe, osiąga ogrom· 
ną włę.k.s.zość. · 

No11malny bieg przedsięwziętych 
p1Tle'L Republilkę prac .przerwała 
niszczycielska wojna domowa, 
wszczęta przez mo - gennańskich 
reakcjonistów hiszpańskich, woj­
na niszcząca zdobycze >Q6ią.gn,ięte 
imez Republikę, rujnująca kraj. 

Tak jak daiwniej walczył z 
despotyzmem króla, tak I te:raz 
heroiczny lud hi$'Zpański, broni 
swej wolnoścl, bronł Republiki, 
BRONI DEMOKRACJI! 

St. 

Franz był cichym, trochę nieśmiałym dzieckiem 
i towarzysze zabaw niezbyt go lubili. Trzymał się prze­
ważnie na uboczu, bawił się sam, nie był też zbyt do­
brym uczniem, tyle tylko, że przechodził z klasy do 
klasy. Należał do klasy, jak ławki szkolne, jak duża 
tablica, był rekwizytem, który siedział w czwartej ła. 
wicie i bywał niekiedy wywoływany. 

Poznałam Franza Sauermanna przed trzema Iaty, 
Nie pracował już wtedy u piekarza, który zbankruto­
wał. Franz Sauermann miał szczęście; został tylko pół 
bezrobotnym - powierzono mu funkcję palacza w pa. 
ru domach przy naszej ulicy. Zwróciłam na niego 
uwagę, po,nieważ miał w sobie coś nierealnego, jak 

ły kondukt zatrzymaći jedna z partyj, która podcza~ 
starcia straciła jednego ze swych członków, grzebała 

Mydło I !trem do golenia. - Woda 
lawendowa 

J!o właśnie teraz z wielką pompą, ze sztandarami i or­
kiestrą. Była to wspaniała uroczystość, która pogrzeb 
Franza Sauermanna odarła z wszelkiego z.naczenia. 5 
Po raz ostatni znów asystował tylko-Franz Sauer- Z A C H A 

Najlepsze - najtańsze. mann wieczny przechodzień. 
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z ółta Rzeka mierci 
niesie Chinom od niepamietnrch czasów śmierć i zniszczenie 

MACKI JAPOŃSKIE WYCIĄGA· 
JĄ S~ PO CHINY. 

Wrśdg o błekitna wstege 
Oceanu Spokojnego 

Znany jest wszystkim wyścig o 
błękitne wstęgi rozgrywający się 
jui <id kilkunastu lat na Atlanty­
ku, JJfl szlaku Nowy York - Eu· 
ropa. Podobne współzawodnictwo 
rozgrywa się i w komunikacji na 
innych szlakach morskich, z któ· 
rych jedno z naj.poważ.niej· 

&Zych miejsc zajmuje szlak 
Jokohama San FralllCisco. 
P.rzestrzeil ta, jak podaje czal!o·pi· 
smo ,.Baru;a" została oetatnio prze 
byta pra;ez japoński frachtowiec 
motorowv „Kinika Maru" w rekor· 
dowyru <'z.asie 10 dni, 12 godzin i 
29 m:iinut (ponad 18 węzłów) 

.Studenci chińscy przrsiegają 
bezpardonową walkę z najazdem japońskim 

W. Szangbaiu znajduje sie 

„Kwiat Wschodnich lndyj" 
HAKOU SIEDZIBA RZĄDU CIDŃSKIEOO. który kwitnie raz na 105 lat 

Inwazja. wojslc japońsldch w połu­
dniowej części prowincji Fukien (A­
moy) nic jest groźna dla Chin ani z 
punktu widzenia gospodarczego, ani 
strat.egicznego. 

Fukien jest jedną z najbardziej za 
cofanych pod względem gospodar­
czym prowincji Chin, zwłaszcza jej 
południowa część, t. j. zaplecze A­
moyu. Dwieście lat t.emu Fukien od­
grywało dość powżaną rolę w han­
dlu za.granicznym Chin. W tych t.o 
czasach z Fukienu eksportowa.no st.o 
sunkowo duże ilości herbaty, drze­
wa, kamfory l innych produktów, a 
ponad t;o przez porty szedł duży han 
del tranzyt.owy z innych prowincji 
chiflsklch. Obecnie jednak lasy Fu­
kienu z łatwym dostępem 'od strony 
morza są na wyczerpaniu, herbata 
fokieńska została wyparła z daw­
nych rynków przez herbatę indyj­
ską I cejlońską a handel zagraniczny 
Chin na południe od Jangtseklangu 
nalazł ujście via dogodniejsze por­
ty prowincji Kiangsu I Kua.ntungu. 
Zmniejszający &lę od 'szeregu lat 
handel zagraniczny Fukienu st.ol o­
becnie na sza.rym lmńcu wśród nad­
morskich prowincji Chin. 

Twierdzenie Japof1czyków, Jakoby 
Amoy był jednym z głównych por­
tów, przez które szla amunicja do 
Chin, jest sprzeczne z dobrze znany­
mi faktami, gdyt gros amunlcjJ I bro 
nJ Idzie via Kowloon I Kant.on oraz 
(mniejsza część) z Halfongu we fran 
cuskich Indochinach via Ywmanfu. 
Przez porty Fuklenu, które nie mają 
z wnętrzem Chin ani długodystan-

Niezwykłym kwiatem jest I Szanghaju. Pan Chao, cała rodd· 
sowych połączeń kolejowych, ani do- „kwiat pary", inaczej zwany na oraz szerokie koła znawców i 
brych szos automobilowych, nie im- ,,kwiat Wschodini-ch lndyJ·", które· przyJ'aciół ohohodziili nie'7lW'V'kłą 
port.owano wcale b1·oni. Pozycje Ko- ~" J · 

mory Celnej, dotyczące importu t.o- go zaledwie trzy o~:ygiin.alne sztu· Uil'oczyatość. Oto po 105 latach 
warów bez cła, do której t;o kat.egorll ki rosną w całej Wschodniej Azji. pięknie .zakwi1lt „kwiat Weohod· 
należą również transporty broni i a- Jeden z nfoh znajduje się w po· nich lndyj". Właścilwośeią niezwy 
munlcji, via Santuao (póhtocny port siadaniu od wielu pokoleń wiel· kłą tego kwiatu J"est to, ż.e kwitnie 
Fukienu), Fuezou i Amoy są. od po-
czątku wojny bardzo nlezn~zne. kiego wydawcy gazet p. Chao w on tylko raz na 105 lat. 

Ogólna wartość t.owarów zagra- ~~~~~~~~~!!~!!~~!!~~~~~~~~!!!!' 
nlcznyeh, lmport.owanych do tych 
trzech wymienionych wyżej portów, 
wyniosła w pierwszym ltwartale b. r. 
4,1 mfilona dol., czyli l~włe 1,77% 
całego importu Chin, a eksport przez 
t~ porty wyniósł zaledwie 0,9 millo­
naż Większa część handlu zagranłcz 
nego Fuldenlu przypada co prawda 
na Amoy, lecz odsetek handlu za­
granicznego całych Chip wyniósł dla 
tego portu niewiele więcej nlż 1%. 

Najblltej Amoyu leży port Swat.oo 
- już w prowincji ka.orońskiej -
czt.erokrotnle przewyższający go 
pod względem obrotów handlowych, 
a da.lej na południe leżą Kowloon I 
Kant.on, przez które przechodzi prze 
szlo 50 proc. ogólnego Importu, a 
eksportuje przeszło 25 proc. Tu te'! 
znajduje się t.erminus linll kolejowej 
llankou - lfant.on, obecnie głównej 
art.erll handlu zagr, Chin w zastęp­
stwie Jangtsekiangu, Ze względu na 
to wszystko stokroć groźniejsze dla 
handlu zagr. w Chinach byłoby za­
jęcie prowincji kantoftsldej, a.le na 
razie Japończycy są jeszcze daleko 
od możności okupowania Kant.ono. 
l\luszą im wystarczyć barbarzyńskił' 

niszczenia miasta z samolotów. 

Obrazek z bombardowania Kantonu 
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Prawta 1 wi~orac~ . samorz,~ow1c~ w -ln1nowcu w r . .1~~4 ądowy epilog 
haniebnej prowokacji 

stwierdzona przez Sąd · 
Jak urzędował sosnowiecki · p. Starzyk? 

C8ła Poflb - )at J~ 'tow. Bieniem, padło według obli-j czym!", „preazi z radnymi, .~ f.XII 1934 4r., AWANSOWAŁ NA 
Starzyka. Jest to były poseł B. B., czeń p. Starzyka aż 27 (d<>słownie dzięki skradzionym głosom pia.stu i::::J.r~~ p=~~~1!:· ,,! 
~ w1tócl px:dk>wców - bo dwadzieścia siedem) głosów! ją mandaty". · 
hater koperioW)'. a TamowL _ p. Starzyk przerósł mm !ieł:>łe, ~.~Y o tym równł_ei w „Ro nacyjni" ;r; krtgu Modrzejów na-

.Miał tet ł $cMmotwie1Q twego bo nawet kartek głosowan.ila z botniku • dal z8siadają w Radzie Miejskiej. 
starz ka _ warto, by Polaka o kopert nie wyjmo!wał, a wyniki do . Zresżtą· podkreślono to niejed- ,,Sproątowanie" refeceota pruo-łm ~ ~ Nie wiemy, zapisywania ogła$zał. nokrotnie w oficjalnych oświad- w:ego, który na raportach władz ~e !ę;zły pokteWiemtwa łącrią Protestu naszego męża zaufa- czeoiach Klubu naszych radnych. administracyjnych opracował swo 
obu pa.nów StllZ)'ków. I CEY. w nia, tow. Madlury, prl.leCiwko ta- MB je sprosrowanie - nie mstało wy-
pgóle łfłC14 ich wpły lcrwi . - klema postępowaniu. P. Star.tyk NAWET NIKT SIĘ ·O TO · OOfaoe. -
wiemy tylko jedao, żO obydwaj nie uwzględnił, ani ~~ je- OBRAZlt.... 
wyrośli w warunkach ayatemu go w protokóle nłe zamieścił. Jedynie_ referent prasowy :władz W, Sejmie uchwala się .projekt 
„sanacyJDer rado61DeJ twór~ Oburzeni W)'botcY, (setki os6b) administtacyjnydb w rolm 1935 na ordynacji wyborar.ej, -która. W· tę· 

wyruili gotowość oświadczenia desłał szabłOnowe eprostowa- ce władzy administracyjnej odda· 
na piśmie, że głollOWali aa listę me, że nieprawdą jest, by były je nadzór nad wyborami do ciał 
PPS ł Klasowyc:h Związków Za· nadużycia. Szukaliśmy bk.azjł, by samorządc>wych. · 

CZVM WSł.A.WU.. SIĘ . 
P. STARZYK 

wodowych z tow. Błeałem. ~ udowodnić, że .e&<radzione głosy ..... Całą siłą obroócy prOjektu i:zą-
So9nlowledd p. Stan.yk waławtł 70 wybOrców przyjęto deklaracje, odda.no na naszą listę i naszydb ~ego sprizeciwiają się ~daniu 

alę w okrieltłe wyborólw do Rady że głot!IOIWali 1$ to.w. Bleaia !'IV ob· towarzyS'Z}'. I n.eczywiście okazj.a nadzoru nad aktem wybot'czym 
Miejskiej w SOeno!w'cu w roku wodzie, gdzie p. Starzyk naliczył się nad~yła. Bo, oto, gdy tow •. Właqzom Sądowym, pomimo, że 
1934-tym. tylko 27 karlek. Wyrazłłl oni go- Machura - naóc!Zny świadek po- w roku 1935-tym, przy debacie 

Był najpierw ~cym towość _ zeznania> pod przysięgą, stępowania .p. Starzyka - ~ wie . oad budżetem ~· S. Wewn., .t~w. 
Komisji Wybol'czej w ~ Sro- że głosowaH właśnie na listę z cu pierwswmajowym w roku , Bień podawał bme jaSkrawe przy 
dala. W okzUu tym lpiaał si~ tow. Blenłem. 1937 w ~w1'0wie publicznie kłady naduŻyć . ~bol'czych, wy­
fllldllpodZlewanie dobrze, to też I Deklaracje tydt iwybOrców prze oświad.czył, że przy J)O\Vtórn. ycit . tykając rozbieżnQść z prawdą 
i;lleat jego panowie z ,,sanacji" słał tow. Machura na ręce tow. iWYb<>rach do samor.ządu -W Sos- ,,spcostowitń'• ~dotwycit i 
\W1k0ftyatali lkrapulatnłe. Bienia wraz z llstein, w którym nowcu w r. 1934 oikradi.iono P(}~- ·stwierdzając, że wybory samorzą 

Wpra.wd:d.e w lokalu wyboi'· szczegółowo oipi8a.ł postępowanie ską Partię Socjalistyczną - pczed dowe w ·roku 1934, to „JEDNO 
aym, po 9końc;zeniu urzędow8nia P. Starzyka. Ust ten i szcregóło- stawił obrazowo, jak to uczyni<>· WIELKIE PASMO NADUżYć, 
Komisji, znoalezioa:o w piecu spa- :wy opis z~~ zamłe$l.CiZOflly w no - wytoozooo tow. Machur'Le OWALTóW I OSZUSTW ~Y­
loae kartki Ił~ listy i kan „Robotniku .z dn. 6 styazaia 1935 postępowanie karne. lJORCZYCH" (patrz vRobotOiik'' 
dydataml PPS l ZWiązków. Zawo roku. Pod Hstem jest apel Komf.. · Pociągnięty do odpowiedział· z 30.1 1935 r.). 
dowydi, ale to uznano za.pewnie tetu Wyborazego PPS l Klasoiwycb ooścfi karnej tow. Machura został 

Starzykowi .za ~"- Związków Zalwodowych do p. pro Skazaintv wyrokiem Sądu w Ollaa· 
p. I lkoro nadarzyła się okazja kuratora, by wyciągnął z tych szu w dniu .8 września 1~37 r. NA .MAROINESIE.„ 
tprytnego pl'ZeplQWadzeo'ia wyb<> faktów wnioski, oraz podano do Jakkolwiek wyrok Sądu opiewał Na marginesie tego cboomy '~-
rów w tnnym okręgu: Modne- władomości P. prok!Uratora dokład ~wiesizenłe niewysokiej kary - dać jeszcze dwa g~ z procesu 
jów - Dębowa Oóra, mianowa- ny adres Komitetu. tow. Mac.hura nie mógł się pogo- tow. Machwy: w rep}i(.e na prze 
no tam przewodniczącym również P. Prokurator z Sosnowca nie dzić z takim ujęciem sprawy i zgłó mówienie obrońcy; prokurator Oo-
p. StSnyka. dostrzegł widOC2lnie tego lisht. A sil apelację do Sądu Okręg:o.wego. łębio.wski oświadczył, że tylko zu 

Szło o poważną stawkę - ta· dodamy, że :we Lwowie, gdł' IWY . pełny ignorant w &prawach ptt· 
leżało utrącić tow. Bienia, by nie wyborze prezydium Magistratu ZNAMIENNE ORZECZENIE blicznych może oświadalJYć, że 
wszedł do Rady Miejskie}. działy się n'adutycła, pro'kuratnr SĄDU OKRĘGOWEGO nilrt nie interesuje się wyborami 
Unieważniono najpierw 1llq, a lwowski wszaqł po~e, p ts A sęd'zła uza 

skoro na list ... unieważnioną padło które ctoprowadziło do wyjaśole- Sąd Okręgowy w Sosnowcu, w 0 ce. J>8dl w • 
• T nia apra·wy. Stalo alę to wpraw- Po rozpoznaniu sprawy w dn. sadnleulu ustnym do wyrolm tysiące głos6w - .zarządzono, dzfe po objęcia prezeairy Sąda 26 i 28 Jcwłeblfa 1938 roku, na oświ~czył, że tylko ądowiek po-

wobec protestu, wyboir'y: powtór- Apelacyjnego we Lwowie pr.zez p. posiedzenia jawnym, orzekł że zbawrony zasad uczclwoścł pu· 
ne. Zbrowaldego, który w pewnym o.k Sądu Orodzkłego z dnia blicznej mOże się nie intereSIOwać 

pt'2Je111Ówieału - SM>łm podkreślił ~wrześtJlia 1937 r. ulega uclty- nadużyciami wybor~. Ten dwu 

W Sądzie Okręgowym w Stani­
słaJWQWie zakończył slę proces 
dwuch robotników i ,kierownika 
fabryld skór j. Margosc~sa. 

Tro tej brudnej eprawy Jut by. 
ro kilkakrotnie omawiane n.a ~­
mach prai!y robotniczej. Dziś, po 
ukończeniu procesu i skazaniu win 
nych, ~prawę tę r.arz jeszcze poru­
sza111y. 

Robohnicy fabryki skór j. Mar. 
goschesa przystąo.ili ubiegłego ro. 
Im do Związkiu Zaw. Robotników 
Skórzanych i wysunęli tądania 
podwytki plac i podpisania umo. 
wy zbiorowej. żądanie swoje po­
parli. okupacyjnym strajkiem, któ­
ry trwał . 5 dni. To stanoW1CZe wy. 
stąpienie robotników nie podoba­
ło s.ię fabrykantom, którzy po za­
kończeniu strajlm I podpisaniu u. 
mowy zaczęli teflroryzować zorga. 
nrlzowanych robotników przy po­
mocy ki1kiu łamistraqków: A. Hryn 
czy~. Fr. Uenarta l !mych. 
Stworzylli oni na terenie fabryki 
wrogą związkowi zaw. organlza­
cj ę pod nazwą „Ka-sa Samopo­
moct' i poczęli, przy .p<>mocy oble 
tnk i urowokacji, kaiptować do tej 
„Samopomocy" robotników. 

Gdy terrM i prowokacje nie u.. 
stawiały, Związek Zawodowy pro­
klamował drugi strajk okupacyj­
ny, który trwał 4 tygodnie. W o­
kresie trw.ania tego strajku ł.abry. 
kaoci i ich zausznicy zastosowali 
haniebną metod~ prowokacji, ce­
lem zawieszenia Oddziafu Zwi11z­
ku. 

Użyci do tego cellll: Józef Dut. 
czak i Onufry Stasiuk,, oskarżyli 
w Wydziaile śledczym jędn<ą ze 
strajkujących robotnk, Adelę 
Lerch, że jest działaczką komu­
nistycz.ną I werbuje robotnll(ów 
fabrycznych do partii komunlstycz 
neJ; poza tym zaproponowali 
funkcjonariuszom Wydziału śled 
czego pewną sumę za aresztowa­
nie AdeM Lerchowej. 
Wydział ślledc:zy wszczął w tej 

sprawie dochodzeniai I po dokład­
nym zbadniu, t.e Adela Lerch nie 
uprawia żadnej działaLnoścl ko. 
munistycznej, a Zwdązek Zawodo. CUD WYBORCZY, pótnebę szanowania ustaw, norm leniu - postanowił uniewintrić g~ ~adecydował, · ze dajemy to 

I jakkołwiek ~ nake;y- i przepiSów prawnych ł niezależ. Józefa Machurę od zarzutu, że apózruone jj;praw~e _ i; prze- ......... : D. 171AŁ LEKARSKI~ wały, że przy J>OWłómtvch wybo- noścl •złów. w dniu 1 maja 1937 roku pod- biegu sprawy ~ ~uzyicia wybor ......-; IL ~ 
rach nie moią by~ do'konywane czas przemówienia publicznego cze do Rady Mie1slciej w Sosnow-

żadne mniaay - .lllkł8d KoaUJi ECHA NA RADZIE MIEJSKIEJ na wiecu w Sławkowie r07.p<>w· CU. Dr. z. Fa1·ncyn ~~-~~ 36 Jednak zmiealoao. szechniat fałszywe wiadomości, A wystarozyl tylko drobny fakt: 
W Obwocł.&le, fdzae p. Staltr:yk W Soaoowcu ~ nie reagował mówiąc, że podaza.s wyborów ZGODA SĄDU NA PRZEPRO· w niedziele do 2-ei _ 

był pcuwodllłaqaym - Jdarlr.ył ł Rada Miejska o więksrzoścl „sa- powtórnych do samorządu w w AD ZENIE DOWODU PRA w. Weneryane, płciowe, sk6rr 
~ cad mel Cllldy. Bo PlfZY wy- nacyjnej" absolutme nie reagowa- Sosnowcu w roku 1934 okra- DY. I tylko czterech świadków I W LECZNICY LESZNO 27 
botach ia u-. aolewatnloaę pad- ła, gdy na posiedzeniu Rady w dzlono Po1$ą Partię Soojaii· Sąd przesłuchał i nabrał przeko-

1 
ni dl 

Io w tym obwodde a -.W. Bienia dniu 20 grudnia 1934 ti. towarzy- stycmą z głosów. nania, że to.w. Machura MóWIŁ LE,CZNICA wy ą.cz e .a 
poaad 500 c&oe6w, • w mtll 18 87.e ll881 oświadczyli z całą otwar Sentencja wyroku z dnia 28 PRAWDĘ, PODAJĄC, żE PRZY R E , U M A T Y K O W 
Jllllopada 1934 '"' pnJ;y powtór· toścłąs „Oddajcie !kradzione gło- kwietnia 1938 r. (Nr. akt. Ka WYBORACH OKRADZIONO PPS i ARTRETYKóW 11 
BJdl W)'borada, m watDll 1111' & ay" „pi1eCZ z nadużycłaml wybor- 216/38), wydana w dniu 30 ma- z Gt.OSóW. .czynna od IO-I i 4-7. Wierzbowa 

ja t 938 rolm, opiewa: „k()s.zty po­
stępowania przejąć oa rachunek STllY I INTENSYWNY WZR~ST WKtADOW 

• I. I. o. miasta SL WARSZAWY 
Skarbu Państwa". Z.akl.ad Ortopedyczny J. ZAWODNIKA 

o Tak «>aekł Sąd wyroklem pra· , \VAR~ZAWA, LĘISZNO 25. Tel: 11-96-~4, &ok założenia ~91 
· · \Vyltonywa: ApaTaty ·łeczni~:ze · usystem Hess mg a}, ręce i nogi sztut.zne W. ..... wwa I'. Ili. lltaa Uła-1 Wzrosła równie! l cyfra kalą.żeczek womocnym. · go~sety prostujące, bandaże rupturowe, p~y brzuszne 1 t. p. Spt:cjaln 

Mir. " K. IL O. ~.st, Warsa- ouczędno6clowych, która w cilł&'ll I P. Starzyk, nauczyciel Semina- , odd~iał obuwia ortopedycznego., Wszystko wykonywa: się według WJ WllM po doplAD.iu ~tów o . ub. mlem.ca powiękazyła lit o 132L ri wkrótce po wyborach b<> os:S.tnich wymagań ortopedii chirurgiczneJ. ........ I......., l80 y.. lloąola. 87' um, ' 

, 
y 

„„„„„„„„ ... „„ ... „„ ...... „„ ... „ ......... .-i„----„ ...... _.. .... „. 
P. &. WODEHOUSE 

W STARYM DWORZE 
Z angielskiego przełożyła 

& KOPaLOWNA 

-Nie. Zna pan pannę ~kiem P'lln'is? 
....._ Nie. A .ma pani Thompt0na.. Butterwortha., Al-

1-.by'aio, Juk„' a i D..J>orough~Smitha 1 
- NM. A pen ma: driiewcięta.: Merrkiew, Cleg­

..._ Fo.tw, Wentworth l Bata? 
- Nfe mam. Uafe ml tł„ te obracamy się w zu­

pełnie rómych koła.eh. Painł mie.tzka w Londytnie 7 
- Nie, :WJ potł~ :W..Mmgford Hall, w Becka• 

błn. 
' 

- O, to fest wyótlam11JCZenłe. Za.kopana: na wsi, Cf) 7 
Nic dlziwnego, te puli nie zna Fa.Md:ay'a., Thompso· 
na, Bittenrort.bai Alenby'ego, Jukes'a: i Desbo· 
„ough.SJnithL ł.edna. po9iadloś6, CO 1 

N. . - w. 

- Zdamfewa mnłe pan{. Brznń pięknie. Czemu nłe 
ł.Mma? 

- Bo m6J pra-pra-rirytf prze~®wa.ł dom w t?pn­
" Wliktońd~kiej, Jeet o1r.ropny. Staramy się go 
eprzedlać, 

- Zrobiłb}"ID. to samo na: W'aSZ1'tIIl ml.ei~. Wów· 
~ będzi• pani mogła przyjecha.6 do Londynu i po·· 
znad Fareday'a. Thompsona.. Butf.erworlha, Allen~ 
Dytfo ł km:ych chłopców. 

- Cała trudnold polega na: tym, że tam jest ta:k 
wstrętnie, że jedyną naszą nadzieją może być ktoś, 
cierpiw oa aslyfm&tylm. 

• . J • 

- Macie jakieś w&ki? 
- No„. trzeba odstukać·.„ mamy. Jest pewna Am.er 

rykainka.. księżna Dworni czek„ E, co się stało 7 
- No - rzekł Józio, mówiąc dość niewyraźni~, 

~yt właśnie grzmotru\ł pięścią w stół i udenył się 
w ostrze widelca. a teraz ssał zbolałą rękę - wie­
działem, że jeżeli będiziemy szukali dość długo, wy· 
najdziemy jakichś wspólnych - no, nie· powiem. 
przyjaciół - znajom~. 

- Zna pan księż!Ilę? 
- To moja ma.coehal 
- Nieprawda, 
- Pirawda. Mam cfokwnenty, które to potwie·rd.zą. 
Janka wpatrywa.łia się w niego~ otwartymi ustami. 
- P~ nie. jest bratem Tubby'ego, Józiem? 
- Rozumie się, te jestem bratem Tubby'ego, Jó-

z{em. Chociat, jeżeli wetmie się pod uwagę moje 
stanowisko, tepiej byłoby określić , to odwrotnie, że 
on je5t moim bratem. Tubbym. ZabaW1I1e, że pani go 
zna. No, cLalej, niech pani to powie. 

- Co mam powiedzieć? 
- Że świat jest mały. 
- No, to rzeczywiście niezwykłe, te pan jest bra· 

tem Tubby'ego, Józiem - i akurat tego d:nia, kiedy 
on mówił o panu. 

- W ka:?Jdiym raz.i,e nie jest to jeclyny 'dzień, kie'dy 
jestem bratem Tubby'ego. Och nie. Pnez wiele, 
wiele dni - w pogodę·, czy w słotę - w słońcu czy 
w deszczu„. -Pewna m)"śl przyszła Józiowi do gło­
wy: - Ale on nie jest tym chłopcem. z którym 
się pa.ni zaręczyła? 

- _ Nie - rzekł.a Janka kirótko. Przypomniało jej 
się, że j.eszcze nie wybaczyła Tubby'emu. 

- Dobrze. N~e chciabby.m łamać tycia bratu 
A więc op~wiadla.ł o· mnie, co? Nie mógł mdeć s.zla 
chetniejszego tematu. Co mówił? 

- Mówił, te zdaje mu się, że pan pracuje w fir . 
mie wyd.awni:c.zej Bushy' ego. 

1. - Tak zdawało się tak.że biedakowi Bushy'emt 
Musiałem wyprowadzić go z błędiu. Bolesna opera . 
cja. Co jesz.cze? 

- Opowiadiał, te pan i pańska macocha nie żyh -
ście z sobą zbyt dobrze„: 

- ~on'Serwatywina torma przedstawiania . rzeczy 
wistości, Czy wcho.&ił w jakieś szczegóły? 

-

- Powiediział; że wyirzuciła pana. Takiego wyira . 
.żenia utył. 

. - A więc taka hlstońa krąży po klubach? Po~wo 
li mi pani powiedr.i:ieć sobie. że opuściłem do m 
z własnej niep1'2~$.Z.onej woli i z własnej inicjaty 
wy... aZy mam opowiedzieć o tym dokładnie 
Dzięki temti będizie pani mfała o mnie .jeszcze lep 
sze ~bra.żenie, bo min.ie to przedstawi w bardzo 
ponętn)'lm świetle. Pewnego ranka, . jak grom s ja 
nego nieba.„ no, Jak pani przypuszcza? Wpadła n 
mnie, te chce, abym się ożenił z .pewną bogatą d:zi 
wo;ą,. - ~obą, której specjalnie nie lubiłem. Powi 
działem, te tego nie zirohię. Rozipoc.zęła się międz 
nami gorą.ca wyimi:ana słów. Nie przytoczę pani c 
łej dyskusji - t-yik~ treść... I niech pani pamięt 

. 
? 
. 

I• 

a 

e-
e· 
y 

a-
a, 

' 
· te kiecły . mówić będę pisk'liwym ,odp-ychafą-cyn'I 
skirzec.ząicym głośem - to będzie moja macoch a, 

. a kiedy stanowceym, męskim, dźwięcznym gfosem 
to ja„. „Ożeniisz się z tą P.anną_, b_o będziesz miał · 
czynienia ze mni\l''. 

(D. c. n.J, 

--· 
do 

wy jest organizacją legalną -
aresztował dwu.eh wspomnlalych 
robotników, oraz klero'\Wllka Hryn 
czyszyna I jednego z synów Mar­
goschesa za udzial w tej brudnej 
sprawie. 

W wyniku śledztwa I. Margo. 
sche50Wli nie udowodniono winy 
przekupstwa, zaś pozostali trzej 
oskarżeni przyznaLi ei~ do winy i 
st81flęli przed sądem pod zarzutem 
falszyw'/tgo oskarżenia, oraz pró­
by przekupstw władz śledczych. 
Sąd uZ111ał ich winnymi i skazał: 

Józef a Dutczaka na 7 mies. wię­
zienia i 20 zł. grzywny; Onufrego 
Stasiuka na 3 miesiqce więzie.nia; 
Antoniego Hrynczyszyna na 3 mie 
siqce więzienia, z zawt~szeniem na 
5 lat. 

W motywach wyiroku Sąd zazna 
czył, że oskarżeni byli narzędziem 
w rękach fa bry kantów i działali z 
ich polecenia. 

Widzimy, jakich sposobów 
chwytają się niektórzy fabrykanci, 
a:t.eby zohy<:Wlć klasowy ruch ro-
botniczy! , 
Uświadomieni robotnicy fabryki 

Margoschesa - pomimo uykan i 
terroru - trzymają się swej orga. 
nizacji i bro·nić jej będq wszel­
kimi silami, piętnujqc publicznie 
ty eh, którzy działają na jej szko-
de 

PATENTOWANY 
BOZGŁOSNI K DETEKTOROWY 

W SKBZ'l'NOE 
CE 
ce 
zł. 
R 
Po 

N.A. zł. 20 -wysyłamy po wpła· 
niu do P. K. O, na konto Nr. 12.2S9 

11 - wraz z kosztami przesyłki. 
eszta - 10 rat po l zł. mlelllfCZnle 
Ulkie Zakłady „ATA" Warszawa. 

Ogrodowa 27. 

ącik radiowy 
K UPI.ETY DAWNEJ WABSZA.WY 

Dn. 10 lipca o godz. 16.30 Rozgło· 

o 

" c 

Śili8. Warszawska nadaje na tall 
gólnopolskiej słuchowillko p. t. 
Miotełki WarszaWlkle" na.Idą.ce do 
yklu „Kurant staroświecki", zmon· 

to wane przez Leona Schillera. 
Audycja „Melodramma alegorycz­

a" aktora l scenopl..sa.rza wiedeJ\• 
kiego Ferdynanda Rajmund&, no­
q.ca tytuł „Chłop milionowy czy 
ztewczyna ze świata zaczarowane­
o", przerobiona była dla teatru pc1l 
kiego przez artystę Teatru Naro­
owego Józefa Damsa w roku 1830. 
Chłop milionowy" cieszył alt wie!· 

n 
s 
s 
d 
g 
s 
d 

" ki m powodzeniem wśród publiczno· 

n 
p 

ścl warszawskiej stał się popular­
Ił śpiewką stolicy. Epoka ta ożyje 
rzed słuchacza.mi. 

T o rud 

............ „„„„ ... „ 
Radio warszawskie 

NIEDZIELA. IO lipca. 

o 
8. 
9. 

WARSZAWA I: 7.15 Pieiń. 7.20 fuk. 
chotniczeJ Stra.ży Poiamej w Kallirm. 
OO lliiennik. 8.13 Audycja dla wsi. 
15 Nah. ze Lwo'Wa. IUS Pn:egląd kol 

m 
tu.ralny. 12.00 H~nał. 12.03 Poranek 

w:. (z Wilna). I3.00 Liąźki mojego 
Mieci.futwa" - .zlde litenoki Gwtawa 
Morcinka. 13.15 Mll'ZY'ka obiadowa. IS.OO 

ud.,.cja dla wsi. 16.30 Miotełki Wall'· 

awskie - kurant lłarołwiecld - w 
pr. L&on11 Schillor1o 17.30 Tyt0dnik 

A 
311 

o-

d 
dźwiękO'WJ. IS.OO Podwłeozorek w ogro· 
~ie Teałlrn w Bydg0'8zcrzy. W przerwie 
k. godz. IB.55 Chwila Bi'll·ra Studi6w. 
O.OO Pro.gram. 20.05 Brahms - płyty. 
D.40 Przegląd pol~my. 20.50 D1:ien· 

()> 

2 
2 

F 
nik. 21.00 Kukułb. Wileńska. 2UO 

:agm. meozn ,,Polska - Niemcy". 
.Królewcu. 22.IO „ Wygwilldany Cym· 

k" - • życia Rossmiego - aod. muz. 
fowma. 23.10 Ost. dziennik.. 

w 
li 
s 

s 
WARSZAW A Il: IS.OO Mały Zetpół 

.. lonowy Osłeakiego. 15.50 l.'~lieton 
kt. 16.00 Mru. lekka ł tm. - płyty. 
6.30 Rec. śpiewaczy Heleny Lip°"'9kiej. 
6.55 Program. 22.00 Mua. lekka i tan. 

a 
I 
I 

\ 

n 

- płyty. 23.00 Ttrzy Ml'llaty fortepiano· 
v-e. Gra Artt1ir Schna~l - płyty, nowe 
a grania • 

PONIEDZIAŁEK, dn. 11.VD 1988 r. 
WARSZAWA I. 6.15 Pleśfl. 6.20 

Muz. płyty. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7 .15 Ork. lwowska. 12.00 
Hejnał. 12.03 Aud. poł. 15.15 Moje 
wakacje - powieść starego doktora 
dla dzieci. 15.30 Mot. lekka płyty. 
15.45 Wiad. gospodar. 16.00 Kon· 
cert muzyki lekkiej płyty. 16.45 W 
ojczyźnie kartom - felieton. 17.00 
Muz. taneczna. 18.00 Pog. sportowa . 
18.10 •rrio salonowe (ze Lwowa}. -
18.30 Aud. strzelecka. 19.00 Pleśni 
w wyk. Jadwigi· Radwan - Młynar· 
sklej. 19.20 Pog. akt. 19.30 Koncert 
rozrywkowy (z Katowic). 20.40 -
Dziennik 1 pog. 20.55 Jak jest z kre 
dytem na wsi - pog. 21.10 Muz. wę 
gierska. TransrnLsja z Budapesztu. 
21.ISO Wiad. sportowe. 22.00 Muzyka 
włoska i angielska płyty. 23.00 O· 
statni dziennik i Komunikat meteo· 
rologiczny. · 

WARSZAWA Il (Mokotów). 13.00 
Koncert rozrywkowy płyty. 14.00-
Part informacji. 14.05 Program. -
14.10 Gra Wanda Lewandowaka -
płyty. 15.00 Wiad. sportowe. 15.05 
Zespół Wilkosza. 17.00 Pog. akt. -
17.10 „Szeherezada" Rlm!łki - Kor 
sakowa płyty, 17.!'55 Muz. lekka l ta 
neczna płyty. 22.00 „Fanta.styka baj 
·ki ludowej" - szkle llterackl. 22.11 
Muzyka lekka l taneczna płyty. -
22.55 Polska muz. kameralna. 



Str. IO ŁODZIANIN Nr. 189 ..... 
1 stan zatrudnienia fabryk . włókienniuych j Przemysłowiec os ka rży ł O kr a dzież I N!~_!l!o <In, }ll?"'d1!~~! 

W Ł,od~l i ' • b t •il 7.20 Muzyka lekka w wykonaniu -- 6 l• '1 dozorCD I ro o n1na Or~iestry O~hot~czej Straży Pożar---------„ (Z ' • • ~ neJ. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 Au- ... 
Jak nas infOrmują z Krajowego I z powyższej liczby· 42 fabryki I Sąd un1ew1nnlł obu oskarżonych dycja dla wsi - Gazetka rolnicza. 

Związku Przemysłu Włókiennicze zatrudniały 2856 robotników na 8.35 Aud!cja poranna (płyty). 9.1~ 
BOMBARDOWANIE BARCELONY go w ŁOdzi stan zatrudnienia fa.. jedną zmianę 49 fabryk .zatrudnia Sąd grodzki w Łodzi roi.patry- 1niotów ze strychu Kulc:tyński wi- Od~zytaru_e . p~ogr!1mu. 11·45 '.'SzwaJ 

Lotnictwo gen Franco bOmbar _ ' ' . . caria kraJ Jezior i O'ór" - felieton-• • . bryk zrzeszonych w Krajowym ły 5533 rob0tn1ków na dwie zmia wał w dniu wczorajszym sprawę rząc jakieś stare lustro , poradził w opracowaniu M~riana Piechala. 
dowało "'.czora1 w nocy _i rano I Związku Przemysłu Włókiennicze ny, natomiaf>( 1 fabryka zatrudnia przeciwko 47~letnoiemu józefo.wi Dybowskiemu, by je sobie wziął 11.57 Sygnał czasu z Warszawy i 
dwukrot!ue ~~rcelonę. ~·~rwsz~ go w ubiegłym miesiącu przedsta- ła 2196 na trzy zmiany. Dybowskiemu, dozorcy domu przy do swego mieszkania, gdyż i tak Hejnał Krakowa. 12.03 Poranek Mu. 
nalot miał mie1sce 0 godzinie l-eJ wił się następująco· ulicy 6-go Sierpnia 2 oraz 48-let- zostanie ono zniszcwne, a rama zyczny (Wilna) . Wykonawcy: Or-
w nocy. Samoloity zrzuciły bomby • Ponadto na jedną zmianę praco lustra spalona. k iestra Rozgłośni Wileńskiej. 13.00 
w okolicy Moncada, raniąc 3 oso. Ogółem ~zynnych było fabryk wało 7062 roootników, na dwie niemu Józefowi Kulczyńskiemu, ro „K~iąż~i mo_jeg~ dzieciństwa' '. -

b O 
Od 10 30 10 sa 010 92 zatrudmające łącznie t0.585 zmiany 3253 robotników, nato. botnikowi firmy Sp. Akc. S. Ro- Dybowskoi za namową Kul czyń- szkic 11terack1 Gustawa Morcmka 

Y· g z. • rano m • ' · -· senblatt. sk·ego zabrał lustro do s go (Katowice). 1'U5 Muzyka obiadowa. tów nadleciało od strony morza, mbotntków. ~ieczynnych zaś by~ miast na trzy zmiany 270 robotni- 1 
we Wykonawcy: Mała Orkiestra P. R. 

zrzucając na miasto 15 bomb. w tym Okresie 14 fabryk. ków. W domu przy ul. 6-go Sierpnia mieszkania . 13.00 Audycja dla wsi. 16.30 „Mio-
Trzy osoby zostały zabite 4 cięż- nr. 2, zamieszkuje dyrektor tir.my Po pewnym czasie dyr. Rosen- tełki warszawskie•· _ kurant staro-

n ' S. Rosenblatt - Tadeusz Rosen. blatt ujrzawszy lustro w mieszka - świecki w opracowaniu Leona Sch il. 

ko ra ;:·BERLIN - RZYM • • . n!l1• n'iln"1n "J'l0 notrinhy dOlOf [0' w domowy[h blatt. niu dozorcy, złożył zameldowanie ;~~a.ża~~~~~;~~c~a;f:f ~;;ik:!~ 
Szef sztabu generalnego mibcji U p li ~ li p llll U U li Przed kilkoma tygodniami dyr. w policji o kradzieży lustra i w ski, Ewa Kuncewiczówna, Stanisław 

faszystowskiej, gen. Russo przy. Tadeusz Roseniblaitt, właściciel nie rezuHaicie Dybowski oraz Kulczyń ~urowski fortepian. 17.20 G:a~riel 
będzie doi Niemiec 14 lipca. Po- ruchomości przy ul. 6-go Sierpnia ski zasiedli na ławie oskarżonych. ~ a~re (płyty). 17_.30 TransmisJa z 

, . • yt • już kilkakrotnie Zw. Kl. Dozor gowy in&p. pr. p. Wyrzy.kowski u- n.r. 2 otrzymał od władz polecenie Sąd po rozpoznaniu sprawy zyc1a. 18.00 Podwieczorek w ogro-
droz ta ma na celu rewiz owame ców Domowych, łącznie z innymi sit.oou.nkował si<> przychylnie <lo pe I . . b k d dzie t eatru w Bydgoszczy (przez To-szefa sztabu s. A. Lutze. Gen. . . -r uprzątnięcia wszystkich latwopa - unoiewinnił o u os a1rżonych po a. ruń ). 20.00 Koncert solistów. Wyko. 

związkami interweniował w Okrę tyc1"i zwiątków, ale zasad111i·czo od h t · ł · t. h · ot h · d · d Russo zabawi w Niesmczech do nyc ma ena ow ze s ryc u swego 1ąc w m ywac ' ze są nie O - nawcy: Ryszard Gmszczyński - te-
21 b. m. (PAT). gawej li111SJP. Pr. i Mi:n. Op. Sp. 0 mówił jej zado~óuczynienia ze dom.u. Podczas wy.noszenia przed patrzył się cech przestępstwa. nor, Bronisław Burchardt - wiolon-

DELEGACI .przydzielenie bn1f\pe1kfora, ewent.u- wz.ględu na brak peirieo111elu. Nie- czela, Willy Lessing - akomp . . 20.35 
al.nie podinspektora pracy, dila zależnie od tego Zwbązek Kl. Do· Wiadomości sportowe lokalne. 20.40 

KOMISJI CENTRALNEJ s.praiw dozm·ców w Łodzi. Mini- zorców wystą;pił z Wl!lioskiem, o N·1e p1·c· n1·epotrzebn1·e mleka'· Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik U PREMIERA wieczorny. 21.00 Kukułka Wileńska 
Dnia 9 lipca r. b. prezes Rady f.terstwo postaiwiło sprawę czysto uidzielainie wrlopów dozorcom, o J I I . d . k I Pf p. t. „Dziwna przygoda" _ Zofii 

Ministrów gen. Sławoj SkładkOW formalnie i zasłaniając się bra- Wiprowadzenie k.sią.żeczek obra- • e nie ZleC 0 zmar 0 na JSZłZJCe Bohdanowiczo:vej Cy.'ilna). 21.40 
. ! C tr ln • KO kiern iiundaszów, o<hmówiło proś- chun1kowych i przyjmowanie do- I Fragmenty nnędzypanstwowego me-s~i, • .Przy1ął prezesa . en a e1 bie związików. zorców do pracy za pośre<lnic- W dniu wczorajszym podawahś rzy, mtodsze 3-letn.ie dziecko Nlosz czu lekkoatletycznego Polska-Niem-

mis1i Klasowych Związków Zawo my o zachorowaniu na pryszczycę kowiczów zmarło w strasznych cy w Królewcu i wiadomości sporto-
dol"'ych, Jana K•„api·n'ski·ego, oraz W dniu wczora1szym Między- twem Wojewódziki~go Bi<ura Fun . h St d . d . we ze wszystkich Rozgłośni P. R. '" „ D · · dwojga dzieci w Tomaszowie męczarniac . am rug1ego z1ec 
W ·iceprezesa Wilhelma Topinka związkowa Komisja owr.ców m- diuszu Prncy l~?b Posredinictwa 22.10 „Cyrulik sewilski" _ :Ęossi-. ł Okr · n · z Mazow., w rodzinie Moszkowi- ka jest nadal bardzo poważny. 
(PAT) terwen.iowa a w ęgowei In~. nra1cy, i•StUJieiącego przy wiązku ni'ego - reportaż operowy w opra-

• Praicy, w siprawie po.wyrż.szej. Okrę Klasowym. czów, zam. przy ul. jerozolimskiej Dzieci zapadły na pryszczycę po cowaniu Wiktora Noskowskiego. 

Z codziennrch walk robotników 
...,.~, • "' tw* IR•t•, • - m · ... 

STRAJK OKlf.PACYJNY W FAR 
BIARNI KĘLICH I GOLDA. W far 
biarni firmy Kelich i Golda pirzy 
ul. Wókzańskiej 243 wy1buchł w 
dniu wczorajszym straJk okwpa­
cyjny, który objąił 20 rob01t111ików 
na tle wymówienia pracy. 

jak zdo'1a1no u&taJić, fiimrn ma 
zamia•r obecnie wydzierżawić far· 

Zlikwidowanie wykwintnego domu schadzek 
przy ul. Gdańskiej 77 

IV Brygada Wydział-u śledcze­
go w Łodzi, została powiadomio­
na drogą poufną o istnieniu domu 
schadzek przy ul. · Gdańskiej 77, 
którego właścicielkami są: Irena 
Ciupa fryzjerka, oraz Maria Szy­
mańska vel Wesołowska. 

Na zasadzie otrzymanych wia­
domości, IV Brygada wszczęła 
pilną obserwację, w wyniku któ­
rej stwierdzono, że obie kobiety 
zwabiają do swego mieszkania 
młode dziewczęta pod pozorem 
wyuczenia ich zawodu fryzjerskie 
go, po czym zmuszały je do upra-

wiania nierządu. 
Onegdaj wieczorem do mieszka 

nia ich przybyli funkcjonariusze 
policji - na widok których po­
wstała panika. Wszystkich znajdu 
jących się wewnątrz, zarówno 
mężczyzn jak i kobiety zatrzyma­
no i wylegitymowano. 

Ze względu na dobro toczącego 
się obecnie śledztwa, nazwiska 
ich trzymaine są narazie w tajem­
nicy. 

Obie właścicielki domu zostaiy 
aresztowane. Mieszkanie zostało 
przez władze opieczętowane. 

· Stary lubieżnik 
skazany na & miesięcy więzienia 

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa­
trywał w dniu wczorajszym spra­
wę przy drzwJach zamlmiętych 
przeciwko 71-letniem.u Ferdyna·n­
dowi Krumiplowi, zamieszkałemu 
przy ul. Kruczej 23, oskarżonemu 

o uprawianie czynów lubieżnych 
z nieletnimi dziewczynkami, miesz 
kającymi w tymże samym domu. 

W wyniku rozprawy sądowej, 
71-letni Ferdynand Krumpf został 
skazany na 6 miesięcy więzienia. 

Zwyrodnialcy grasują w lasach 
podmieiskich 

W dniu wczorajszym w odległo· I przez jakiegoś osobnika, który za­
ści 3 kilometrów w jednym z la- wlókł ją do lasu, po czym doko· 
sciw pod Piotrkowem znaleziono na! na niej gwałtu. 
8.Jetnią dziew.czynikę niej-aką Łuc- O powyższym został powiado­
ję Górę w stanie niepirzyit<omnym. miony Urząd śledczy w Łodzi, 

Po doprowadzeniu jej do przy. który wc:IJrożył energiczne docho­
tomności i udzieleniu pomocy le- dz-enie zmierzające do ujęcia "liWY 

karskiej - d~iewczynka o·świad- Tod:nia:łca. 
czyła, że została uptowad~ona 

Jedyne letnie kino dtwiekowe 
W OGRODZIE 

RAKIETA 
Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 
Dzli I dni nastt1pnych I 
Szermierz humoru! Siewca radości. tnubieniec Europy 

HEINZ RUHMANN 
w przezabawnej komedii p. t. 

WESOŁY WŁOCZĘGA 
W pozostałych rolach: · 

Hans Junkermann I Frrdetyk Benfer 
Piosenka ! Romans! Humor! 

Początek w dni powsz. o godz. 4.ej a w soboty o g. 12-ej, a w nie­
.izielę i święta o g. 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr -

biarnię n·iejakim Ti.tze i Szczuci­
.ner. Robotnicy zażąda'li za.gwaran 
towamia przyjęcia ich do pracy. 

O powyższym został powiado­
miony i.111sp. 12-go abwo<liu, który 
wyznaczył konferencję na ponie­
działek dlnia 11 . czenwca r. b. 

ZWYCIĘSKI STRAJK W CE­
GIELNI ,,KRUSZóW". W dniu 
wczora}szyan został zliikwidiowany 
kilkudniowy sitraijtk w cegielni 
„KI'uszów" w majątkiu Kruszów 
pod Łodzią należącym do Heleny 
Kaipońskiej. 

ja•k wiadomo st.raj•k we wspom­
nianej cegielini powstał nas1kiu,tek 
stosowańia niewłaściwych stawek. 
Robotniocy zażądali stawek łódz­
kich, na co wła•sciecielka nie chcia 
ła f.i~ zig-od,zić. 

W \\'.YTii·ku wczorajszej inlterwen 
cji 111,Sfpekcji Prncy, w~aośckielka 
zobo.wiązała się wypłacać odltąd 
robo-tnikom w myśl Sltaiwek obo· 
wiąrujących na terenie wojewódz 
twa ŁódZikiego dfa cegielń, o o·bec 
czego robot/nicy przyistąipi;Ji . do prai 
cy. 

11 LIPCA KONFERENCJA 
Z FIRMĄ CH. M. PIK 

jak już donosifiśmy w bka~ni 
wyrobów weinianych fi.nmy Ch. i 
M. Pi•k przy ul. Karolewsi.kego 
nr. 36/4424 · powstał ostry zatarg 
na ble niestosowania przez firmę 
taryfy 7 dla tkaczy zarmdnionych 
we wsipominianej firmie. 

Zataor·g powy.żs.zy był j1Uiż przed 
miotem kilikakro111ych konferen­
cyj, kitóre jedna·k, ja·k dotąd, nie 
dały należytego rezr.ilitatu. 

. Jak się obecnie d.owiadu~emy, 
lnS!pektor 13-go obwodu inż. Sku­
siewicz wyznaczył konferencję na 
dzień 11 liij)ca -r. b. na godz.illl~ 9 
rano. 

Kino TON 
&.6dź, Kopernika 16 

Dziś . premiera 
DRAl\IAT 

KOBIETY ZAKOCHANEJ 
W WROGU OJCZYZNY 

MERLE OBERON · 
BRIAN AHERNE 

Za.bronione 
SzczeScle 

.„Zdradziłam człowieka, 
którego kocham .. , 

podpisałam na niego 
wyrok śmierci.„ 

nr. JO. spożyciu nieprzegotowanego mle. Ilustracja muzyczna z płyt (Pozna. 
Obecnie jak się do1wiadujemy, ka. Wypadek ten w mieście wy- nia). 23.10 Ostatnie wiadomości 

mimo wszelkich zabiegów leka- wołał zrozumiałe wrażenie. dziennika wieczornego. Komunikat meteorologiczny . 

Właściciele willi podmiejskich 
przed sądem starościńskim 

W TEATRACH 
TEATR POI.SKI 

Kapitalna komedia . .,Brat mamotniw­
ny" O. Wil~'a girana będzie ckiś, ju. 
tro i dni nastmJnyoh o godz. 8.3-0 wie-ez. W dniu wczorajszym do-prowa. 

dzono do sądu starościńskiego po­
wi.atowego 12 właścicieli wiJ.I w 
Tuszynie - Lesie, zamieszkałych w 
Łodri, , gdzie ukarano ich za niedo-

prowadze111e swoich posiadłości do 
por.ządku i estetycznego wyglądu 
na grzywny w wysokości o<i 50 do 
200 złotych. 

TEATR LETNI W P.AiRKU 
STAEZICA 

Fal'sa mn-eyozna G. Feydeau ,,Dama 
od Ma!ksyma" grana będzie d~ś w nie· 
dzielę o godiz. 4.30 po poł. i 9-ej wfecD. 

W wirze wielkiego miasta „ .................................... llllliii ... „ ............ ~-

TEATR KAMERALNY 
Wy.11tięipy Teatru Żydow.kiego. 

Nocne dviurr aptek 
DOMOROSŁY LEKARZ 

W dniu wozorajszym zoi;tał odęty 
p!'ZeZ wł,adro poli<:yjine niejaki Chil 
Broncr, ~ stałego miejsca zamieszka· 
nia, na 51P'.l'redaży prodów od bólu 
głi>wy na~r..;.pująrych firm: „PSZ!CZ6łka", 

„~owa·1sikina" Kogutek i „Univereal". 
. Pr2:y zatrzymanym imaleriono ponad 

100 pros?Jków. 
Badany V! dochodzeniu Broner O· 

świadczył, że doS1Zedł do wnioslw, iż w 
dzisiejszych czasach ludzie chorują na 

secznej 20, zażądali większej ilo ści wód. 
ki i zakąisek. Po spożyciu towarzystwo 
oświadczyło, że nie będzie płacić, gdyż 

nie posiadają pieniędzy. Do osz05t6w 
we~wano p~sterunkowego, który spisa ł 
proto!..-uł celem pociągnięcia o szukań· 
crej pary do odlpowiedzialnośc:i sądowej. 

Nocy dzisie.j€Zej dy.żm.ują następułą· 
ce apteki: Sa dowska-Daneerowa (Zgier­
ka 63), T. Groszkowm (Il Lfftopa· 

da 17), T. Karlin (Piłsudskiego 54). R. 
Rem.bieliński (Andrzeja 28) , J. Chą· 
dzyńska (Piotrlkow·oSka 165), E. Miller 
(Piotrkowska 46), D. Antonie<\rlez (Pa· 
bianicka 56) , J. UnierzOIWl!lki (Dąhro''· . 
ska 24a) . „„„ ... „ ..... „„„„„„„„„„. 

OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
ból głowy. ------------------------· Bro-ner został ods.tawiony do sąd111 I 
grodzlkiego celem zastoS-Owania przeciw· K l I DNOKTORG E R L E [ Z N I C A O M E 6 A 
ko memu środka za·pobiegawczego. G t ó W N A 9

1 
tel. 142·42 

ZA.MACH SAiMOBóJCZY 
BEZROBOTNEGO SP.t:CJ • ...;B:O.R. WENE1''iiCZNYCH, Przyjmują lekarze we wszystkich 

specjalnościach. Gabinet dentystycz-
W dniu wczorajszym 11Siłował pozba- SEKSUALNYCH I SKORNYCH uy. Roentgen, Kwarc, analizy. Od 8 

wić się życia pi.ize'Z zażycie suhlimam . (włosów) rano do 8 w w ru·-..Jzi"ele 9 1 pp 
przeprowadził się na . ·• ·= - · 45.J.etoi Erwin Ka111Sch, zam. przy ul. Porada 3 zt 

Nawrot 76. ul. Przejazd 17 
Do desperara WMwano le-kana Pogo· 

towia RaWnlkowe,g-0, którego le'kam po 
ndzieileoiu pierw~zej pomocy piv.ewiózł 

go do sizpitała w Radogos'l.CZ'll w stanie 
ciężkim. 

Powodem rozpaczliwego b:oku - u· 
trata pracy i zły stan materialny. 

SAMOBÓJSTWO ROBOTNICY 
W dniu wcwraj;;•zym w mi~niu 

własnym przy ol. Pw.ędzalnfanej 52, w 
celu samobójczym napiła się więki;zej 

do.zy jodY'nY 32-letnia robotnica fabrycz. 
na Aniela Chrósciels.ka. Pogotowie Ra· 
tunkowe po udzieileniJu pi.erw;;'l.ej porno· 
cy przewiozło deą>erat1tę w &tao.ie cięż. 

kim d<> ·s0pitala Ube741ieczalni.' ·Pirzyczy. 
na zamachu sa·mobój·~go nararie nie 
ustało na. 

CIEL:t: 1.. TRZECH NOGACH 
Do l'reźni przy ul. Inżynierskiej ja· 

kiś wieśniak z okolicy Łodzi przypro.­
wadtiił na ubój cielę o trrech nogach. 
Wed}ug wyjaśnień właściciela swienę 

urodizi.ło eię z dwiema nogami przedni· 
mi i jedną ty.tną, pm:y ozym nie po~iada 
z111pełnie miednicy. 

Oryiginalnym okazem ziw:ier-zęeym Z'll· 

interes<>wali się lelkarze weterynarii, 
którzy zaopiekowali się cielęciem i ura· 
towali je od śmierd. 
ROBOTNIK SPADŁ Z RUSZTOWANIA 

Robotnik Michał Wilk, zam. prriy ul. 
K.iliń&k.iego 87, zatrudniony przy tyn· 
kowaniu do·mu pl'zy ul. Dowborczyków, 
spadł z rumowania z wysokości. I pię· 

tra na bruk i domał ogólinycli cięż.kich 
<>brażeń ciała. 

Lek.al."11 Pogotowia Raton'kowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy niesl!Czę· 

śliwemu prrewiOOł g_o w stanie ciężkim 
do 517lpitala św. Józefa. 

OSZUSCI GRASUJĄ 
Do re.;tauraoji Pawła Ryba·rkiewicza 

przy ul. :&rejazd 14, bar „O!iców", Fran­
cisizek Podkow:ski, zam. prozy ul . . Głóiw. 
nej 50 w towarzystwie swej przyj~ciółki 
Jadwigi Szymańs!kiej, zam. przy ul. Pia· 

GODZINY PRZYJĘC: od 9-11 i od 
6-8. Tel. 182-28. 

Dr. med. 

Paulina LEWI 
SpetJalnoU chor6b kobiecych I akuszeria 

Sr6dmiejska 28 telef. 240-1 o 
przyjmuje od 12-2 i od 4-8 wiecz. 

Dr. Med. 

H.ROZANER 
Specjalista chorób 

sk6rnych1 'wenerycznych 
I seksualnych 

Narutowicza 9, li p., front 
Tel. 128-98 

przyjmuje od 9-1 i 5-9 wiecz. 

Dr. med. 

Dr. 

REICH ER 
specjalista chorób skórnych, wene· 

rycznych i seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 

Południowa fB, tel. 201-98. 
Przyjm, od 8-11 r. i 5-8 wiecz. 

w nieclz. i święta od 9-12 pp. 

Poradnia Wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
Kobieta - lekarz przyjm. od 11-1 i 
od 3-5 czynna od 9 rano do 9 wiecz. 

Porada 3 zl. 

DR. MED. 

E. Wolkowvski .· 
Specjalista chorób wenerycznyeb, Jerzy Sudya seksualnych 1 skórnych 

. . . . WZNOWIL PRZYJĘCIE choroby kobiece i polozructwo 

LEGJONów 11. TEL.11s.21 Cegiel~ia~a 11, tel. 238·02 
· PrzyJmU.Je od 8--12, 4-9 w. 

godz. przyjęć 8-10 i 4---8 w niedz. t święta. od 9 do 1 po poi. 

Dr. 
med. TREPMAN HENRY

0

iTiiWSKI 
specjalista chorób wenerycznych 

skórnych, moczopłciowych 
Specjalista chor~b \\o enerycznych 

sli:órnych i seksualnych 
front I p. 

Tel. 262.98 ZAWADZKA 6, 23:~12 Traugutta 9, 
8 przyjmuje od 8-11 i od 6-9 wiecz. 

przyjmuje od 8-11 2-4 i 6- w. w niedziele i święta od 9-12.30 pp. 
w niedziele i . święta od 8-1 w poł. 

Dr. RUNDSZTEIN F:~. s~r:e ~ne~z~i ~e~.!· 
AKUSZER - GINEIWLOG Piłsudskiego 69 

POMORSKA 7 Telefon (róg Narutowicza) t~I. 141-32 
' 12i7• 8 4 od 8-10, 12-2, 5-8 wiecz. 

preyjm. ' od 8-10 4--8 wiec.z. w niedzielę i święta od 9-11. 

„ .... 1 

" 




